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B B S

0 nowy ustrój szkół akademickich.
ii.

Tym  wszystkim brakom i niedoma­
ganiem ma zaradzić reforma ustroju 
szkół akademickich. W brew często 
spotykanej opinji, jakoby projekt mi­
nisterialny przynosił jakieś radykalne 
zmiany, jakąś rewolucję w ustroju 
szkół akademickich stwierdzam, że jest 
on tylko daleko idącym k o m p r o ­
m i s  e m  między nowem ukształtowa­
niem sie idei Państwa Polskiego i jego 
obywatela, a starym  ustrojem akade­
mickim. Jeżeli ktoś ma wątpliwość co 
do kompromisowego charakteru pro­
jektu ministerialnego, ten niech pozna 
now y ustrój uniwersytetów włoskich 
i w tedy odrazo zrozumie... Nie r e ­
w o l u c j ą  jest now y projekt ustawy
0 szkołach akademickich, me zrywa 
radykalnie z tradycjąt, stanowi tylko 
pewtią e w o l u c j e  dzisiejszego stanu,
1 to dla wielu ewolucje słabą, w kie­
runku wzmocnienia autorytetu władzy, 
odpowiedzialności jednostki, zwiększe­
nia spokoju pracy przez uwolnienie 
szkół akedemickich z pod wpływów’ po- 
zaakademickich. Ze zmian wprowadzo­
nych przez przewodnie idee projektu 
mintsterjailneg.o. jedna tylko jest rady­
kalna, lecz j ona nie jest czemś „rewo- 
!ucyjnem“, bo oznaczałaby cofnięcie 
się do ustawodaw stwa z przed 1920 r. 
Chodzi mianowicie o  znaczne ograni­
czenie dzisiejszych kompetencyj Sena­
tu akadenkekiego na korzyść profeso­
rów jako jednostek, Rad Wydizia- 
wych i władzy. Nic dziwnego, że pro­
jekt naruszający pewien stan posia­
dania w ywołał niemal jednomyślny 
sprzeciw tych wszystkich, którzy by­
li. są. będą-, lub chcieliby być człon­
kami Senatu. Ale ustawa, która zrnniej 
,'jza władzę senatu, niekoniecznie mu­
si być przez to samo zla. Rzecz mia­
łaby się lak, gdyby dobro Senatu by- 
io zawsze identyczne z dobrem 
szkut akademickich. Ale przecie tak 
nie musi być zawsze. Projekt Mini­
stra jest głęboko i konsekwentnie 
pomyślaną próbą przeniesienia odpo­
wiedzialności akademickiej ze zbioro­
wości na jednostkę. Minister zdaje siię 
opierać na tej zasad.z:e, żc ciała zbio- 
uowe, (np. Senat), jako ciężkie, nie 
nadają się do sprężystego adm nistro- 
wunia instytucji tak niebezpiecznie 
skomplikowanych, jakiemi stały  się 
dziis szkoły akademickie, i to tern 
mniej, im cięższe są czasy: a po dru­
gie na tej także zasadzie, że zbioro­
wej odpowiedzialności niema, bo jaka 
może być odpowiedzialność członka 
Senatu, który głosował przeciw ja­
kiejś uchwale, przyjętej jednak przez 
większość, a za którą (o uchwały 
wliidiza zwierzchnia uważałaby zą, ko- 
neezne pociągnąć cało zbiorowe do od 
powicdzialności. To też próba proje­
ktu ministerialnego częściowego prze­
niesienia ośrodka w ładzy akademic­
kiej z Senatu na Rektora w dzdedznie 
administracyjnej i gospodarczej, a z 
Senatu na Radę Wydziałową, w dzie­
dzinie naukowej, oznacza zwiększenie 
kompetencji.*: inicjatywy a zarazem od 
oowiedzialncści jednoznacznie sformu­
łowanej. N akży wkońou energicznie 
podkreślić, że nowy projekt nie zno­
si tak zwane,i autonomii uniwersytec­

kiej, wbrew fałszywym, celowymi ałar 
mom.

I tu podniesienie tego demagogicznego 
liasła, najbardziej może zdezorientowa­
ło opinję publiczną. A znieść autonomii 
akademickiej projekt choćby dlatego 
nie może, że jak stwierdzili publicznie 
autorytatyw nie fachowcy, będący zara 
zem zaciekłymi obrońcami ustawy 
z 1920 r„ ustaw a ta nie daje autono­
mii. lecz zaledwie strzępy samorządu. 
lJo drugie, w sposób nic w ytrzym ują­
cy'- krytyki bezstronnej, polemika sta­
rała się związać tę, nieistniejącą zre­
sztą i dziś autonomię z  rozwojem nau­
ki. Tymczasem historja uczy nas. że 
ostrożnie powiedziawszy-, niema lunk- 
cjonalnej koniecznej łączności między 
rozwojem nauki a ustrojem autonomi­
cznym szkól akademickich. Przede- 
wszystkiem pojęcie autonomii wypo­
sażone w te wszystkie atrybuty, któ­
re  dziś taoite przyjęło się w polemice, 
nigdy w historii nic z^gtało zreąlizc- 
wane.

W  rozmaitych epokach, rozmaite 
atrybuty  pojęcia autonomii były znane 
kolejno, a o  inne nie troszczono sie:

od juk niedawna pojęcie wolności na­
uki i nauczania weszło w skład poję­
cia autonomii? W żadnem państwie no­
wo czesne m szkoły akademickie p c ł- 
n c i autonomii nic miały, nic mają » 
tnieć nic mogą. ponieważ państwo 
nowoczesne nnisi kontrolować wycho­
wanie swych obywateli, użytkowanie 
funduszów publicznych i nie tnożc po­
zwolić na powstanie jakiejś miniatury 
państwa w państwie.

Nic idąc tak daleko- należy stwier­
dzić. żt były epoki w historii szkol­
nictwa. gdy ustrój autonomiczny przy­
czyniał się do rozwoju nauki ; nau­
czania. Ale też były epoki pierwszo­
rzędnej wagi., gdy rozwój nauki od­
bywał się poza. lub przeciw organi­
zacji autonomicznej: w  XVI-tym wie­
ku nauka wybrała sobie za siedlisku 
przeciw autonomicznej Sorbonie, abso 
lutno College Royal de France. — 
Nowoczesny rozwój nauk datują­
cy się od XVII w’, dokonał sie wła- 
sifiwie w -znacznej mierzę pozą ciała­
mi autonomicznemi. Naukowy rozkw it 
uniwersytetu petersburskiego, a zw ła­
szcza świetny rozwój nauki po reor-

Interwencja W. Brytanji i Francji
w  W iedniu, Budapeszcie i R zy m ie .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 26 stycznia. (Sz) Z Ge* 
newy donoszą: Przebywający w Ge­
newie przedstawiciele Czechosłowa­
cji, Jugosławji i Rumunii prowadza, 
żyw ą akcję polityczną w sprawie w y­
krytego niedawno przemytu broni z 
Włoch do Węgier przez Austrję.

Wczoraj i dziś ambasadorowie t 
jrosłowie W. IBryitanjii i Francji w Rzy­

mie, Budapeszcie i Wiedniu wystąpili 
z demarche wobec tych trzech rzą­
dów w  sprawie niedopuszczalnego 
handlu i transportu broni, wskazując 
na pogwałcenie art. 134 Traktatu w

St. Germaiti i art. 118 Traktatu w 
Trśanon.

Przedstawiciele Małej Ententy przy­
gotowują bezpośrednią interwencję 
przed Radą Ligi Narodów, która na­
stąpi natychmiast, jeżeli interwencja 
Francji i W. Brykami w Rzymie, 
Budapeszcie i Wiedniu nie da zaintorc 
sowaiiym satysfakcji. Przedstaw i­
ciele M. E n ten ty  zamierzają zwrócić 
-sio do Rady' Ligi Narodów o wysianie 
komisji do Anglji celem sprawdzenia 
rodzaju przemytu broni i jego przezna 
czenia.

Zatoka gdyńska zam arzła.
K u try rybackie uw ięzione w  lodach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 26 stycznia. (Sz) Z Gdy­
ni donoszą: Z powodu sinych mrozów 
większa część zatoki gdyńskiej pokry 
ła się lodem.

Żegluga jest utrudniona. Mniejsze 
statki ukiry'waJa się w portach. Płyną­
ce z prądem zw ały lodu spychają 
słabsze statki na mieliznę. Również 
niebezpiecznym staje się wyjazd ku­
trów rybackich na rybołostwo. Ostat­
niego dnia nie powrócj’o z Jjojowu 10 
kutrów gdyńskich, które zostały u- 
więzione w lodach i nocowały na mo­

rzu. Zagraża ito niebezpieczeństwo 
zatonięcia, wobec czego na poszukiwa 
nie wysłano z Gdyni holowniki, które 
stopniowo w ciągu dnia dzisiejszego 
wprowadzały kutry do portu.

W czoraj rano jeden z  kutrów ryba­
ckich w  czasie powrotu z rybolostwą 
do Gdyni tuż przed wejściem do por­
tu został zgnieciony przez posuwające 
się kry lodowe. Kuter zatonął. W  po­
bliżu znajdował się szczęśliwie Porto 
wy statek pilotowy, który zabrał na 
pokład 4 rybaków 7. tonącego kutra.

gaitizucii uniwersytetów iraiicuśiiicii 
z  końcem XIX-go wieku, nic maja i:L 
wsjJÓlnego z autonomią. NI Ameryce 
w tej samej epoce, w tym samym na­
rodzie, znamy uniwersytety a t i t o i ió -  

lriiczne, które wegetują, uleatitiMionu- 
czne. które świetnie rozwijają sR 
przeciwnie. A jak stosunkowo nie­
wiele z tak zwanej autonomii mają 
uniwersytety niemieckie? Nic od rze­
czy będzie też dodać, że nowy projekt 
iiiinisUrjaMiy drobną część tylko »egu 
wpływu zastrzega władzy, jaką w sta 
tutach jagicllońskleii mieli krój \ bi­
skup! Pow tarzam : między aut-onomja 
a rozwojem nauki fimitcjoiialnego zwiią 
zku niema 1 nic byku

Jakkolwiek .icuuak rzecz ma się 
7. aiiiouomją, należy energicznie slwier 
elz.ić. żc  projekt inj!iiis.terjalny nie zno­
si samorządu akademickiego, zaprowa­
dza tylko kontrole tam. gdzie konsty 
lueia nakłada na władzę wykonawcza 
odpowiedz ainość. a mianowicie x» 
wychowanie c a ! e j młodzieży na ob> 
watelś. za szafowanie groszem publi­
cznym, za nadawanie stopni akademie 
kich gwarantowanych przez państwo, 
za przełożeństwo nad urzędnikami 0 - 
płacanymi ą czasem i mianowanym 
przez i>arist\vo, za spokój publiczny.

WKońcu równie energicznie należy 
podkreślić, że projekt nowej ustawy 
od pierwszej swej linii, i nie ostatni 
raz, podkreśla wolność nauki 1 nau­
czania, a więc bez wmawiania weń 
perfidii nie można pomawiać go o  dzw 
łanie na szkodę polskiej nauki. lub u 
hamowanie jej rozwoju. Z argumen­
tów, które ostały się obecnie w te) 
dziedzinie, gdy pominę bomba styczn e 
ogólniki operujące efektami retorycz­
ny mi, a nic poparte żadnymi rzeczo­
wymi dowodami, zostaje tylko, przy 
dzisiejszym stanie projektu, w skazy­
wanie na możliwość zgubnego w pły­
wu w  tej dziedzinie artykułuo-go, do 
zwalającego’ Ministrowi tworzenie i 
zwijanie wydziałów, oddziałów, stu­
diów, katedr i zakładów [>o w ysłu­
chaniu opinji Rudy W ydziałowej lub 
Senatu. Otóż stwierdzić należy, że 
artykuł ten ma charakter wyłącznie 
rzeczoAyy, a nie personalny, że oibrzy 
miej większości katedr polskich wogóle 
tyczyć nie może, ponieważ są naj­
ściślej związane z  przez Ministra listu 
lonytn planem nauczania i z egzami­
nami. Gdyby władza chciała zarzą­
dzić jakieś represje w śród profesorów, 
np. o charakterze politycznym, jak 
pomawiają ją o to  z niektórych stron, 
to nic potrzeba jej by lob*/ do tego 
artykułu o-go, bo wystarczyłoby za­
wieszenie na krótki czas ustawy u 
szkołach akademickich, jak to  miało 
•miejsce przy reorganizacji sadownic­
twa. A przecie immunitety sędziow ­
skie są o  wiele ważniejsze w życiu 
państwo w etn, niż immunitety akade­
mickie. Żc Minister nie skorzysta! 
z tego precedensu jest dowodem, że 
postanowie-pia art. 3-go moją charak­
ter ekonomiczny tylko. S łusznie. po­
wiedział przewodniczący Konferencji 
Rektorów, że w swym młodym roz-

(Ciąg dalszy na stronie 2-gie.O.
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{Ciąg dalszy u r t  wsi. ze strony I-ej),

J>ędua.e> wyższe f& ph& kw ó  polskie 
rozbudowało sic Czasem nad stan.
\  przecie nie jest, po Ludzku biorąc, 

do pomyśleniu, ażeby jakaś szkoła 
akademicka swój heroizm obyw atel­
ski posunęła aż do amputacji jednej, 
lub w ięcej: ka tedr, impewme dla nauki 
i dla szkoły pożytecznych ale z puuk- 
tii widzenia ogólno-pańsfcwowegc. jtw- 
że nic niezbędnych. .ledyioie więc Mi-, 
■.lister liicżc zdobyć sic ha to.

Pominąwszy jednak te argumenty, 
stwierdzić muszę, H  osław iony art. 3, 
nie przynosi żadnej rewolucji, ponie­
waż od r. 19ż0 dż do dziś w szystka- 
rządy zwijał: . przenosiły i przemia- ' 
u owy w ały liczne katedry na podstawie 
uprawnień w ustawie implicite zawar­
tych. Żałuję, że Ministerstwo nie opu­
blikowało takiego wykazu, bo musieli­
by sin w szyscy przekonać, że posra-. 
:.ov.iep.ia art. 3-go nie są nczem no- 
wem i że jak akcja M nisfra na n ich .. 
oparta przez IŻ lat ubiegłych niczem 
•nłc zaszkodziła nauce polskiej ani u- 
ezonym, tak i-te raz nicz.em zaszkodzić 
m i zamierza, art i może.

Także i w  d w ttm o ic  stosunków ' stu 
tłeiickieh p .o jek t ustaw y  nie itpoWaż- 
nla do ataków?'-"któro weń godzą. Tu 
m aże są. najw iększe przesunięcia, aie 
żadnej rewd&tćji i T u ła j niema, liek-st 
ustaw y żadną m iara nie może upow a­
żnić do tw ierdzenia, jak  to w  zapale 
polemiki sSe działo, jakoby Minister 
odbierał rząd'-d:us« m łodzieży szkołom 
ah%deiir'ctóm....Pirs?te:wilie. Aie konsty ­
tucyjnie odpowiedział; ty  M inister za 
w ychow anie inłuifoieży na obyw ateli 
państw a, musi mieć ustaw ow o w gląd 
™ to, jak eiynnikj akadem ickie rozu­
mieją sw e funkcje w ychow aw cze- i jak 
sw e zadanie spełniują. To też  posta­
nowienia nowa.; -Ustawy przynoszą 
ty lko  ujeJnoStojnicnAe i uspraw nienie 
stosunków  praw iiych I państw o;vo- 
w ychow aw czych .w dzisiejszym  chao­
sie wymiaru, .‘ praw iedłiw oścj dla stu- 
TefrtóW i w  anatrclt.il życia s to w arzy ­
szeń akaderińckich i  jakfenu mamy 
do czyrrcnia.,, dzięki luezrozuirtlfcniu 
cech r życia m"f)ółcz.ps;tMfo przez usta­
wę u k u  r zbudowana iiń przedw ojen­
nych zliczeniach.

Tak ‘wiec poza próbą, przeniesienia 
c; ę żart! oclpówitdziahmści' z ciała zbio 
•rowegó iw jednostki, projekt miiuiśte- 
i dny whfe-W twłCi-dzcniom rozbujałej 
polemiki nic prżVrtbsi zmiaat radykał- 
Mgfbb: i] aifco kodyfikuje expMcite —
Młjźo zresztą ‘ nie żuMSz© niezbędnie

to Ło w u s ła n e  z 1920 r. jest 
implicite zaw arło ' i W czego M-histro- 
'. ie  przez osiatnicli lat 12 ^zę-s-to 
koriystdlł; 2) albo ujednostajnia 
co W ładze ustawodawcze wprowa­
dziły do stosunków akódetnicfcih 
jo roku 1920; 3) albo w  pew­

nych nielicznych wypadkach h a r to -  
nizując władze izw.ierzchnic z wła­
dzami akademjckinłi pnzesuwy, nie za­
sadniczo, lecz ilościowo i w  ścislem 
oparciu' o  Konstytucję, puflfifc ciężko­
ści ku władzom centralnym; ' -I) albo 
na podstawie 12 lat doświadczeń 
wprowadzą pewne innowacje, nie go­
dzące jednak w nlcźem w podstawo­
we zasady samorządu akademickiego 
i wolności nauki 'nauczania,

Uznając, że ogolne w y tyćzne p ro ­
jektu onhiistarjaiłnegP przynoszą ■)©* 
k a rs tw o  ua liczne schorzenia dz.isie.i- 
aSego życia, akadem ickiego, k tóre  je 
k ap ią , głów nie ; iracji niedom agali 
ustawy z r. 1920, uważam, żc dla 
spraw nego funkcicstoWania organi­
zm u akadem ickiego natężałoby  w  pro*, 
w adzić w  projekt m inisterialny pe­
w ną ilość żmiąn. Zmian ty  ch 14, na* 
in fy  'technicznej, przedstaw iłem  sźcna 
gólow o ,7. .uzasadnien iem  na Komisji 
0;A vieęeuą htejiiu, która, wyslttcłra-la 
■ ■ilt y / charak terze ' eksperta.

Nlczein rrecTćwem nie są uzasa­
dnione zarzuty tózbujałej polcniiki, £h- 
koby po lsk i' Minister pokhiej nauce 
szkodę przynosił przez swój projekt 
yowej ustaw y akademickiej. Lecz to 
zarzuty ,sa właśnie uaboleśuiejsze.

Ale jestem przekonany najgłębiej, 
ta  im brńialniietisza jest dziś reakcja, 
teru szybsze i zupełniejsze będzie 
zwycięstwo dobrej sprawy,. A wpro­
wadzanie w błąd opinji jest tylko 
sposobem tych, którzy argumentów 
^zficzowyęh.jće m aia

B udżet M i n i s t e r s t w a  Skarbu
pod obradami komisji budżetowej.

W arszawa, 26 stycznia.. (Sż) W  dniw < 
dzisiątezym- komisją, budżetowa Sejmu !■
rozpatryw ała . budżet Ministerstwa ’, 

, Skarou i długów państwowych. ]
Referent tego budżetu pos. Hołyński 

(BBWR), omawiając poszczególne po­
zycje budżetu, zawiadomił komisję, żc 
przewidziane jest utworzenie stano- 
w i-ka stałego radcy finansowego w 
Londynie, oraz żc w  roku - bieżącym 
w ysłany z os tany do Stanów Zjedno­
czonych delegat dla penraklacyj w 
sprawie óługów.

Referent pos. Hołyński za 
obniżeniem pozyc i wpływów 

podatkowych;
*' Po omówieniu działalności, banków 
państwowych, przeszedł pos. iiołyńsk' 
do spra\\ry danin publicznycli. Stwier­
dził, że w  ostatnich miesiącach roku 
ubiegłego w  porównaniu z poprzednie 
mi wpływ z  podatków znacznie się po 
prawił.- Popraw a zaznacza się. również 
w porównaniu z ienri samemi miesią­
cami roku poprzedniego.

Referent proponuje jcanak ścisłe u- 
stalenie w pływ ów  z tego źródła na 
przyszłość. RefereMt wnosi, ażeby pre­
liminowany w pływ  z podarku przemy 
słowego w wysokości 192 mil jony zł. 
zmniejszyć o 5 milionów ze Względu 
na zniżkę cen i zmniejszenie ilości 
obrotów'. Co do podatku dochodowe­
go, z którego w pływ preliminowano' [ 
ua 180 miljonów zł., referent wnosi o i 
zmniejszenie sumy w ptyw ów .ó 10 tnił- 
jenów zł., pozateni proponuje zlrmiej- 
szenie pozycji wptywów, z podatku 
od cukru o 5 milionów zł., wobec 
zmniejszenia się konstuncjii.

Dalej zaproponował referent obniż-

.(Telefonem od naszego korespondonta.)

kę dochodu i  opłiti stemplowych o 10 
tniljonów zł.

W obec obmżeu-u miliony zł. do 
chodu z podatków bezpośrednich i po­
średnich, zaproponowanego wyżek oo- 
seł Hołyński stwierdzaj że nadzwy­
czajny dodatek 10-procentowy d„ da­
nin pubhcznych musi być w konsek­
wencji obniżony o 2.3OU.U00 zł.

Ile kosztowała budowa
gmacku 6. d, AA

Następnie pos. Srzedńićki CBBWR) 
referował wniosek Klubu Narodowe­
go, w zyw ający Rząd, aby w  terminie 
4-tygodniowym przedłoży} Sejmowi, 

-szczegółowe sprawozdanie o  kosztach 
budowy gmachu B. G. K. -

Pos. Srzećiiicki stwierdza, że po u- 
tworzeuiu tego banku, poważne trud­
ności . dla sprawności jego prac stano­
wiło załatwianie ićh w czterech zna­
cznie ocl siebie odległych lokalach \v 
W arszawie. Wobec tego pow stała kou 
cepcja wziiiesjenia gmachu B. Cl. K. 
W listopadzie 1928 roku specjalny ko­
mitet budowlany zatwierdzi! koszto­
rys wstępny w wysokości 12,298.645 
zł., nie obejmujący kosztów u rząd zc -. 
rijl wewnętrznego, które proliminówa 
no na 925.U8U Zł,. łąCzńie Zatem suma 
wynosiła 13,323.725 zł. Radiunkl firm 
sprawdzane były przez kierownictwo 
budówy. Zwiększenie kubatury gma­
chu oraz .dodatkowe roboty pociągnę- • 
ły  za sóbą przekroczenie kosztorysu • 
tlo sumy 15^13.446 zł. Referent pod­
kreślił, że główrty zarzut, dotyczący 
wysokości kosztorysu budowy, został 
wyjaśniony. Komisja stwiorciżiła, że 
lu e  był on nadmierny. Analiza rechfji 
czna w ykazaia, żc należy zwiększyć 
•wytrzymałość spojeń żelazobetbńo-

STRZEŻONEGO PAN BOG STRZEZE.
i3y uąikąać panującej obecnie salftej epi­

demii g rypy , należy w ystrzegać  się przed 
zarażeniem  za -pomoc? czpstaso  I isialego 
zm yw attia rjjk %pcciatn» ••woó.ą kóiOńską 
..SahVrs“ , k tó ra  niszczy bezw zględnie i

bezpow rotnie zarazk i źrypy , a  tó HA We! 
unoszące się w powietrzu. Taką wodę 
nabyć fhożtia wyłącznie w Perfumerii^. 
Tceffif, Lw ów , S y k staśk a  7.

 o-----

.wyciu prócz tego okazała się potrzeba 
wzmocnienia. fundamentów sąsiadują­
cego z  gmachem B. 5 . K. budynku Dy 
rekcji kolejowej.

O W1PIDZ1L, FO TtLACH 1 BIUR- 
KACft.

W związku z tą budową, w prasie 
ukazał się szereg pogłosek, łu. in. że 
gab!-net prezesa B. G. K. będzie urzą­
dzony w  windzie elektrycznej, aby 
preżes mógł titesoodzianle przenosić 
się z piętra na piętro. (Wesołość.)

W  sprawozdaniu z wtecu Pr-of. R \-  
barskiećo w e Lwowte cm daliśmy, że 
Bank kosztował 27 milionów zL gdy 
wiadomo, że kosztował tylko 16 nńljn- 
nów. Czytał śm y że za fotele dla Rad:' 
nadzfijezei i dvrekcii płacono 20.60',i 
zł. Co prawna, później w  ..Kurłeroe 
L\vowskirii“ ukazało sic smóstewante, 
że fotele kosztowały tylko-no 5.060-ziła 
ale-, jak z rachunku firmy, która dósta'’ 
czyłu te lotcie, wynika, żc k srtow ały 
one tylko no 35tf zł. • . ; .

lfes. R ybarski; A cz v  V- wRuwclę 
W ezesa nie* ma tnetalow ych foteli żH 
akÓTzauem obiciem';'

Pos. Brzediiłoki: Nie ma. HBfl • IfPPfs* 
s-OT i;c*W'hiien był gie ó tcitt ipizokonać.

■ 'ziurm publicznie mówił.
Na plenum Se-jmu — uiówil d d ej' 

nos. Brzeoidcki — twierdzi! ,pos. Żu­
ławski. że p rw .s  B. G. K. kuffńró sjb 
hic bluzko za 3Ó.G66 zł. Otóż z 'rachun­
ku 6 rn]v. która, to biurko dostarczyki. 
wyiLka. że koszt ..ieso ws niósl netto . 
1.768 zł .

W  kóńeu -swewo' przemówienia arfug... 
Sr z c d c k l  wnióst o odrzec f.v« wnio­
sku klubu Nar., ia-kn -wlćm- nie tufńsji--

. ilnioticgó.
Pos. Rybarski CRj. Nar.) -r r<'cik aby

dyskusja nad  ;n®k:ęm k -m  K-lubu to
czvla s’0 odrobiCe od fy^r-usti lir"  "’ii: 
dżetem M:-n.4t**i <twa Skarbu. 
czeg y : pirsfcwoduioż^cy • no*. By^ka 
•świadczył- że zwo-ią smswahw^ubsie- 
ozenie komisji dla tej j,prawA.

De Ualera zmy^ężył w  wyborach.

z  d n i *

Dublin. iS 'stycznia. (PAT') Ogłoszo- 
uć_dziś Taaio rezittlitaty wyborów do 
■parlamentu irlandzkiego w ykazały ol­
brzymią przewagę teartii ntepo-dięgło- 
ściowcj (De VaIora). S ircn  -Jotwo- i'o lI~ 
rzyskało dotychczas f9 m a'riatów , nar 
i ja Cośgrave 7 mandatów-, lmrtja nie­
zależnych 4, Labonr P arty  1. Ostatecz

ile wyniki znane będą w  nią tek in-b w 
sobotę bieżącego tygodnia.

Dublin. 26 s ty c z n ia .  ( P a 'U  Do .c h w i­
li o b e c n e j w y b ra n y c h  zo sti-ło  p a n o w -  
n ic  sz e ś c iu  m iin istrów  rz ą d u  D e  V a le - 
r y .  R e z u lta ty  w s k a z u ją  ua w ie lk i su k ­
c e s  wyoo>rcz-y zw o łe rta ik ó w  D c  V a- 
le ry .

Co mówi wódz cierwnnei armii
o w o js k u , piatJetce i psychice cl to pa.

; Moskwa. 26 stycznia. (PAT) ŻDsląla 
■tu opublikowano, wielka inowa W oró- 
sżyiowa, wygłoszo-na na osta-trneni
plenuńi partyjnetn. W ódz czerwonej
atmji niezwykle iPplymis^ązimie c>co- 
jnia wyniki p-anu pięcjOiietniego, będą­
cego jak twierdzi, trynmieni polityki 
Stalina w  sjhftio zwuldżmilą. wpływów 
opozycji. Niemniej jednak vYoiTRży-
low  podkreślił niewykonanie pśa-mt w 
uflfcaSmie jakości produkcji.

Mówiiąc o rolnictwie, Wocoszyło-w 
zaznaczył, że- nie można ićik łatv/o
przerob:ć  psychiki chłopa w ciągu para 
fiat. Organizacje polityczne przy Spw- 
Tiozach i stacjach m ótorowo-traktoro- 
wych uriządzone są r; wzór sieci urzę 
d'ów politycznych czerwonej arniji, że 
na Kaukaz półnoenzi- oraz r a  Ukirame

ju ż  w y s ła n o  3Ó0 Wójskowycn ceieffi 
„organizowania tatr) wydziałów półity 
cznych.

Co do składu socjalnego'f czórwónei 
armii, io 60 proc. jej należy dó partji. 
Pćrsómer dowodzący w 4 0  proc. póćłlo 
Uzi ze sfory robotniczej a Oddziały 
pancerne i czołgowe dowodzone są 
wyłącznie przez komunistów^

Na uwagę .zasłUignie podbreśl-esiie 
przez mówcę czynnej współpracy 
Stalina w dziele orgaurzucji aritfli o - 
tuz stwierdzenie kóneczncśai dalsze­
go zwalczania opozycji, co stanowi ża 
przec,zeiLe poćaw'ających ste ód 'ckasu 
do czasu po-głosek o  rżektm ych star­
ciach miedzy Stal nem i W oroszyIo­
wom. - .

NA ZAMKU.
W arszawo, 2 ó stycznia. (RAT) 1' 

Prezydent RitelitOi przyjął dzi-, p. P re- 
miera ‘P rysutra  który inforiiicRral 1:V 
P fezV aeata• o Im żącyeh uracach Rzą­
du. ora-' mńrcjuszu wpostols-kieso M ssr. 
Mn ntiuggiegO'.

P. L  BRCZKOWICZ ^  r .  p .
PRZY RZĄDZIE ŁOTEWSKIM.

Ważs^awa. 26 styczna. (PAT) Zy­
gmunt BećzkoWiez. wólewóda wileń­
ski mianowany został posłem uadzwy 
c /a jh y m " j‘ Ministroni pełnomocnym 
przy rządzie łotewskim z rownoczes- 
nern.. zwolnieniem go ze stanowiska 
waiewody wileńskiego. P . Bec/ko- 
wicz przekaza, sw e funkcje v/’ce \/a jc  
wódzie Marianowi Mańkov skie-mn.

Z KOMISJI ADMrNSTRACYJNŁJ 
SEJMU.

W arszawa. .6 styeanla. (RA T) k ,,. 
m isja  admirtistracyina Sejmu zakoń­
czyła dziś dyskusje nad Postanowie­
niami o  nadzorzo w protekcjo ustawy 
samorzadówei. przyjmując, artykuły, 
dotyczące uadizOru z POprawkauii po­
sła Rzóski.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U PAUL BONCOURA.

Paryż. 26 stycznia. (PAT) W czoraj 
ambasador Rzplitei Chłapowski z-estał 
przYicty m zez prem iera Paul Bon- 
coura.t

—— o------



K r. z d n ia  2$ s ty d z n ia  1955, 3

Dlaczego zmienia się ustawę akademicka.
Pro e k t u sta w y o szkołach akad. ood obradami kom isji o św ia to w e j.

(TcJefojjcni oó naszego korespotdentej

łfa r ie a w a , 26 stycznia. (Sz) Na dzi-
feS*e.ięz.f.ńi r-o^iedzeTiiu komisji oświato­

wej Sr..iinu ńos. fcimnia (BBWR) w y­
głosił wyCjCrpuiijęy referat o projek­
cie i-is!-a-v> ;\ o Szkoła ck akademickidi. 
Referent w /.ukończeń# zgłosi! szereg 
poprawtdś u? fcigo projektu ustawy, 
z których wymieniani?' ważniejsze.

POPRAWKI REFEREN1 A.
\ \  art. 5 , proponuje dodać nowy 

Dunko według którego rektor może 
reaw  esie uchwałę ogólnćgd zebrania 

profesorów, gdy uzna to .ziwputrzcbne 
ze wzgł-du nu interes publiczny.

Do art. S proponuje, ab> skreślić 
Punkt o m A noścł przedsta-

n^enia ministrowi dwóch kandydatów 
na rektora, którzy otrzymali najwięk­
szą ilość głosów. \V ten sposób refe­
rent zamierza wykluczyć możność wy 
boru rektora mniejszości.

Fos. Czuma proponuje wstawienie 
dodatkowego artykułu: .,Szkoły aka­
demickie prowadzą prace w ychow aw ­
czą nad młodzieżą miedzy innemi w 
kierowanych przez siebie kursach aka­
demickich

W art. 51, traktującym, o karach po* 
rządkówvcli dla studentów', referent 
stawia jako nowy wymiar . kary po­
zbawienie prawa udziału w życiu aka- 
demickietn na czas ograniczony lub n > i 
czas studiów. - "1

W  a-r. 52. dotyczącym spraw  cfyscy 
plinarnych akademików, referent pro­
ponuje, by w I-ej instancji rozstrzygał 
sędzia, wybrani' prze senat z  pośrod 
profesorów lub docentów, zatwierdzo­
ny przez ministra. Ponadto stawia po­
prawkę, mocą której minister traci 
prawo wyznaczania członków odw o­
ławczej koiru-sji dyscyplinarnej, które 
w składzie 3 osób wybiera senat, a 
Munster W. R. i O. 1*. jedynie wybór 
zatw :erdza.

Następnie zabrał głos n. Minister Ję 
drzejewicz. wygłaszając następujące 
espose;

Expose p. Ministra Jędrzejewicza.
Znakomity referat po.s. Czumy w na 

leży tv  sposób oświetłft zasadnicze 
momenty zagadnienia ustroju szkól 
,'kadetmirkich. Jednym z. tharak tery - 
życznyoh przykładów zbiorowej su­

gestia. która się v  yfworzyła około tej 
sprawy. jest. fakt. że caiy szeref skąd­
inąd poważnych lud? zw raca się. do 
mnie z w yrazam i jak najdalej idącego 
zaniepokojenia. W rozmowach okazy­
wało się, że uliJIlko puuow.jc ci nic 
czy ta ł obecnego projektu, ale w ogóle 
uie czytali tekstu ustany  z *r. IWO.

Stwierdzam, p  w ytw orzyła sic at- 
nosiera raczej nastrojów, niż rozumo­

wych rozważali, że 'nastroje ogarnęły 
ciało profesorskie i częśc mteligeueji 
polskiej, i uważam,, jże sytuacja ta  uie 
przyczyniła, się do załatwienia- spraw y 
bardzo pow ajnet. bardzo istotnej, kto 
ra winna być rozpatrywana z wielka 
znajomością rzeczy i z całym spoko-- 
jam.

Minister zastanawia się. jakie przy­
czyny spowodowały go do podjęcia 
prac pad zmianą ustaw y z r. 1920.

M O  PONOSI o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
ZA SZKOLE?

Nasi profesorowie przeciążeni są 
prawami. uiezwia,zaiieini z ich kn- 

Okoliczność ta odbiia nu? w  ipo  
:,ób u jem w  na doset czasu, któro po- 
więcić mogą nu prace iwukow-c-. W 

tych warunkach ttie należy zmuszać 
profesorów dc zajęć, niezgodnych z 
■eh. kierunkiem pracy. Należy więc nie 
egzekwować od nieb odpowjcdziakLo- 
óri lam. gdzie .tri odpowiedzi,aluoó 
przyjmowana. jest. ruechęfnie, a poziom 
jej nic może być bardzo wysoki. Dzi­
siejszy- rek to r :esf władza w =stoP:nńi 
sgoia znikomyrri. Je s t oo raczej pri- 
mus inteir pajes. jest reprezentantem 
godności szkoły akademickim. Nato­
miast samodzielnie może decydować 
tylko w  sprawach błahych i drogo- 
rzędnych-

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZBIOROWA 
WCGÓLE NIE ISTNIEJE-

Nic rektor w ięc ponosi. odpowiedział 
ność za szkolę. Pozostają więc t. zw. 
zbiorowe w ładze akademickie: rady

W ydzia ło t#  i senat. P.rośzę państwa, 
odpowiedzialność zbiorowa 'w  ogóle nie 
istniek. Decyzja życiowa przekracza 
nroili'.’ ości rad wydUkłAwycli i sena­
tu. a odpowiedzialność za decyzję, roz 
te  a sza się pomiędzy uczestników tych 
t^tytucyi i egzekwowana O ć  uie mo 
że. Minister oświaty pozbawiony jest 
całkowicie woływu na niRktórc i to 
W 'vażniei$zę chyba dziedziny szkół 
akademickich. Faktem jest, że w za­
kresie orgamzacji wydziałów i katedr 
tiiuistcr • nia' jedynie -prawo sprzeciwu.

W y p a d k i , k t ó r e  h a ń b f  p r z y ­
n io s ł y  KULTURZE POLSKIEJ.
A spraw y młodzieżowe? Czy w  to -  

a r z e sz to m  i  J *«łtu  b id *  ife ż  d iia r

ły się w szkołach akademickich rze­
czy. które uictyiłko byty  uiedoouszczal 
nc z Puffiftu widzenia elementarnych 
wymogów porządku i bezpieczeństwa, 
a l e  co k o t  z ci. hańbc orzMiiosły kultu­
rze p/.ilskiej. Szukamy dróg i sposo­
bów. W óram  m ógłby' za! obiec dalsze­
mu zalewowi faJi zdziczenia i barba­
rzyństw a. W ustawie z roku wfO nie 
. tawtezłeni żadnej um.Aliwości . ingero­
wania w te sprawy. 1 « to polski Mini­
ster O św iaty* naw iie sic w takiej sy­
tuacji. że Jśonstvtuc>a 'czYiii go odoo- 
wiedziahivm za wszystko co wchodzi 
w  zakres jego resortu. a. ustawa u u®- i 
możliwia mu zasadniczy .wpływ na nie S 
które ważne dziedziny żyda  — w ła­
śnie jesro resortu.'

Istnieją bardzo żmyi-dńicze -ile. a dnie­
nia. wysuwane w a z  moich przeciw­
ników z  grona profesorskiego: wolność 
uauki. która to wpluośę rna -bjm rze­
komo przez projekt ustaw y ńa szwank 
narażona

WOLNOŚĆ NAUKI PRZESTAJE 
ISTNIEĆ.

Wolność nauki ma dw a oblicza: wól 
ność badań profesorskich i wioFióść 
uczenia sie ze stronv studentów. Co 
do Pierwszej zgadzamy sie wszyscy, 
że musi być ona lak uajśeijlej zawa.ro- 
wana. AJc flobrzc byłoby , a,byśmy rz®o 
dnie ustalili, .że ta druga strona m a to 
sarno pra,wo hvtu na -tereaiie akademie 
kim i1 że jeżeli młody człowiek uzy­
skał praw o przy-iecia. go. do liniw ersy 
letu. to  fakt ten czyni zeń nebmoraw- 
nego obywatela ży d a  akademickioga 
i jego słuszne prawa hic mogą; być | 
przez nikogo naruszone. Minister I

stwierdza, że praw o to bido w czasach 
ostatnich naruszone jaskrawo brutal­
nie.

Wolność nauki przestała i dnieć a 
w raz z nią swoboda życia akademic­
kiego stała sie słowem bez treści.

Zmienia sie ustawę akademicka, bu 
isimciacy stan rzeczy w uczelniach 
n.kafdę.niickieh Jest zły. bo ^cierpiany 
być nie może. bo istniejącą ustaw a mc 
daje ipożiipśei popraw tema sytuacji. 
W jw z ac  -ja do Sejmu M hiiś^r wypeł­
nił elementarny obowiiiżek czhłwieka. 
ktćrcgo Państwo słostawilo’ na czde 
aśwslity. Jeżeli Minister decydme r.órc 
na próbę oczYSzczenia atmosfery, wic 
dzac zągóry. że narazi sie im ostre 
ataki, to robi to ocżywi.ście nie cna oso 
hisłei przyiemncśdj. robi id*mi.mo przy 
krości. jedynie dlatego, że tak nm na 
k;rzijię obowiązek służby.

Przeciwnicy ustawy twierdza, że 
obalą o.:i. woslnaść nauki, twierdza, że 
interesem ogólnym Proifesorów jest 
wolność nauki i że w mferesie czyąmi 
ka-państw owego jest uzależnienie na­
uki od siebie.

SAMORZĄD MUSI BYĆ POD PO­
RZĄDKOWANY DYREKTYW OM

RZĄDU.
Powołując sie na wywody profesora 

W ałck-Czarneckiego, , Ministe- zwraca 
uwagę, że w .ciągu całego okresu dzie 
jów, myśli naukowej autoromia korpo­
racji -profesorów nie była czAmiikicm 
postępu nkszaleźnei myśli, , żjz . nato­
miast fngerenciia rządów .w his.tor.ii .za 
di!odn.io-ieu,rap.e.iskiDh U niw sytetóA y 

właiśnie do tego . nostcr-u wydatnie się 
przyczyniła. Dalej minister zwraca

Uznanie dla działalności 
prof. Czernego.

U chw ała W y d zia łu  Hum anistycznego U . J .  K .
D z ie k a n a t W y d z ia łu  n u m a n is ty c z n e  

Ko U. T. K. w e  L w o w ie  p r z e s ła ł  w  
d u lu  d z is ie js z y m  p ra s ie  z a  p o ś re d n i­
c tw e m  K vov.'sk iego  o d d z ia łu  FAT-a 
u a s tę p n ią c e  p is m o : W o b e c  n ie d o k ła d ­
n o śc i. ia k ic  z a s z ły  w ' s p r a w o z d a n i ach  
praM >w ycli z p rz e n ió w io n a  o ro f. Z. 
C z e rn e g o  na p o s ied zen iu  kom isji 
o ś w ia to w e j S e jm u . Rada W ydziału 
l iu m a i :“s ty c z n e g o  U n iw c j^ y lc tu  J .  K . 
w e  L w o w ie , n a  w nięfeek  p ro fe so ró w  
B u jak a . C z e k a n o w fk ie ^ o . C z e rn e g o  i 
Z a k rz e w s k ie g o  p o s t a n o w i ł a p o d a ć  d o  
w ia d o m o ś c i p u b lic z n e i s w o je  u c h w a ły , 
p o w z ię te  n a  ro s ie d z e i iiu  d n ia  .30 l i s to ­
p a d a  1932. w  zakońc/.eriiii d y sk u s ji 
n a d  m in is te r ia ln y m  p ro je k te m  u s ta w y  
o  s z k o ła c h  a k a d e m ic k ic h :

Rada Wydziału . Humanistycznego 
U. J. K. uchwaliła większością głosów: ; 
L  a a  w iuo& uk p ro f H ifc a d y  orz-yla? i

czknie sie Ao uchu^ab' Senatu Akade- 
miakiego U. J. K., 2. na wmosek prof. 
Czernego, konieczność reformy starej 
ustawy o szkołach akademickich.

Na posiedzeniu ixibytem Buja 25 sty 
cznia br. Rada W ydziału na wniosek 
urzędującego dziekana uchwaliła w y­
razić pro'f. Czernemu uznanie za jego 
działalność n itk o w a  i pedagogiczna.

(—) Jerzy  Koy ajiski.
t. cz. Dziekan Wydz I iumanist. UJL. 

* * , *
Jak sie dowiadujemy, prezes Twa 

Przyia.ciói Mtodizieży Akademickiej, 
prezydent miasta Droianowski, złożył 
w dniu dzisiejszym n,s ręce prof. dra 
Czernego w yrazy głębokiego ubolewa 
nia z powodu niesłychanej napaści, 
której ofiara padi wczoraj imof. C zer­
ny w  amaidiu l^KweraiiNaL

uwagę na olbrzymia role. jaka odegra­
ła nauka w  życiu społeczeństw w- clą 
gu ^ ta rm ch  stu lat. Nie można sobie 
wyobrazić współczesnego społeczeń­
stw a bez tych. rezultatów, które dała 
myśl naukowa.

Czy naprawdę m ażuaby uwierzyć .w 
to, aiby Rzyd pragnął naukę zwalczać 
świadomie iei T0 zvród krępować i jej 
sie iPrzeciwstaM ać? Czyżby mógł zun 
lesć sie człomJek rozsądny. któr"bv 
podobnym absurdom dał w iarę?

Niew ątpliwe w  Interesie kori>ofr<c:i 
leży jei ■ największa aiitojmirda. l'1e- 
wjen stopień samorządu .musi lnu: kn;- 
noracii nrofesortiw udziekuiy. sa jed­
nak zupełnie jasne i w yraźne granice 
samorządu. K ornorac* nrusi umieć 
u-ywmć ku dobru fw /istaw ioiia sobie 
rwobode. spelniaiac również funkci 
dia Państw a. Samorząd musi być  pod- 
ooirzadikowany ogóinym dy.i'eVbnvom: 
lego or-mnu. k tóry  reprezentuic inte­
res Państwa a wlec d.vrokivwom Rzą­
du, 
ku.

DD CZEGO ZALEŻY POZIOM 
SZKÓŁ AKADEMICKICH.

W konkluzji minister stwierdza, że 
Rząd żywo jest zainteresowany w  vaz 
woj-u nątiki, a wdęc krępować jej by- 
najmniej uie chce, i że w iększe tbź do­
tychczas podporządkowanie Minister­
stwu ffektbrych spraw szkolrycfa uie 
stoi w żadnej sprzeczności z wobto- 

t śc.'a badacza myśli ludzkiej. Poziom 
I stkół akaieiriickich nie zależy, od cze- 
j go innego, jak od ludzi, którzy w nich 
j pracują. óą przecież szkoły wogóJe 
. nie posiadające samorządy, które sta- 
i nowją nn.iY.yżsy.y w.vkwrit ducha nau.- 
! kowfego. Ale Ind. ate sumą pracy ’ d- 
j ouniśt-racj .mej: i yychow'acze.i.' ziszczę 
J -pienić idcjtlftodności nauk.', jyscyplmę 

pracy, koleżeństwo wśród studiu'ja- 
.cych, niezależnie od narodowości rasy
czy wgznania —- te moiu&nb’ może 
ust?v*-:< sprecyzować. , .U staw a,... jaka 
przedłoży! minister Izbom, nje ma in­
nych ambicyj

INGERENCJA MIN Ib 1 RA .MISI BYC 
ZNACZNA,

Szkoły ;tku4c:'..:A;ic nic mo&ą stąd 
po/.a obrąbani spólCKesnej mypii pań­
stwowej. Nietylno żyją one.-jak u us*, 
całkowicie zc  .środków yaństwcoyycł!, 
ale w  bardzo znacznym .stopniu prw 
cuii.i ua rzecz Państwa. Olbrzymia. 
przygntau.i:.y!ti większość Judzi' idzk: 
dK* zaw oąjló  prakt.ycziprch, któremi 
Państwo i Rząd musi się interesow ać. 
C.hoćby z tego tylko mmklu w idzeń.. 
ingerencjo ministra oświaty w śffisfrn* 
ki nkadcinickie musi być znaczna. 
Rz.ą,d M  wolności myśli naukowej o- 
ptera cala swoją pracę, alg w spra­
wach organizacji szkol akademickie;:
Rząd nia coś do powiedzenia, i pa to 
niema żadnej rady.

ROZWÓJ NAUKI BEŻ V CEN OSIM
NAUKI POMYŚLEĆ SIE NIEBA.

Kcńioząc swoje wywody, ministe; 
podkreślił, że wyjaśnił aw ą kapitalne 
punkty w całeu sprawie, po 1) żc istnie 
iący stan rzsczy  na naszych w yż­
szych uczelniach posiada poważne big 
dy organizacyjne oraz zawiera znacz­
ne niebezpieczeństwo dia naszej kul­
tury. i dlatego ten stan izeczy musi 
bvć zmieniony, po 2) •wolność twórcze: 
myśli naukowej nłe jest związana ze 
stopiuem samorządu korporacyjnego, 
a  poziom nauki szkołnei nip jest funk­
cją jej wewręreznej nvazn.iażnoś&

W reszcie minister zanaczył ż e  w ła­
śnie Rząd i Rząd przedewszystkiem 
we własnym  swoim interesu S w  iu- 
teresie Państw a dbać musi o rozwój 
nauki, k tóry  bez wolności nanJd po­
myśleć s.tt uieda. 

i  — c ~
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Ostatnie dni dyskusji budżetowe! j Ukraińcy o swojej naród, reprezentacji
w  komfsji sejm ow ej.

W płatek odbędzie .sic trzecie czy­
tanie preliminarza budżetowego. a w 
sobotę znajdzie sie na porządku dzien­
nym projekt ustawy skarbowej i refe­
rat generalny posła Miedzińskiego.

I We wczorajszym numerze ,;Difa“ 
j ukazał sie ciekawy artykuł M. Danki 
! pt. „Naród czy partje“. Autor dowo- 
j dzi, żc normalny rozwój życia polity­

cznego w narodzie niepaństwowym, 
w podobnych państwach, jak Polska, 
jest niemożliwy. Interes narodu ukra­
ińskiego wymaga, ażeby niezależnie 
od zróżniczkowania politycznego w te­
renie, interesy poszczególnych grup

I. Paderewski w Nowym Jorku.

W arszawa, 26 styozira. (PAT) W e 
środę na popołudniowem posiedzeniu 
sejmowa komisja budżetowa prowadzi 
ła debatę na budżetem funduszów.

Sprawozdawca poseł Czuma B. B. 
W. R. zaznaczył, że preliminarz budźe 
towy po raz Pierwszy wprowadza oso 
btia grupę funduszów. Sprawozdawca 
uznaję inowację tę z wielu względów 
za godna zalecenia i omawia poszcze­
gólne fundusze. Referent zdaje sobie 
sprawę z elastyczności wielu pozycyj 
funduszów, proponuje przyjęcie pla­
nów, jako dyrektyw  działania dla za­
rządów tych funduszów i prosi o za­
aprobowanie tych planów, oraz przyię 
cie budżetu w  brzmieniu prelinrnarza.

W  dyskusji zabierali głos posłowie 
Brzozowski. Rymar i Kornecki. To­
czeni zabrał głos jeszcze ref. poseł 
Czuma. Następnie udzielali wyjaśnień 
naczelnik W ydziału Min. W. R. i O. P . 
Nowak oraz wiceminister Komunika­
cji Galio t.

W  głosowaniu komisja przyięła wnlo 
sek referenta. Na tern posiedzenie za­
kończono.

P o s e ł Łu k a s ie w ic z 
w  B e lw e d e rze .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 26 stycznia. (Sz.3 P. 

Marszalek Piłsudski przyjął w dniu 25 
bm. nowomianowanego posła Rzplitej 
w Moskwie p. Łukasiewicza, który w 
piątek wyjeżdża na sw ą placówkę.

Z Senatu.
W arszawa, 26 stycznia. (PAT) Na 

posiedzeniu Senatu w dniu 25 bm. 
uchwalono zmianę artykułu 59 regula­
minu obrad Senatu, przyjęto projekty 
ustaw o zbiórkach publicznych, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta o opie 
ce nad zabytkami, o ochronie wynalaz 
ków i znaków towarowych, o nadzo­
rze nad kotłami parowemi. o ulgach 
dla przedsiębiorstw przem ysłowych i 
komunikacyjnych.

Z kemisj! adminis‘ rscy!n e l
SECESJA TRZECH STRONNICTW

W arszawa, 26 stycznia. (PAT) Sej­
mowa komisja adnrnistracyjna prowa­
dziła 25 brn. obrady nad projektem 
ustawy o  zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego, w szczególności nad ar 
tykufarni. dotyczacemi komisyj rew i­
zyjnych oraz nadzoru nad samorząda­
mi. Komisja uchwaliła artykuły do 56 
włącznie.

W czasie obrad posłow:e PPS., Str. 
Ludowego 1 N. P . R. złożyli deklaracje 
że nie widząc możności wpłynięcia na
polepszenie ustaw y samorządowej, 
udziału w pracach komisji brać nie bę­
dą ; opuścili posiedzenie.

KONFERENCJE GENEWSKIE P . MI­
NISTRA BECKA.

Genewa, 26 stycznia. (PAT) Mini­
ster Beck przyjął 25 bm. francuskiego 
wiceministra spraw  zagr. Gota oraz 
delegata włoskiego Biancheriego.

WYNIKI KONFERENCJI W SPRA­
WIE CZASU PRACY.

Genewa, 26 stycznia. (P A l) 25 bm. 
zakończyła się konferencja w  sprawie 
skrócenia czasu pracy. Rezultatem 
konferencji jest uchwalenie zasady 
v ró csu ia  czasu pracy i ustalenie szo- 
rogu zasad przyszłej konwencji w  tej 
sprawie. Konwencja ma przewidywać, 
żc czas pracy nie będzie przekraczał 
■■O godzin, tygodniowo.'Uchwały konfe 
reneji zostaną, przedstawione Radzie 
Międzynarodowego Biura Pracy, któ­
rej sesja rozpocznie sie 1 lutego b. r.

Nowy Jork, 26 stycznia. (PAT) 2b 
b. m. w  południe na parowcu „Beren- 
garia“ przybył dio N. Jorku Paderew ­
ski.

W  wywiadzie z dziennikarzami ame 
rykańskimi Paderewski podkreślił a- 
gresywność rządu niemieckiego, prze­
prowadzającego swą politykę ponad 
głowami pokojowo usposobionego na­
rodu niemieckiego.

Na pytanie co do długów wojennych 
Polski, Paderewski odpowiedział, że

W czoraj w  godzinach wieczornych 
— lak się dowiadujemy — banda nie­
znanych osobników rzuciła się na 
ciemnym korytarzu starego uniwersy­
tetu na wychodzącego z audytorium 
po skończonym wykładzie prof. Zyg- J  
munta Czernego.

Napastnicy usiłowali pow alić go na 
ziemię, co im się jednak nie udało, po-

Paryż, 26 stycznia. (PAT) Syndykat 
maklerów giełdowych oraz syndykat 
maklerów bankowych ogłosił 25 b. rn. 
na giełdzie paryskiej, że z powodu po­
stanowień komisji finansowej Izby de 
putowanych, maklerzy na znak prote­
stu nie notują na giełdzie żadnych kur 
sów. Strajk na giełdzie był całkowity. 
Objął on 8500 urzędników biur makler 
skich.

Nie notowano na giełdzie ani jedne­
go kursu. P rzy  wejściu do giełdy roz­
dawane były ulotki wyłuszczające po 
wody strajku, który ma być protestem

stanowisko Polski ściśle uzasadnione 
jest jej obecną sytuacją finansową.

Dalej Paderewski w yraził się z 
w lelkiem uznaniem o ambasadorze 

! Rzplitej Patku. Na pytanie, czy Pade­
rewski będzie w Białym Domu i czy 
będzie publicznie przemawiał, Pade­
rewski nie dal odpowiedzi. Paderew ­
ski zabawi w  Ameryce dwa miesiące 

j i odbędzie 18-to z rzędu tournee po 
Ameryce.

czem rzucili się do ucieczki. Fakt ten 
zdaje się pozostawać w  łączności z 
szeregiem listów anonimowych z bez- 
czelnemi pogróżkami, jakie prof. Czer­
ny otrzymuje od pewnego czasu w 
związku ze stanowiskiem, zajętem 
przezeń w obronie projektu rządowe­
go nowej ustaw y o szkołach akademie

1 przeciwko przewidywanym  przez ko­
misję finansową projektom „demagogi 
cznym“, zmierzających do ograbienia 

} Francuzów  z oszczędności oraz zrujno 
. wania posiadaczy papierów wartościo 
! wych, co z konieczności 'wywoła ucie­

czkę kapitałów zagranicę, a tern sa­
mem spowoduje zastój na giełdzie i 
bezrobocie w śród funkcjonariuszy giel 
dowych.

Paryż, 26 stycznia. (PAT) Minister 
Cheron oświadczył, że strajk na gieł­
dzie paryskiej jest nie do wybaczenia. 

 o -

partyjnych podporządkowanie zostały 
wspólnej reprezentacji, która jedynie 
zdolna będzie na właściwej drodze 
bronić narodowej sprawy. Przemawia 
za tern teimbardziej fakt, że społeczeń­
stwo ukraińskie w Polsce jest równo­
cześnie jedynym reprezentantem całe­
go narodu ukraińskiego, gdyż Ukraiń­
cy w Rosji radzieckiej nie mogą się 
zdobyć na cmanację właściwego inte­
resu narodowego. W  dalszym ciągu 
autor przeprowadza tezę, że aczkol­
wiek konsolidacja narodowej reprezen­
tacji jest konieczna, nie może ona byś 
oddana w  ręce jednej partji.

Autor ma prawdopodobnie na myśli 
rozbieżności, jakie ostatnio panują w  
ramach Unda na tle dywersji grupy 
Pałijewa.

Kto korzysta z  „Osthiife"
Londyn. 25 stycznia. (PAT) „Manche 

ster Guardian" w korespondencji z 
Berlina zamieszcza szereg kompromi­
tujących informacyj o antypolskim 
funduszu propagandowym, znanym 
pod nazwą funduszu pomocy wschod­
niej. Dziennik stwierdza, że fundusz 
uie służy bynajmniej istotnym potrze­
bom finansowym właścicieli ziemskich 
w Prusach wschodnich, a jedynie jun- 
krzy korzystają z niego, wydajać Pie­
niądze na zakup samochodów, domów 
w Berlinie, na podróże zagraniczne, 
oraz na propagando hitleryzmu.

Samobójstwo dyplomaty.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 26 stycznia. (G) Z Pragi 

donoszą: Konsul Stanów Zjedn. w  Pra 
dze, Raymond Davis, popełnił wczoraj 
samobójstwo wśród niezwykłych oko­
liczności. Zaprosiwszy wieczorem na 
herbatę swych znajomych rozmawiał 
z nimi wesoło, a w  pewnej zaś chwili 
przeprosił tow arzystw o, w yszedł na 
balkon II piętra i skoczył na bruk.

Na wiadomość o samobójstwie kon­
sula żona jego zamdlala. W śród gości 
pow stała panika. M otywy samobój­
stw a nie są znane.

Konsul Davis liczył 50 lat życia. 
Żona jego przed kilku dniami poddała 
sie poważnej operacji w  Paryżu, po­
czerń powróciła do Pragi.

MRÓZ PRZERYWA ROZGRYWKI 
O PUHAR LECHJI.

Lwów, 26 stycznia.
Naznaczone na dzień wczorajszy 

dwie rozgrywki hokejowe ni© doszły 
do skutku z powodu 22 st. mrozu. Ka­
pitanowie i kierownicy sekcyj drużyn 
Ukrainy i Pogoni zakomunikowali sę­
dziemu p. Marmulowi, że wobec zbyt 
niskiej tem peratury nie bedą narażali 
zdrowia zawodników. Wobec zgody 
sędziego, zawody odwołano. Nato­
miast kierownictwo sekcji Czarnych z 
niewiadomych powodów domagało się 
rozegrania spotkania mimo sprzeciwu 
Lechji. Sprawę rozstrzygnął sędzia p. 
Kuchar, orzekając że warunki atmosfe­
ryczne są nieodpowiednie.

Szkoły — podczas m rozów.
W arszawa, 26 stycznia. (PAT) M n: 

sterstwo W. R. i O. P . przypomina za­
rządzenia z  dnia 30 stycznia 1922 obo­
wiązujące szkoły podczas mrozów, 
Ministerstwo zezwala dyrekcjom szkól 
i nauczycielstwu na usprawiedliwianie 
nieobecności w  szkole, zw łaszcza mlod 
szych dzieci w tych razach, gdy tem ­
peratura zewnętrzna wynosi minus 2C 
stopni. Zasadniczo z powodu mrozów 
nie należy przeryw ać ciągu zajęć w 
szkołach. W tych jednak wypadkach, w
których szkoty dla innych powodów 
np. braku opalu, wadliwego urządze­
nia pieców itp. nie zdołają zabezpie- 

i czyć młodzieży w  pomieszczeniach 
szkolnych tem peratury przynajmniej
plus 10 stopni, można poszczególne 
klasy lub całą szkołę zaniknąć, dono­
sząc o tern w ładzy przełożonej,

rn  snom mmmm błohu njygn i gyg
z a w i a d a m i a

ż e  w  s o b o t ę , d n ia  2 8 - g o  s t y c z n i a  1S33 r o k u ,  w  l o k a l u  K l u b u  
T o w a r z y s k e g o  p r z y  p l .  M a r i a c k i m  I , 4  ( H o t e l  E u r o p e j s k i )  

p .  M A R J A N  S O C H A Ń S K I  w y g ł o s i  o d c z y t  n a  t e m a t :

„REWIZIONIZM NIEMIECKI"
P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 3 - i e J . W s t ę p  ś c iś le  z a  z a p r o s z e n i a m i .

B. URZĘDNICY S, N. PRZED SADEM.
W arszawa. 26 stycznia. (G) Przea 

Sądem apelac. stanęli 25 Ijfe m. człon­
kowie iaczejki komunistycznej, wy kry 
lej w śród urzędników Sądu Najwyż­
szego.

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
wyrokiem Sądu okręgowego skazany 
został jeden z tych urzędników Stan. 
Szczott na fa lat więź en,a, siostra jego 
na l rok więzienia, reszta zaś oskarżo 
nych na kary od 3 do 4 lat wiezienia.

KOMUNISTOM MRÓZ NIE PRZE­
SZKADZA.

Berlin, 26 stycznia. (PAT) Na piacu 
Balowa odbyła się 25 b. ni. kotitrmap.i 
fcstacja komunistyczna przeciw nie­
dzielnym wystąpieniom hitlerowskim. 
Mimo kilkunastostopniowego mrozu 
manifestowały niezliczone tłumy, — 
Przemarsz t rwat kilka godzin. Do 
zajść nie doszło.

Zdziczenie obyczajów.
Napad na prof. Zyg m u n ta  Czernego.

Lwów, 26 stycznia.

kich.

Strajk na giełdzie paryskiej.
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T W Ó R C Y  I  D Z I E Ł O .
0  naszem  ustaw odaw stw ie socialnem.

O historii, a nawet treści na; ceigo 
usra\vcda\vst\va Społecznego na mija 
dość sprzeczne poglądy.

Mówi sic *  jednej strony, żc to na­
sze ustawodawstwo jest niezwykle sze 
rokie. że daje przywileje nieznane w 
żadnych innych państwach z drugiej 
zaś słyszy sic nieustające skargi na 
jego sztywność, nkipraktyczncśc i teo 
reiyczna tylko wartość, lak  więc w 
pewnej dziedzinie nasze ustawoida\v- 
stwo społeczne w uprzedza. pionierów 
w ustawodawstwie społeeaiem  W. 
Brytanii i Niemiec, dając najkrótszy 
czas pracy w Eurooid (prócz Estonji), 
urlopy pracownicze i robotnicze znane 
tylko w Austrii powojenne.!. Finlandii, 
Łotwie. Rosji sowieckiej i Brazylii, 
wprowadzając żłobki, nieznane nawet 
w wyhriniajnce.i sit; Francji.

Jednocześni^ zaś słyszymy uU aki- 
wania. że tydzień iMhcy dla 33 osóp na 
IGO robotników wynosi więcej niż 48 
gjftzin. że urlopy sa fikc.ia prawna, że 
żłobki w  offromiie.i ilości zakładów, o- 
bowiazanych do ich zalóiżetiiń. nic zo­
stały założone, żc w ynrar świadczeń 
ubezpieczeniowych jest niski. W resz­
cie. że istnieje w nicin luku -dotkliwa
— biak ustawy ó ubezp iecza li, robo­
tników na starość.

Co wiecei. dla obicktywiiegri obser­
watora życta nietrudno. bedzic do­
strzec, że zarówno ci. Retorzy gorąco 

podnoszą jako chlubę Polsk;- — jej li­
sta woda wstwo społeczne. iak i ci. któ­
rzy stwierdzała wszystkie j c »  braki
— maia racic.

I musi tak być. ady ustawodawstwo 
nasze socjalne w okresie jefo powsta­
wania nie n ra ic  za s-oba uiii tradycji, 
ani zasobów finansow ych, ani tak po­
trzebnej statystyki, na który tli upie­
rali swoje idee Bismarck czy Lloyd 
George.
W y s ta rc z y  r/mcić oki5111 na karty 

dziejów pierwszych lat istnienia nie­
podległego państwa i na 'polemikę, do­
tycząca zagadnień sooicczuydi. by 
stwierdzić zupełne pomieszanie pojęć 
w  tei dziedzinie. Niska wydajność 
pracy po wodnie, demoralizacja na tle 
robót publiczny cli i akcji zapomogowe! 
dla bezrobotnych, akcja o podwyżkę 
zarobków'. 8 -miogodzininy dzień pracy, 
wzrost cen. a naw et ;pow'ołanie do ży- 
-la ministerstwa Pracy — wszystko 
to razem, bez względu na ł»fi#c

liść. przyczyny .było przedmiotem po­
tępienia bezapelacyjnego u jednych, 
jako w yraz rewolucyjnych dążeń, en­
tuzjazmu dla innych, jako w yraz prze­
kształcania sie ustroju społecznego.

Krótkowzroczne ujmowanie zaga­
dnień polityki społecznej było właści­
wością nietyliko sfer zainteresow a­
nych. ale i rządów. W gabinetach o 
charakterze naroEewo - demokratycz­
nym lub obodetaych na spraw y socjal­
ne, minister pracy reprezentował w y­
łącznie myśl ipolityczno-społeczna. Be 
dac zaś stale tylko narzędziem partjł 
politycznej, był on uważany za ekspo­
zyturo PPS,, co doprowadziło do od­
osobnienia w rządzie ministra pracy j 
przy utożsamianiu ducha jego resortu 
z politycznym komunizmem. M inister­
stwa to stawało sie też czasami w y­
razicielem opinii teoretycznych, dema­
gogicznych lub naiwnych rjednostron­
nych. Na Radzie Ministrów pomysły 
te spotykały sie tedy z nieufnością 
badź lekceważeniem.

Przeciwstaw ność w łonie rządu wo 
hec zagadnień polityki społecznej — 
była odbiciem stosunków, panujących 
w 'Sejmie.

P rzy  większości pierwiastku wiej­
skiego i ziemiańskiego w  Sejmie, oczy 
wiście, wszelkie ograniczenie czasu 
pracy musiał,, być- ujmowane, .jako.- 
kult dla liieróbstw u. ochrona pracy go 
dzić musiała w tradycyjny, wyzysk
parobka.

Ciężar .reppsąciuciwaiija uier w i a - tka 
iiiiolektualne.go spadł na r ó s ł * - socja­
listycznych. P rzy supremacji Sejmu 
i śmiała w dodatku łatwość ogromna

wywierania przez nich p rzem ożnej 
nacisku na Ministerstwo Dracv.

Mimo to v ■ ciągu całego okresu Sej­
mu ustawodawczego nie widzimy ża­
dnej twórczej myśli w  dziedzinie poli­
tyczno-,społecznej. Ugrupowania sej­
mowe nie wnoszą praw ie żadnych Pro 
jektów ustaw, nieliczne zaś wniesione 
projekty noszą charakter demonstra­
cyjny. zawierając demagogiczna treść 
w niedbałej formie.

Sejmy od lutego 1919 r. do 1926 r. 
wydały zaledwie kilka ustaw, będą­
cych rozwinięciem istniejących już i 
obowiązujących dekretów Naczelnika 
Państwa. Jedyne pom ysły oryginalne, 
-na jakie zdobyły sie Seiimy przed ma­
jem 1926 r , to ustaw a z r. 1922 o ur­
lopach i z 1924 r. o  pracy młodocia­
nych i kobiet.

Już rzut oka na historie ustawy o 
urlopach rzuca dostateczne światło na 
stosunek sejmów ówczesnych do zaga { 
dnień socjalnych. W  maju 1922 r. po­
słowie ChD. zgłosili wniosek nagły, 
wzywający rzad do przygotowania w 
maju w ciągu 2 -ch tygodni projektu 
ustawy. Komisja ochrony pracy uzna­
ła ten termin za zbyt krótki. le c i  dla 
przyspieszenia sprawy powierzyła ks. 
Kaczyńskiemu opracowanie protektn 
ustawy. W  związku ze zbłiżająceuu 
sie wyborami nastąpiło porozumienie 
międzypartyjne. dzięki któremu Naro­
dowa Demokracja zwalczała projekt 
tylko pozornie, a posłowie ludowi zu­
pełnie nie brali udziału w dyskusji- 
Tak w cztery dni po zgłoszeniu proje­
ktu pod obrady yłeiiarne. została u* 
chwalona ustawa, nieoparta na ża ­

R o zb u d o w a  portu w  G d yn i.

Na zdjęciu uaszem w idzim y standardow y magazyn baw ełniany na N abrzeżu S ta ­
nów  Zjednoczonych o pow ierzchni 12.000 iji -kw„ obsługiw any pi zez S dźw igów  pół- 

puntalow ych o  nośności 3 toęiny każdy.

dnych wzorach i tak  chaotyczna, Że 
mimo dwóch obszernych rozporządzeń 
wykonawczych, trzeba było dłuższych 
prac interpretacyjnych dla wprow a­
dzenia niezbędnych uzupełnień i usu­
nięcia niejasności

Oto i cały  dorobek- sejmowy w  dzie 
dżinie tzw. zdobyczy socjalnych!

Za dorobek Sejmu bowiem nie może 
być policzone rozwiniecie istniejących 
uekretów Naczelnika Państw a. A te 
aekrety właśnie stanowią do dziś pod 
staw ę społecznego' ustawodawstwu. 
Tak wiec 23 listopada 1918 r. utewei 
sie juz dekret o  czasie pracy. 3 stycz­
nia 1919 r. o inspekcji pracy. 11 sbi­
eżnia 1919 r. o ubezpieczeniu chorobo- 
wem, 27 stycznia o powołaniu do ży ­
cia PUPP.. 8  lutego- o związkach za­
wodowych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplita.i 
7 dnia 22 grudnia 1926 r. o ustanowie­
niu komisji anikieto\ye.i badania warun­
ków i kosztów produkcji o ra7, wym ia­
ny, otwiera dopiero drogę dla zaga­
dnień. daremnie oczekujących na ini­
cjatywę seimową, Z pośród 15 dekre­
tów Prezydenta, poświeconych spra­
wom socjalnym w rym okresie, w y­
mieniony dekret z 22 marca 1928 r. o 
sadach pracy, oraz dekrety' z 16 m ar­
ca 1928 o umowach o prace robotni­
ków i pracowników umysłowych, da­
lej dekrety o emigracji, o ubezpiecze­

niu pracowników umysł,iwych, o zapo­
bieganiu chorobom zawodowym, w re­
szcie dekret o inspekcji pracy', unifi­
kujący organizacje i podstawy dzia­
łalności inspekcji w całej Polsce w raz 
z G. Śląskiem.

Już samo zarejestrowanie pow yż­
szych dekretów wskazuje, ile ze spraw 
socjalnych musiało czekać na uregu­
lowanie bądź zrealizowanie przez sam 
Rząd. b v  stać sie ..zdobyczami11, .>gayż- 
stoimy Ifd ź  nic dostrzegały ich istnie­
nia. badź też zajęte polit.yczuemi po­
rachunkami nie miały cżasu na zapo­
znanie sie z ulem'.

Dziś. gdy zagadnienia sp o łe c z n e  co­
raz częściej wchodzą na fortun dysku­
sji publicznej, nie od rzeczy' będzie 
.przypomnieć. kto  jest właściwym 
twórcą fundamentów polskiej polityki 
społecznej, oraz kto i jakie wykazał 
zdolności i umiejętności lej prowadze­
nia. Ł. Tomaszkiewicz

poseł na Sejm.

Z  pamiętników Stresemanna
O k re s  Locarna i T fio iry .

B erlińska „V ossische Z tg .11 o g ła ­
sza od pew nego czasu  w yjątk i z 
m ającego w yjść  Wikrótee trzeciego 
tom u ..Wspomni!eń“ G ustaw a S tre- 
sernana. zm arłego m in istra  spraw 
zagran icznych  Niemiec.

■Trzech wielkich kontrpar..nerów  
suito w dobie L emir na a T hoiry  
na p ierw szym  planie w ielkich w y- 
darz-eń m ięd zy n aro d .: inki. sp raw
zagr. F rancji A ry sty d es  B riand. m i­
n ister spraw  zagranicznych  W iel­
kiej B ry tan ji -Sir Austin Chanibeff"', 
lain i S tresem aim . Tak się n iestety  
złożyło,, że o w ydarzen iach  tych 
p rzełom ow ych  chw il dow ie sit'" po ­
tom ność tylko ze słów  tego o s ta t­
niego. B riand n ie 'pozostaw  il pam ię­
tn ików . Oficjalne przem ów ienia, ja­
kie yvyglasza.ł przy  różnych  oka­
zjach, choćby naw et z okazji śm ier­
ci S treseriiaiia, nie zawwzc m ożna 
u w a ż a ; za w ierny  o b raz  jego uczuć 
1 poglądów . C ham berlain m ów i o 
sw ych  p rzeżyciach  wpgóle Ań?chęt­
nie. P rzem ów ił tylko S tresem anm  
C zy rn leży  mu w e w s z y s fJ e m  wiie- 
rz y e :’

L ektura, choćby’ narazić w y ją t­
ków  z jego pam iętnika jest n ie­
zw ykłe ciekaw a. S tanow ią  one 
przebogate źródło  h isto ryczne dla 
poznania czasów , w  k tó ry ch  zrodzi­

ła  siię n iejedna rzecz dziś jeszcze 
c iążąca na losach E uropy. R ozm o­
wy, spotkania, konferencje, kon­
szach ty , odbywane, w  różnych  s to ­
licach europejskich a  p rzedew szy- 
rtk iem  w  G enew ie snują się po­
przez k a r ty  tych  w spom nień. S tre- 
sem anow j udało się bądżcobądź je­
dno: zasuggerow ał czyteln ikow i, żsf 
by ł zaw sze  przeciw nikiem  g ro ź­
nym , ze był dyp lom atą  w m iarę 
giętkim , w m iarę stanow czym , że 
siłą sw ego argum entow ania łam ał 
bez w ielkiego w ysiłku  in terloku­
tora.

H isto ryczną jest rozm ow a, jaką 
m iał Ś lresem an  w r. 1928 z francu ­
skim  prezyden tem  m inistrów  Poiu- 
carem  w  P ary żu . P o in c a re  —  o- 
pow łada S tresem an —  w y raz ił wici 
ką radość z pow odu m ożności pp- 
w fla u k  m nie na ziemi francuskiej. 
S łyszał, żc gdy p rzyby łem  do P a ­
ryża. w ielkie tłum y w ita ły  tume 0 - 
krzykuiinn .,vive la pa ix “, „vłve 
S tre sem a ir‘. Nie dziw ił się tem u 
bynajm niej a w idziąt w  tern tylko 
uznanie dle. mojej polityki, zm ierza­
jącej do osiągnięciu  porozut.iienia".

P o incare  przypom niał w  ioku 
rozm ow y, że1. naczelny red ak to r 
, T im esu1' W irk h am  Stead ogłosił 
Jbył n iedaw im  poglądy, zasłyszane

Jakoby z u s t licznych profesorów ' 
un iw ersy te tów  niem ieckich, w  kto 
jy c h  przebijała się całk iem  w y ra ­
źnie Idea „ rew an żu 11. S tresem ana 
nie w p raw iła  ta  aluzja w cale w  za­
kłopotanie. O dpow iedział sprytnie:: 
„W iem  o tein w-szystkiem. S ta ra ­
łem się iednak k ilk ak ro tn ie . dow ie­
dzieć się z jakiem i to osob isto śc ia­
mi rozm aw iał w łaśn ie  pan S tead. 
W  każdym  razie  stw ierdzam , że 
cy to \vany  p rzez niego pogląd nie 
jest poglądem  niem ieckich sfer na­
ukow ych. Nie będziem y chyba ro z ­
w odzić się nad aiiotiiinoweńli cy ­
tatam i pana S tead a  niby p ad  jakie- 
miś zaistn ialem i fak tam i .1

G dy rozm ow a zeszła na sp raw ę 
okupacji Nadrenii zauw aży ł P o in ­
care, że jest to pew nego rodzaju  za­
s taw  na zabezpieczenie sp ła t rep a- 
racy jnych . Z uśm iechem  odpow iada 
S lrcsem au :. „S p ła ty  rep aracy j w y ­
m agają gw arancji 2  W szak  wojna 
załam ała gospodarczo Niem cy. 
W szak  na sam ej inflacji straciliśm y 
sto m iliardów . W szak  dziś żyjem y 
ty lko z k red y tó w  zagranicznych. 
W naszym  w łasnym , najisto tn iej­
szym  in teresie leży u trzym anie w ia 
ry  w  m iędzynarodow e k red y ty . Do 
tego  zby teczna jes t okupacja1- ^  

S ta ra ł sie w ó w czas S tresem an  
uiisraYciadliwłć bliski stosunek  N ie­
m iec do Sow ietów . „W iem  o t&m, 
że pan p a trzy  na nasz stosunek z 
Sow ietam i ty lko  z punktu  wćdzenat 
polityki. T rz e b a  jednak uw zględnićA 1

i m om enty  gospodarcze. Nie potrze 
buję przecież podkreślać, że dalelii 
jestem  od sym patyzow an ia  z boi- 
szewńzmem. A zresz tą  ilekroć bol- 
szew izm  w ystępuje na widoiwa.ię 
w ew n ątrz  Niemiec, zaw sze jesteą i 
jego  najgrożiucjszym  przeoiwnifcictii. 

O tem  elobrze w iedzą kom uniści i 
d latego też zv  alczaią mnie zacięcie. 
Każde w otum  nlrufności. k tó ro  o- 
lizytituje w .ReiehsjAgu. nosi podpi­
sy konniu istów .

Briand w yglądu w pum iękńkącb 
S tresem ana bardzo  Mado.- S tre sc - 
m un zaw sze i 1:0 s tosunkow o /. w 'cl 
li a ła tw ośćją  b ierze nad iron górę. 
W w id u  -rzeczach Briand nic o ria j?  
tuje się należycie. Klędyk^Sfeeskuan 
zaczyna z nim raz m ów ić o sp ra- 
iwach górnośląskich , ,s ły szy  od  n ie­
go odpow iedź, "żc „nie miał jeszerę 
czasu  niem i się zająć". Kiedy ro z ­
m ow a schodzi na tem at pobytu y  
N iemczech juicdzysojuszuiczej k c- 
misji m ilitarnej. B riand przyznato. 
że „s ły sza ł"  o jej ora^acii, nic czy ­
ta ł jednak nigdy jej sp raw ozdań . In­
teresu je  go tylko i w y łączn ie  F ra n ­
cja. S tresem an  m usi > 0 -T toiiwfw 
ty rad  o różnych uchw ałach  korni- 
syj parlam entarny  ci:, o r^obicju-cb. 
różnych  stow arzyszeń^  o tern jaki 
pogląd w y raz ił ten hm inny m ąż 
st-arai.

C harck le i ystyez-uy przebieg  m ia­
ła, rozm ow a m iędzy B riaudein  ą 
S tre s  em anem  na tem at Stahlhelm u. 
k tó ry  w łaśn ie  w  [vym okr.psię pirzią-
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TEATR WIELKI.
WSiłeT 27 I ćollz. 7.30 „Z małej chm u­

ry - . Abon. Ą.
Sobota 28 I aodz. 7.-30 „Zbójcy'1 Er. Schil 

dero, prem iera. Abon. 7.
N iedziela '■') ! godz. 3.15 „Aida" opera. 
Niedziela 29 1 godz. 7.30 ..Zbójcy" Ab. 7. 
Poniedziałek 30 I godz. 7.30 „Zbójcy", 

:■ bo-i. 7.
■Wtorek '1 1 godz. 7.30 Opera.
Ś roda 1 II godz, 7.30 „Zbójcy". Abon. 7.

FEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek  27 l T ea tr U kraiński.
Sobota 28 I Stódz. 7.30 „M agja". Abon. 6. 
Niedziela, 29 I godz. 3.30 „J«ni i J łirjf  

A boji. 5.
N iedziela 29 1 godz. 7.30 „ Magja". Ab. 6. 
Poniedziałek 30 1 T ea tr Ukraiński. 
W torek 3ł I Teatr Ukraiński.
Środa 1 lf  godz. 7.30 „Jim i dil!‘‘. Ab. 5.

sA l 4 COLOSSEUM.
fulni: „Niebezpieczna próba". . Rew ja: 

Złote szaleństw o".

KLNOTEATRY.
ADRJA: ,JKroI żebraków",
APOLLO: „Raj podlotków". 
ATLANTiC: „Bezdomni".
CASiNO: „Greta Garbo, _uko Mata 

hari**.
CHIMERA: „Gehenna kobiety". 
GRAŻYNA*. .Dzielny wolak Szwejk'. 
KO,;Łi\NIK: .Kobieta z  Bocznej Uli­

cy** i „Slim • Grin przy wosk-a' 
M ARLilćNKA: ,, 'sO b 's ta  z Bocznej 

Ulicy“ i „Siim 1 Grin iw y  wojsku".
OAZA: „Maż Swojej 2 ony“ oraz 

„Rewia".
PAŁACE: „Hotel studentów".
PAN: ,.C. k. komenda serc".
PASAŻ: S .Zejnsta szaleńca" oraz 

„Zuzia saksofonistka".
PROMIEŃ: „Dziewczę z Pratęru". 
RAJ: „Biały ślad". 
bTYLOWY: ,Pat i Patachon". jako 

wynalazcy prochu oraz rewia.
SW IT: ..Księżna Łowicka". 
UCIECHA: „Cud Wilków" i rewju.

— T eatr 'Wielki, W sobotę 28 Im . n d b ę . 
dzie się w ielka prem iera arcytfadeła F ry ­
deryka Schillera pt. „Zbójcy". P rem iera  
„Zbójców" odby ła  się v\ j Lw ow ie w roku

Akademii? poselska w Przeworsku
W  niedzielę, 22 bm, w  sali Sokoła 

w Przeworsku odbyta się (akademia 
poselska, urządzoną staraniem Rady 
P-ow. BBWR.

Zagaił i powitał zebranych w  liczbie 
pornd 500 osób prezes Rady p. Ro­
siński, puczem posłowie Bezpartyjne­
go Bloku: Burda, ks. Lubomirski, Ha- 
buda i  Sieradzki wygłosili przemówie­
nia.

Poseł Burda rozpoczął swe przemó­
wienie W  wyrażenie głębokiego hołdu 
bohaterom walki o niepodległość w 
powstaniu styczniowem, następnie na­
wiązując do tematu przedstawił histo­
rię powstaniu Obozu niepodległościo­
wego, jogo działalność przed wojną 
światową, walkę zbrojną Legionów i 
dzisiejszą jego działalność w Polsce 
Odrodzonej, Szczegółowo omówił wag 
nlejsz-e posunięcia Rządu na terenie po 
fi tyki zagAuiicznej a wewnętrznie:.

Poseł ks. Auorzej LubomysJci' zajął 
się kwestią polityki gONpodarczej na­
szego Państw a w  stosunku do sąsia­
dujących państw  z  Polską. Ómówil 
szczegółowo trak ta ty  yosnc Jarcze z 
tomi państwami j d,al bardizo dokładny 
pogląd M  przyczyny, które wywołały 
kryzys światowy, jak również kryzys 
gospidardży polski.

Następni mówcy posłow e Habuda i 
Sieradzki przedstawili t ta tk i kryzysu 
w dziedzinie rolnictwa i poda? środki 
zaradcze, któremi Rząd starra się 
przyjść znękanemu rolnictwu z  porno* 
cą.

Znakonilto opanowaniu tematu przez 
panów referentów, j.r tuafeóść przed­
miotu, spokój i powaga na sałi przy­
czyniły się do tego, że zebrani w y­
nieśli % Akademii jak iwjle»t$zie w ra­
żenie.

1817 i  od tego czasu przez cały  w ie„ na­
leża ły  „Zbójcy" do ‘lraiulabieńszych sztuk 
naszego 'miasta. Obecnie unażc się w  no­
wej, m onum entalnej insecn.zacji. w  reży ­
serii p. Raotilskiego, a w opraw ie dekora­
cyjnej p. Pronaszki. W  glów nycn rolach 
w ystąpi? pp. M aianowicz (Amalia;, Michu- 
low icz (Ojciec Moor), S tracbocki (Karol) 
i R iatoszczyński (Franciszek). Abon. nr. 7.

4 -ty  num er „ s c e n y  Lwowskiej?* ukaże 
się w  zw iązku z p rem ierą  „Zbójców* r r .  
Schillera 1 przyniesie p .  in. a rtyku ł dr, 
Żygulsklego pt. „Zbójcy jako dram at re ­
w olucyjny". a rtyku ł red. Cennika o t r a ­
dycjach „Zbójców" na scenie lw ow skiej, 
studjuni proi. Laaata C hw istka o A ndrzeja 
Pronaszce. „Scena Lw ow ska" jest doda- 
waina bezpłatn ie do program ów  tea tra l­
nych.

B ilety do nabycia w kasach T ea trów  
miejskich o ra  - w  kasie B iura ABO, ul. 
R utow skiego 2 (iirm a Anoda), tel. 26—56.

— T ea tr Rozmaitości, ..Magja.** fan tas ty ­
czna kom edja C hestertona grana będzie w  
„Sobotę (28-go i w  niedzielę (29-go) w 

T ea trze  R ozm aitośc i Znakom ity p isarz  u . 
bacuje paradoksy, 'cryjące s.ię na dnie ra ­
cjonalistycznego św iatopoglądu. Abo-n. 6.

— Niedzielna popoliidniówka w  O perze, 
w ypełniona zostanie operą V erdi‘ego pt. 
„Aida". Św ietna obsada z pp. P ia tów na i 
Wołyńskim na cżeie, przepiękne dekoracje, 
o raz  piękno muzyki stwarzaj?, jedyne w 
sw oim  rodzaju przedstaw ienie operow e. 
Do podniesienia całości p rzyczyn i się fakt, 
iż o rk iestra  dyrygow ać będzie dyir. Adam 
Dołżyoki. C eny m iejsc juz od 45 g r. po­
cząw szy.

-  Colosseum. Dziś i dnie następne nai- 
dal g ran a  będzie w eso ła  rew ja  pt. „Złote 
szaleństw o", k tó ra  zdobyła so b k  poklask 
i uznanie publiczności. Rewi*. ta  SKłada się 
z w eso ły  cli skeczy, inscenizacje, najnow ­
sze piosenki i tańce. N a ekranie do tych­
czas niew idziany ob raz  pt. „Niebezpieczna! 
próba".

dzał słynne m anifestacje pod bo­
kiem  Francji, w  Koblencji i M ogun­
cji. S tresem an  oczyw iście  s ta ra ł się 
.bagateli zerwać znaczenie tej o rg a ­

nizacji. B rlar.d  odpow iada dobrodu­
szn ie: „ Ja  rów nież nie p rzypisu ję  
wielkiego znaczenia S tahlhelrnow i
ale niech się pan zajm ie tem , b y .....
moi w ojskow i tue dostarczali mi 
co raz  to n ow ych  fak tów  z tej dais- 
az ioy".

Jakko lw iek  S tresem an  s ta ra  się 
w szy stk o  p rzed staw iać  obiektyw* 
rac, a o sobie sam ym  pisać m ożliw ie 
m a k , jednak  m imo to w ybija  się 
w ciąż  jego zarozum iałość i chełpli­
w ość. Z p raw d ziw ą sa ty sfak cją  m a 
luje przeb ieg  ro zm o w y  p rzed staw i­
cieli sześciu  m o cars tw  (Belg}:, Mie­
rnie.:. Anglji, F rancji, W ioch , Japo­
nii) w  G enew ie w  r. 1927, k iedy to  
zam ordow anie posła sow ieckiego  
w W arszaw ie  W o jk o w a groziło: po ­
w ażnym  konfliktem  m iedzy  Rosić* 
a P o lską . Jedynym  człow iekiem , 
Atóiego uznano za zdolnego coś w 
icj sp raw ie  zdziałać, b y ł S tresem an . 
O to jak się lot> zw raca  C ham b er­
la in : „Z w racam  się do d ra  S tre se ­
man a i p roszę  go, żeby  w obec ist­
niejącego m iedzy  Niem cam i a S o ­
wietam i stosunku, w ziął na siebie 
in ic ja ty w ę  w płyn ięcia  n a  Rosję. 
P a t: S tresem an  w ydaje ml sic nai- 
odpew todoiejszym  Niechajże pano­
wie p rzy łączą  się do m ego g o rące­
go apelu do pana S tresem ana, aby  
w y zy sk a ł sw oje su o su n k  z  C zicze-

rmSIff, żeb y  św ia t i R osję uchronić 
od w ybuchu  w ojny z now odu tego  
w ypadku".

S tresem an  odpow iada  ła sk aw ie : 
zobaczy , p o s ta ra  się, nic ol>:' Cuje, 
m a nadzieję. W szy scy  przyjm ują tę 
oupowf.edż bez p ro testu . N ikt nie 
odczuw a bijącego z niej tonu w y ż ­
szości. Najmniej B r land, o  k tó rym  z 
tej okazil pisze. S tresem an : „Robił 
na  m nie w rażen ie  n iezw yk le  zm ę­
czonego i w yczerpanego . M iało się 
w rażenie, jak g d y b y  iym  lAzem w g  
góle z w ielkim  trudem  śledził tok 
obrad . W idocznie cierpiał na co s w  
rodzaju  g ry p y . B y ł jeszcze bardziej 
ociężaiy  niż zazw yczaj, co mi też 
p o tw ie rd ź11 C ham berlain , k iedy  z 
nim o tem  rozm aw iałem ".

W spom nienia S tresem an a  p rz y ­
noszą dużo c iekaw ych  m om entów , 
roz jaśn ia jących  m iejscam i sens p e­
wnych. okresów* „briandow skiej" 
polityki. O czyw iście by łoby  to 
w szystko o  w iele c iekaw sze , g dy­
by się tym  rzeczom  możria p rz y p a ­
trzeć  także  z przeciw nego  punktu 
w idzenia. N iestety  nartupc jesl: (o 
niem ożliw e. D lategoA v św ietle  trze ­
ciego tom u sw ych  pam iętników  
Sf.tesem.au narazić n ieodparcie w y- 
stępujc 'iirko ez io \v :ek, k tórego  k a ż ­
de słow o  słuclnm e było  w G enew ie 
z  ba łw ochw alczą uw agą. /  k tórego 
au to ry te tem  trudną by ła  w alka  i 
pod k tó rego  czarem  -hrozostr.w ab  
ca ła  publiczność ligow a.

A.

— Dziś w piątek odbędzie s k  koncert 
M aurycego R osentbala, jednego zr. aj w ięk­
szych m istrzów  fortepianu naszego stu le­
cia. P o stać  legendarna, jeden z  nielicznych 
już epigonów L iszta J  Mikulego, jego sztu­
ka odtwóaxza, technika i sposób P lastycz­
nego rysow ania oraz in terpre tacji sto ją  na 
w prost a ieslyszanym  i rzadko przez in ­
nych osiągniętya; poziomie. Kto usłyszy, 
jak on zgłębi? poezję C hopinow skiego 
Adagia, mówi o RosentH ilu słynny m uzy­
kolog W . MeirtaiMŁ ten musi odnieść ra ­
dosne uczucie, że b ez sp o rn e  najw iększy 
technik w irtuozerii fortepianow ej, jest za ­
razem  praw dziw ie wielkim a rty s ta . P ro ­
g ram  dzisiejszego koncertu  obejm uje naj­
celniejsze utw ory lite ra tu ry  muzycznej, 
m. in. dzieła B eethovena, Chopina i L iszta. 
Na z w ielu stron w yrażone życzenia ar ■ 
ty s ta  odegra także S onatę  Chopina H-moll.

— Z Tow. P rzy jació ł Sztuk P iek iiicb  
w e Lw ow ie (gmach M u/eum  Przem yśle 
w ego, w ejście od ul. Dzieduszyckicii 1. t) . 
O tw arta  w  salach T-w,a w y staw a  znajiego 
a rty s ty  lw ow skiego Kitza M arcina o raz  
K rakow skiego Związku P iasryków  „Je- 
dnoró.g** spotkała s.ię z w Llkiem  uzitandem 
zw iadzającycli o raz  k ry tyk i fachow ej. — 
po trw a  od 2 lutego w łącznie; d latego kto 
je j jeszcze nie zwledzit. ■niech 'sit?- pospffc*. 
śzy . W y staw a  o tw artą  jest codziennie od 
godz. 10—15.

D yrekcja 'L w a  uprasza posiadaczy obra 
zów  śp. a rl. R ybkow skiego o  w ypożycze­
nie ich na w y staw ę  tegoż a tty s iy , ■której 
o tw arc ie  odbędzie się dnia 5 II or. O b ra­
zy  nadsyłać proszę w prost do S ek re ta ria ­
tu T -w a m iędzy godz. 1C a  l 1?.

— Kolo ośw iatow e Zwfazioi N. F- P . z a ­
p rasza  kolegów na odczy t asyst. U. J. K. 
p. W iesław a Adama pt. „P odstąw y  ustroju 
P ań stw a  Polskiego", k tó rv  odbędzie sie 
w  niedzielę 29 Fm. o godz. 18 w  lokalu 
Związku, uL M iłkbw skiego 5 fi p. Up-a- 
sza  się o liczny udział.

— Akadem,a żałobna ku uczeniu śp • Jó ­
zefa Neumaiuftw, założyciela, p rezesa 1 
członka honorow ego Sokoła IV, odbędzie 
się w  niedzielę 29 bm. o  godz. 12 w  poł. 
w  sali Sokoła IV, ul. Ł yczakow ska 99.

— P rzn a i nasze m iasto. Zw iązek N auczy 
clelstwa. Polskiego urządzę w niedzielę 29 
bm. zw iedzanie w y s ta w : Lw ów  w  grafice, 
„Jednorogu” i a r ty s u  m alarza  M. K it/a. 
P row adza  proi. L. T y row ie?, prpt.. W . 
K rzyżaaou ski i p. M. Kit*. P im kt zboray
0 godz. 10 p rzed  poł. p rzy  ul. D zieduszyc-
I.iCh i

— U dc.y o malarstwie francusaiem. W
ramach cyklu odczy tów  o Francji, c z a ­
dzonego pi zez Polsko-T rancuską Izbę h a n  
dlow ą w e Lw ow ie, odbędzie się w  p o -ie - 
działek 30 bm. w  sali Izby P rzem ysł H an­
dlowe j We Lw ow ie, ul. Ł ourlarda 5- o 
godz. 6 popof. odczyt p ro feso ra Instytutu 
Francuskiego w  W arszaw ie P ie rre  Fran- 
casleTa pt. Cdouard M anet, le  pi ecuraeur 
de la pcinture m odern ;" . O dczy t w vg lo - 
szany będzie w ięzyku francuskim  i  ilu­
strow any  licznem: przeźroczam i. W stęp  
50 g r„  dla stuuen tów  25 gr.

— Z  Kola P ań  T , S . L. Dnia 31 styczn  a 
br. odbędzie się W alne Zgrom adzenie Koła 
P ań  T. S- L. o godz. 5 -te ; w  Domu O- 
św iatow yni im. E rnesta  Adama, ul. C z t '-  
:ii jckiego S.

— T egoroczny B a, O ru iań sk i odbędzie 
się dnia 1 lutego w  salach K asyna i Koła 
Lit. Art. przy ul. Akaidemickięi 13 P o  z a ­
proszenia można się zgłaszać w  S ek re ta r­
iacie Kasyna i. w  sklenic p. Bohosićw icza, 
ul. H etm ańska 6.

— S. U. S. ku czci imienin P . Prezyd< 
ta Rzplltej S tow arzyszen ie  U rzędników  
Skarbow ych  (Koło Lw ów ) urządza w dn u
1 lutego br. Akademię ku czci imienin P . 
P rezyden ta  RzpLtej Ignacego M ościckiego 
w  sali w łasnej, pi. G łow y 1 I p. P bczatek  
o godz. 18.30, Po  Akaoe.mji dancing dla 
członków  i w prow adzonych gości.
. — ża rzad  Związku O brońców  Lw ow a 
w zyw a ■wszystkich bezrobotnych człon 
ków  do- zarejestrow ania się w  S ek re ta ria ­
cie Związku codziennie w  godzinach od 
10—13.

Ze spraw mieiskich.
Onegdai o ib y ło  sie nosiedlenie sek­

cji IV. Rady miej. nod przewodnictwem 
r. W lodzimlrskieso w obecności wioe- 
prćzyaenta Chajesa. Ucliwalono zor­
ganizować dozór w eterynaryjny nad 
wędlinami, przywożonerm do Lwowa 
na w zór d-ozoru nad miesiem Trowin- 
cjonalnuiti. zakupić 50 wózków dlu 
hali uboju bydła w rzeźni miejskiej i 
oświadczono sie przychylnie co do po­
trzeby powstania nowej apteki ptjfclicz 
uei przy ul. św. Zofji od nr. 21 w zglę­
dnie 26 w aórc ku ul. PontńsktógD. 
oraz co do powstania nowei drogerii 
przy  ul. Pod Dębem 1. 2.

Wkońcu dr. Doliński złożył wyczei: 
iPuiace sprawozdanie o stanie chrób 
zakaźnych we Lwx»wie. Ze sprawozda­
nia wytóka. że stan chorób i śmiertel­
ność wskutek chorób zakaźnych w r. 
1932 nie przekroczyły normalnych 
Cyfr z lat ubiegłych, Zanotowano jedy­
nie w  stosunku do b  pomyślnego pod 
fyim względem roku 1931 znaczniejszy 
wzrost zachorowań na koklusz i dur 
brzuszny. Referat był ilustrowany' 
grafiezrtemi tabelami ilości zachorowań 
i skonów na poszczególne choroby za­
kaźne. sporządzonemi przez dira Dam- 
ma, kierownika oddziału zwalczania 
chorób zakaźnych.

-■W iKnmitct Obchudu 70-tej RocmiC! p o . 
w stan ia  S tyczniow ego w e L w ow ie zw raca  
sic z  p rośba do urzędów , orgam zacyj i po­
szczególnych osób. k tórym  zostały  roze­
słane listy  składkow e na D ar N arodow y 
dla W eteranów  P ow stan ia  Styczniow ego 
z uprzejm ą prośbą o zw ro . listy  cio onia
1 lutego br. ze w zględu na  likw idację Ko­
mitetu.

— O stre  strzelan ie  na „L?m« »f n jw ie" .
W  uniach 4 6 7 8 9 11 13 >4 15 16 18 20 
21 22 23 2o i 27 lutego or. odbyw ać się 
będą na strzelnic.'- w ojskow ej w  Zan ar- 
stynow ie ćw iczenia oudżiałów  w ojsk" 
A-ych, poiączoue z ostrem  strzelaniem . 
S trefa zagrożona pociskami, k to re i prze- 
k ro tzeu ie  połączone jest z  n iebezpieczeń- 
.stwein dla życia, obsadzona będzie poste , 
runkam i ochronnym i, do zarząozeń k tó­
rych winni stosow ać się bezw zgięatlle 

A R y s c y  przecliodzący.

— Wyjazd ('rezydenta Drujanowskto 
go do W arszaw y. Prezydent m. Lwo­
wa p. Drojanowski w yjcd ia ł w  aprtt- 
wacli służbowych na dw a dni do W ar­
szawy.

— Niedz-ęlne wyjazdy IwowfcKtCłl 
LegjouBtów na prowincje. 2 a rz a i
2wiazku Legionistów we Lwowto po­
stanowił urządzać w aieazieie wyjaz­
dy poszczególnycn członków Zarządu 
do większych ośroków. gdzie znajdu­
ją się Oddziały Związku Legjuflistóy. 
d,Iu ■ożywienia w suólrydi kontaktów i 
zbadania warunków, w śród których 
pracuj a  i rozwijają sie poszczególne 
Oddziały. P ierw sze w yjazdy członków 
Zarządu nastąpią już w  najbliższa nie­
dziele.

Z Korpusu wysłuż mych w o l o ­
wych. W ub niećzmle odbył flis ..tiofy 
tek" Kotpl.su wysłużonych woisko- 
w.ech w lokalu w*as-.ivi»» przy u*. 
Uch: .iptk. (>becnvch byro nora,' żńó 
osrb talr członków Korpusu, jakoteż 
m ż ci z udziałem urez Mg Droi9«’->v ■ 
sk'ego. r. woiew. CuobrzVńskiegu, 
gwardjana 0 0 .  Bernardynów ks. Sze- 
pelaka pułk. B acrjtiiśk i^o . r. Dziedzic 
lewicza. kpi. Blicha-sktogo inm. Z w . 
Lwiłor. stów. przedstawiciela Związocu 
Strzctockiegu i w. tó. W  m zamówie­
niach przebijał ton wysokiego nas*ro- 
ju w związku z uroczysta rocznica Po 
wsfapia Styczniowego. W czasie .Opłat 
Ha" nastąpiło w ręczenit dyrłam u 
członka honor. arćh. St. Rewuck-tomu 
za źasjugi potożone dl? Korpusu Uro­
czystość zakończono okrżykierr na 
cześć Prezydenta Rzeczy-jospolitei i 
M arszałka Piłsudskiego. Po wiecze­
rzy  odbyła s :e zabawa taneczna.

— Z  Komitetu Gwiazdki d a  dzieci 
Obrońców L w rw a. Dń:a  24 styczniae 
odbyło ślę w W aisw odztw k pod prze

j w o d n rc łw e u i p . Wojewodainy R ó ż n ię e  
i k ie j po saed zu n ie  T k w id a c y jn e  K om ltu - 
j tu  o b y w a te ls k to g c  tr rz ą d z e n la  „ G w a z -  

d(ki" dla d z ie c i i sae ró t po O b ro ń c a c h  
L w o w a . Zc sp ra w o z d a n ia  o o ^ z c z e g ó ł-  
u y c h  ko m asy j w y n ik a , że K o m ite r ze- 

» brał kwotę, IÓS7 zŁ  nadto niektóre



Imponuląc], Ziazd '
fw ia zk u  M łodzieży Ludcwei w Ł a t a e .

Celem \ł~yfcąąania sprawności i siły 
organizacyjnej, poduiesienki ducha i- 
uUwJCin.Ia m U M atży  wiejskiej w pra­
cy cświiCJwej i państwowo-twórcześ 
z-o-rsanizowano na dzień 22 stycznia w 
Łańcucie powiatowy zjazd delegatów 
Kół /.'wiązku Młodzieży Ludowej.

Mimo silnego mrozu już od wczes­
nego rana % najdalszych zakątków Po­
wiatu zjeżdżała ś»« imcdz,iez związko­
wa na piat zborny do ' ujeżdżalm woj­
skowej, przybyli dek gaci z 26 kół, 
wielu członków związków strzeleckich 
i młodzież zgrupowana w Legionie 
Młodych — w  łoirtitu liczbie 625 osób.

O geclz. S.30 rano nastąpiło zgrupo- 
wanię młodzieży w ujeżdżalni, skąd 
w porządku wojskowym przy dżwję- 
I ach trzech orkiestr udane- się do koś­
cie ia jfc nabożeństwo.

Po nabożeństwie rozwinął się iw - 
cłiód czwórkami związek za związ­
kiem z prezesem T'a  czele detiiowcu 
przed rmc-soo-wemi- władzchm z .o. sta­
rostą Chrzmiuwskńn, burmistrzem Ja- 
nusufWskim na czele, o raz przed *v!a- 
(JziC:; orgu^:zacy.iacini; które repre- 
ne-iiowah prezes wojewódzki poseł 
Wojtowicz j prezeł. powiatowy proŁ 
Iwaszkiewicz. ż  kraks odpowiedniej 
Sali obrady odbywały siy w ujeżtMłu; 
wojskowej. pra*/D'*ur!ei? zielcais:, częś- 

i o w o  o g rz e w a n e j  p i t - u b ś i i ^ n i  s * « 7 -

zfagcill Jo p-cco,. ./O\v latOW j/ p:O’..
Iwaszkiewicz, Rtiyjpr* z> okazji przypa­
dającej rocznic" 70-1 et;;.'ej po w stStut 
rtywStPWetoO wsiiszSi i:ucd/ieży idea­
ły bohaterów, z kićr7.mi szjji na bój z 
wrogiem, tiasięp-nie powitał -obecnych 
gości. p. starosto Chrzanowski gu, 
rrez tza  0*1 R. i prezesa’ Zw ązktt Mło- 
tiziośy Ludowej z Rzeszowa p. M -rk- 
hiigura i i-miych.

Następnie przemfiwńfri-i p. źnarosia 
Chrzanowski i burmistrz Janus fcewski 
witając de’agatów i życząc im jak m;j- 
kpszych ow oców 'ebrad .

Nastąpiły r e f e r a ty ,  prezesa pOs. Worj 
low ic^*? wiceprezesa Puziiewicza. Po 
K'ł Wojtowicz mówił o  pracy pa A  W  
w ej młodej wsi i jej wielklem z n a c z e ­
niu dla Państwa, o potrzebie pflfeflb .e- 
r.ia jej <j solidarności w i»czynm:iaci:. 
i ę  Ideologa młątifieży wiejskiej, kto- 
tu eaaiyfca sie w pojęciu d-obra Pań­
stwa, łąko prawa naczelnego.

W iceprezes Ptaziewic® skreśl'? plan 
działania kół związkowych, podał. w y­
tyczne w pnący, ujął różnice ideowe 
cnych  prgamzacyj młodzieżowych p-ra 
cmiicych na terenie Małono-Iaki.

W dyskusji przemawiaj) pp. KHczyń- 
sk i, Eus, tłłaitslicki i inni, puczem u- 
cliwalono szereg reatilacyj organizacja 
pych. Uchwalono również w ysłać te­
legramy hołdownicze do pana P rezy­
d e n ta , M ttszalka Piłsudskiego, jak ró­
wnież w yrazy czci Wicejr.asszałkuwj 

drowi Polakiewiczowi, Freze­
rowi Centra pego Związku i Panu W o 
iew odjL  lwciwsklpntu. I

Prz&z aklamację wybrano nowy Ża­
rn ,d  powiatowy w następuMcym skla 
dzic; Prezes: prof. W M lyskry  Błasz­
kiewicz, Łańciit, wiceprezes Ł: poseł 
Michał Szajer z KPaczkowej;1 wicepre­
zes II.: Roma.i ffmnia, kier. szkotP z 
Bud łańcuckich, skarbnik: Edward
Standicki, pow. instr. rolny Łańcut, 
sekretarz: Ignacy Kulka pomoc kanc. 
O IR . Lancet oraz 10 członków Za­
rządu.

Na teni obrady zakończam . Po 
przerwie cm. dowej korzystała mło­
dzież z Sfijphąllru, na którym w y­
świetlono film sadowniczy, uprawa, 
pielęgnowaire sadów, transport owo­
ców i p rz ttw arza ire  owoców na kon­
serw y, „Kiakowskie wesele" i kome­
dia,

Na tem miejscu należv jj# serdecz­
no Podziękowamic miejscowym t o -  ' 
dz-otn samoraKjdowytn, dowóJzlwi* 
.strzelców kośmy ch i tym wszystkim, 
którzy pospieszyli zJ%Wo£Q w zow a- 
n.izowa-mn tak wsfńiirałt go Zjązdn,

Teatr n a  tu ła c z c e .
Przed rokiem powstał pod kiero­

wnictwem Ireny Solskięj w -Warsza­
wie teatr im. Żeromskiego. Gdv sie sly 
szy o losach tego teatru, przypominała 
sie gromady rybałtów  i wędrowne ze 
społy średniowieczne, grające coraz 
to gdzieindziej w  przygodnych miej­
scach. Od chwili powstano nawy te­
atr walczy nietylko o kierunek i odre 
bny styl, ale też o przybytek swej 
sztuki. Przez długi czas przedstawie­
nia odbywały s e  w sali przedszkola 
na Żoliborzu, niedługo zespół g ra t be 
dzic w piwnicy jednego z domów przy 
ul. Karowei. chwilowo próby odbywa­
ją się w tnieszkarću Ireuy Ściski ci. 
pod której kierownictwem, aktorzy pra 
cnją z samozaparciem, wśród najcięż­
szych warunków.

Teatr rozpoczął swój repertuar w y­
stawieniem .,R6żv“ Żeromskiego, po­
tem grano sztukę M orawskei ..Sobo- 

i wtór", Kaiserą „Dzień paźdzłerniko- 
I w y“. komedie rybałtowskie wedle te- 
! kstów Badeckiego. dramat Dąbrowol- 

skicj „Przystań zb’ąkanych“ i W y- 
spiańskego „Daniel''. Obecnie m zygo

Nowontianowany komisarz rządowy 
lwowskiego ZUPO. dr. Stesłowlcz wy 
dał śżereg zarządzeń zmierzających do 
uruchomienia w ypłat dla bezrobotnych 
praoowników umysłowych. Agencja 
Wschód dowiaduje sie, że orzede- 
wszystkiem w dniach najbliższych, 
bezrobotni prącowrficy umysłowi, po­
bierający- zńsiłki oiSym aja resztę t.i. 
75 prec. zasiłku za grudzień 1932, De­
cyzja w ypłaty tego zasiłku już zapa­
dła. W dniu dąjsiejszym lwowski ZUPU 
poczynił obliczenia i przygotov ił około 

-100,000 zł. na w yplaię Powyższej czę­
ści zasiłku. Prawdopodobnie futro Ka­
sy Chorych otrzymaiu odnośne w yka­
zy celem przygotowania w ypłat. P ra ­
cownicy umysłowi Dobierający zasiłki 
rnoga liczyć sie z otrzymaniem oowyż 
szych 75 proc zasiłku za grudzień 
1932 najpóźniej w  Pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Nowomianmyany komisarz rzaduwy 
lwow. ZUPU. skorzystał z  uprawnień

Walne zebranie Z .  P . 0. K .
Tarnopol. O dbyła się tu W alne D orocz­

ne Zebr«-aid W ojew ódzkiego Zrzeszenia 
Z. P . O. K. L .czne zebrane delegatki z ca­
łego w ojew ództw a pow dała  przew odniczą 
ca ZiZSszenia posłanka M aria B aia& aaów .

Ziazdow{ przew odniczyła Zofja M ara. 
czew ska. z  W arszaw y . Do zebranych prze 
mówił w ojew oda tarnopolski p. M oszyń­
ski, podkreślając pracę  Z. 1\ O. K. dla 
P aństw a i spcrieczem twa Po  zjeździć od­
by ł sip rau t w  salach oficerskiego K asyna 
garnizonow ego.

v owskic firmy oraz szkoły po wszech 
te ofiarowały 38 kg. słodyczy. Za po­
wyższą kwotę zakupiono materiały na 
lbranka dŁ chłopców i suki.nki d'ą 
Izicwczyuek i obdarowano titm i 150 
Jziec;, słodyczami zaś i struclami ob- 
iarowaJio 225 dzieci. Ponadto ź Po­
wyższych funduszów wydał Kpra-tot 
ia Święta Bożego Narodzenia b-zru- 
'otny ii Obrońcom Lwowa 50 deputa 
ów- złożonych z 5 kg. mąki, 1 kg. tlu- 
,zczu i 1 kg. cukru.

K om ite t- Gwiazdkowy składa t;j Aro- 
■,ą wyrazy naiscrdCCznic srego podzię 
mw^anla w szys.km  szlachetnym ofla- 
uduwcom, którzy przyczynili się do 
i rządzeń i a .,Qv0fc»dkP dla sierót i b-z 
obotnych Obrońców Lwowa.

— Odczyt prof. dra Leona Wł. Ble-
gelełsena W  Lwowie. W nalbliższą 
sobu-ę o godz. 18-tej w sali Iad>v Prze 
myslowo-HatuPowei przy ui. Ak&ue- 
mipkioi wygłosi referat znuuv efcpno- 
m sta  prof.. dr. Lcorj W ładysław Bie- 
gekisen pt. „Gospodarcze podstawy i 
komercializacja przedsieoiorstw publi­
cznych. kam unaliiyctr. Interesujący te

mat odczytu stanie sie niewątpliwie 
atrakcja dla tych wszystkich, którzy 
zajmuła sie powyższym urobieniem 
gospodarczym.

— Budownictwo drewniane. Przed 
kilku dniami odbyło sie posiedzenie Ko 
liutetu rozbudowy miasta pod ptzew o 
dnictwem prez. Drojanowskiego. Przed 
młotom obrad była sprawa za nciowa- 
na teienie Lwowa na szersza skalę 
'zudownictwa drewnianego, przy porno 
cy gminy m. Lwowa. W  toku dyskusji 
na wniosek Prez. m. Dryjanowsklego 
uchwalono wybrać ścisły Kormetet. w 
skład którego weszli od. dr. M atak:C- 
wicz. inż. Biernacki. dvr. Nowakowski 
i arch. Tarnawdecki. Komitetowi temu 
poruczono opracowań'e szczegółowe 
Projektu, który bedzie podstawa do 
przeprowadzenia powyższej akcji.

— Upadek ze schodów. W czoraj ze 
schodów kamienicy przv ul. Żółkiew­
skiej 161 schodziła tamtejsza lokator- 
vva. 54-Ietnia Alina Krern.rowa. Nagle 
oośkzneła sie i upad'a. orzyczetn zła-

1 mała oraw y obojczyk.

Kumisarz m f a w  lwowskiego ZUPU
za rza d z ł wyp!a v d a bezrobotnych.

i zaw-iesił działanie przepisów doręcza 
cycli 9 miesięcznego terminu wyołaty 
zasiłków, organizując uprawnienie po­
bierania tego zasiłku do 6 m esiecy. 
Zarządzenie powyższego Komisarza 
rządowego ZUPU. wydane zostało tta 
zasadzie uprawnień, takie przysługują 
komisarzowi na równi z uprawnienia­
mi walnego zgromadzenia. O decyzji 
swej komisarz rządowy flr Stesło- 
Wicz zawiadomił M:n śfe-rstwo Pracy, 
które — nie ulega wątpliwości — de­
cyzję te zatwierdzi, ooczem zarządze­
nie nabierze ostatecznej mocy praw­
nej przez ogłoszenie w „Monitorze" 
W  ten sposób została załatwiona przez 
czynniki miarodajne kw estia ' dalszej 
wypłaty nowozgłaszanych zasiłków 
dla bezrobotnych prac. umysłowych.

Z różnych stron podniesiono kwe­
stio unormowania prawnego terminu 
pobierania zasiłków - -  przez 6 czy 9 
miesięcy. — przez tych bezrobotnych, 
którzy otrzymali już decyzje ZUPU. 
na piśmie, przyznająca 9 miesięczny 
termin zasiłku. W koiach prawniczych 
panuję przekonanie, że powyższe decy 
zje r.a 9 mlesiecy beda przez ZUPU. 
uwzględnione jakkolwiek niewiadomo 
jeszcze dziś. jak sie rozwtaie kwest ja 
wyołat. w jakich terminach j w  iakicu 
ratach.

W  tej chwili wiec unokttowana zo­
stała kwestia w ypłaty Łi'egłcgo za­
sil w. w wysokości 75 proc za grudzień 
1932. W czoraj ogioa,'>«mv termm 
wypłat 25 proc. zasiłKu za stoczeń br. 
Jak s'g dowiadujemy Dyrekcia lwo­
wskiego ZUPU. czyni starania o w y, 
płate w .szych 75 proc. zav!k;i za sty­
czeń w najbliższym czasie. Rozważa­
ne n  tro iek ty  zmierza tace dc uzyska- 
pta odnośnych sum.

1,295.200 z ł , na zafrudn-eiiie 
hezm ^o n eh w styczniu.

Jak  Gtiosi Polska Ągeoęi'4 P ub licysty ­
czna, M lnistęnstwo Opieki Opieki Społecz­
nej asygnow ało  wojew odom  na akcję spe- 
cjalmej pom ocy bezrobotnym  oraz za tru d ­
nianie bezrobotnych w  styczri‘u na robo­
tach sam orządow ych i robotach państw o­
w ych. w choozacych w  *aikies prac Mini­
s terstw a R olnictw a i Reform  R o'nych, su­
mę 1,145.200 zl.

Ponadto M inisterstw o asygnow ało sumę 
150 000 jtl. na subw encjonow anie publicz­
nych robót pań siwo w y ch. w chodzących 
w  zakres p rac  M inisterstw a Komunikacji, 
a  prow adzonych celem zatrudnienia b e z ­
robotnych w  styczniu.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH IO W .. SZKOŁY LUDOWEJ.

lowywane są dwie premiery: „Strajk 
zbrodni" Orłowskiego i Kuleszy i 
„Manekin zazdrości'' Łęczyckiego. Nie 
długo zespół, ziożony w wielkiej mie­
rze z dawnych członków Reduty, be­
dzie korzystał z piwnicznej sali przy 
ul. Karowej.

Przygotowuje sie obecnie na Żolibo­
rzu miejsce, w którem teatr im* Żerom 
skiego znajdze przystań na długi 
czas. Już dotychczas starano sie na­
wiązać bliższy kontakt % publicznością 
i zatrzeć granice, jakie stw arza scena. 
Grana w pobliżu widzów, dla których 
krzesła były' ustawione półkolem niż 
Drży aktorach. W  przyszłości zespól 
zamierza iść ,,eszcze dalej po te.i linii. 
W sali na Żoliborzu, do którei teatr 
przeniesie sie po  wszystkich tułacz­
kach, bidzie podłoga sceniczna urzą­
dzoną tak, że gra aktorów bodzie sie 
odbyw ała w śród publiczności samej. 
Urządza się ten nowy przvbvtek w e­
dle projektu Syrkusa w ten sposób, żc 
sala cala bedzie podzielona na szereg 
miejsc ruchomych, daiacych sie pod­
nosić i obniżać zależnie od potrzeby. 
Tak zatrze sie teatralność wystąpień, 
a w  niektórych scenach słuchacze bę­
dą brali udział w  rozgrywającej sie 
akcji. Irena Solska zamierza bowiem 
nietylko stw orzyć bezpośrednią łącz­
ność miedzy publicznością a zesuolem 
ale tak ie  chce wciagnac niejako w i­
dzów w zre przedstawień. Szczegól­
ne zastosowanie może to mieć w  sce­
nach. gdzie aktorzy występując w roli 
działaczy społecznych, beda nneli p^ze 
mówienia agitacyjne, luo przedstawią 
jakieś powikłania dramatyczne w for­
mie rozprawy sadowej. W  tak POmy- 
śianym teatrze sprawa dekoracji sono 

' dzi tlą plan drugi, natomiast pierwszo­
rzędnego znaczenia napiera żyw e sło- 

j wo aktora i bezpośrednie oddziaływa 
i nie gry. Ekspresja i mimika stanowią 
' tu główną istotę poczynań zespołu. 

Dla umocnienia łączności miedzy słu­
chaczami a aktorami beda w teatrze 
urządzenia, umożliwiające publiczności 
pewien wpływ na wybór reoeriuaru i 
kształtowanie stylu przedstawień. Co 
dziesiąte miejsce beda w pobliżu krze- 
sei umieszczone bloki i ołówki w raz 
z karteczka wzywającą do w pisyw a­
nia wrażeń. Zapiski widzów wrzucone 
do urny beda zbiorem ooiuji i życzeń 
publiczności.

W szystkie te -zamierzenia daża do 
uwspMcze-śnienia teatru, Rzeczą nie­
zmiernie ważna dia linii rozwojowej 
zespołu będzie dobór repertuaru i iego 
odpowiednią aktualizacja. Tylko pod 
tym warunkiem pogłębi sie i rozsze­
rzy atmosfera szczerego zainteresowa 
ma. jaką darzy teatr !m. ŻeromsKiegp 
grima zwolenników. Oczekujemy wiec 
w ynków  współdziałania mjbhcznośc 
z aktorami i spodziewamy sie na t«J 
linii nowych możliwości dla teatrów 
wogóle. Alina Laa

Oai skrzydła swvm lislom, 
kor>vstai z  eocztv lotnlrze !

Su>wertc!e d a  Kół 
Grspadyii ttf.ejsk en.
JaJi donosi Polska Agencja P ub licy sty ­

czna, M inister Spraw  W ew nętrznych .wjy- 
dai do W ojew odów  okólnik w spraw ie pc - 
pierenia prac w ydziału K ół. G oipgdyń 
W iejskich w  Cemtralneui T ow arzystw ie’ 
O rganizacjo ff Kółek Rolniczych. CeJelfe 
tego w ydziału jest ułatw ienie kobjccic 
wiejskiej spełnienia iej ob iwięzków matki, 
gospodyni i obyw atelki. W ydział r osiada 
obecnie 950 kół, liczących 16.000 cz ło n k u ; 
działalnością sw ą obehnuje 74 pow iaty, zu 
trudnisJac 5o instruk torek  okręgow ycn i 
5 wojew ódzkich 

M inister podkreśla w okólniku, że P ■ 
żądane jest rozszerzenie tej organlzacjt 
na cały teren  kraju, przyczem  główni, 
przeszkodą jest brak  środków  m ateria l­
nych. W obec tego w ojew odow ie polecić 
m aja przew odniczącym  w ydziałów  powia­
tow ych, aby  dążyli dc uchw alania przMs 
sejmiki pow iatow a odpowiednich Sufc- 
w encyj na prace instru l cyjne dla Kół 

' Gospodyń W iejskich. Jednocześnie Mini­
ste r zaleca W ojew odom  jak najszersze po- 

i p łeranle ,z Ich strony  p rac  ty-ch Kół.
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Życie Piotra Curie
w  oświetleniu jego żo n y .

„t\Teue F reie  P re s se  zam ieszcza 
artyku ł znakom itej uczonej p. M arji 
C une - Skłodow skiej, zaw iera jący  
życiorys i ch a rak te ry s ty k ę  jej 
w spólgenjalnego m ałżonka i w spó ł­
pracow nika P io tra  Curie.

P ochodził on  z Alzacji, b y ł synem  
lekarza , cz łow ieka n ieprzeciętnej 
indyw idualności i n iew zruszonych  
przekonań politycznych , ho łdu jące­
go ideom republikańskim  z r. 1848. 

d ;ugene Curie, p rz e ć w n ik  zagorza­
ły  k lerykalizm u i w szelk iej o rgan i­
zacji religijnej, nie pozw olił chrzcić  
sw oich sy ró w , z k tó ry ch  s ta rsz y  
.luecnie.s został później w ybitnym  
fzy k icm  i profesorem  u n iw ersy te ­
tu.

P ic rre  Curie, u rodzony  15 m aja 
la l5  r„ by? z natu ry  n ieśm iały  i 
za rtk u le ty  w sobie i m arzy ł w y łą - 
cztttc o -,n \ojnei p racy , k tó re i mógł 
by s e  ca ty  oddać. Z aczynał od 
sk ro m ro ch  początków , spędził bo ­
wiem 12 lat życ ia  jako k ierow nik  
robót w yszkolę fizyki i chemji, gdzie 
o trzy m y w ał w ynagrodzen ie , ró w ­
nające się p łacy  robotnika. Nie po ­
siadał bow iem  protekcji m ożnych, 
a jego sam odzielny ch a rak te r nie 
pozw alał m u szukać tą  d rogą po­
p raw y  b y tu  m aterialnego. M aw iał 
często , że prow adzi życie anorm al­
ne, gdyż jego p raca  w ym aga zrze­
czenia sie w szelkich p rzy jem n o ść  
ży c k n w e h .

Nie zachw iał się jednak nigdy ani 
na m om ent w sw em  dążeniu. P o n ie­
w aż jednak obce mu b y ły  osobista 
am bicja, pożądanie pieniędzy i za ­

szczy tó w , nie posiadał w cale w ro ­
gów . chociaż późniejsze jego zw y ­
cięstw o , jakie w yłączn ie  sobie sa­
m em u zaw dzięczał, uczyniło  go jed­
nym  z o w y ch  w ielkich duchów , ja ­
kie w  każdej epoce k ro czą  na cze­
le cyw ilizacji sw oich czasów .

M ożna jednak w y o b raz ić  sobie, 
ile to pochłonęło  ofiar. Życie uczo­
nego w  jego laboratorium  nie jest 
spokojną idy llą ; polega ono na tw a r  
dej w alce z m aterją , z otoczeniem  i 
z so b ą  sam ym . W ielkie od k ry c ie  
nie w ylan ia sie go tow e z  g łow y  
badacza, jak M inerw a z g ło w y  Jo­
w isza, ale jes t ow ocem  najusilniej­
szej p ra c y  Doi tw ó rcze  p rzep la ta ją  
dni n iepew ności, zw ątpienia, k iedy

i nic się nie udaje, k iedy  sam a m ate- 
rja zdaje sie b y ć  w ro g o  usposobio­
na. Nie tra c ąc  rttgdy n iew yczerpanej 
c ie r^ rw ^ śc i. m aw iał mój m ąż — pi­
sze M arja C urie —  w  tak :ch chw i­
lach : „To jednak jes t ciężkie życie, 
jak ieśm y sobie w ybra li" .

Jak ą  zaś nagrodę daje spo łeczeń­
stw o  uczonym  za ich ofiarę sam ego 
siebie, za o lbrzym ie usługi dla ludz­
k o śc i?  Życie P io tra  C urie i jemu 
podobnych stanow i św iadectw o , że 
p rzew ażn ie  trac ić  m uszą m łodość 1 
siły  w  codziennych troskach , by  
s tw o rz y ć  sobie m ożliw e w arunki 
p racy . O gół spo łeczeństw a w sw ej 
pogoni za luksusem , używ aniem  i 
bogactw em , nie. umie docenić w a r­
tości nauki, nie zdaie sobie sp raw y , 
że p rzed staw ia  o n a  najcenniejszą 
część dorobku ludzkości.

I

Edukacja życiowa księcia.
ŁATW IEJ BYĆ DZISIAJ KSIĘCIEM KRWI, NIŻ BUSINESSMANEM.

Wnuk królą szwedzkiego, książę Le 
nart, za;mował dóI roku temu uwagę 
kół towarzyskich i dworskich Sztok­
holmu zatargiem swoim z dziadkiem 1 
ojcem, oraz romansem z Piękna Karin 
Nfeswandt. Romans książęcy okazał 
Sie czemś wiecei t i k  romansem, gdyz 
stały  w uczuciach książę Lenart Po­
ślubił swa w ybrana w brew  woli ojca 
i dziadka królewskiego, wtbrew usta­
wom.

Popełniwszy mezalians tego kalibru, 
książę musiał sie w yrzec m ety li#  ko­
rony książeoei, ale i swych tytułów. 
Ożenił sie z panna Nisiswandt iak 
chciał, ale w księgach ludności stolicy 
figurował już teraz iako pan Lenart 
Bernadotte. zw ykły obywatel. Nazwi­
sko Bernadettę jest. iak wiadomo, na­
zwiskiem rodowem królewskiej dyna­
stii szwedzkiej. Osiągnąwszy swój 
cel. cksksiaie zaczaj s:e  oglądać za 
tam. co można,by nazw ać sytuacja spo 
łeczna i zaleciem aorhodowem.

Po pewnym natnyś'e i poszukiwa­
niach P. Bernadotte wpadł na pomysł 
.zatożtira teatru. Powiedziane — zro­
bione. Stał sie dyrektorem  teatru. Pu­
bliczność interesowała sie żywo ro~ 
mantycznemi perypetiami eksfcsiceśa,

Zgon wyb tneajo lekarza 
polskiego w Paryżu.

W Paryżu zmarł, przeżywszy 72 
lata. dr. J.ul;u.n PotJCcki profesor r.a 
wydziale medycyny uniwersytetu pa­
ryskiego, kawaler Legii Honorowej.

Franciszek Ferdynand i kwestia ukraińska.
Sylweta zmarłego tragicznie w roku 

1914 w Ser,a’e wie byłego nas tęp cy 
tronu afefrrjackiego, Franciszka Ferdy­
nanda, którego zgon wywołał wojnę 
światową, m lW jesit naogół znana. At­
olów urn prywatne arcyksięcia jest o- 
picczętowane i niedostępne jeszcze w 
tej chwifi dla badaczy. W każdym ra­
zie w ie rn y ,  że miał on zamiar prze­
prowadzić zasadniczą przebudowę u- 
st.ro i ową Austrii, że był zwolennikiem 
kolaboracji Austrii z Rosją j Niemca­
mi. Są to jednak ogólniki, które nie 
Ja-ią właściwego obrazu istotnych za­
mierzeń niedoszłego austriackiego mo­
narchy. Ani francuski publicysto Mau- 
rice Mur et. który ostatnio dał krótką 
charakterystykę arcyksięcia ani zna­
komity polityk włoski hr. Sforza, któ­
ry  stykał s'ę bliżej z Franciszkiem 
Ferdynand :m, nie podają dokładnie, 
na czem te plany polega y. Obaj je­
dnak zgadzają się co d.o jednego, Że 
arcyksiążf żarnie, zal przebudować du­
alistyczną moinarclijc na trialistyczną 
(narodowe państwo jugosłowiańskie), 
względnie naw et na federację narodo­
wy cli państw.

O tó ż  w sprawie tej zabrał ostatnio 
gk* w „Uiłe" u-r. S .e,au Baran, który 
jJbdazfcś swoich smćjćw w Wiedniu 
zetkną i się b’ ż .j z jednym L informa­
torów arcyksięcia h . reyiiaima, profc- 
.s: r ni Instytutu Europy Ws.bodrńej 1 
rde„awni m rektorem uniwersytetu 
wiedeńskiego Uebarsbe-rgerem. Prot. 
Uf.baibberger wywierał przez ks. Lb 
cht M isterna ogromny wpływ ra  kształ 
kiwanie się poglądów arcyksięcia w 
sprawie polskiej i ukraińskiej. Na pod­
stawie rozmów z prof Uebersborge- 
rcm dr. Baran dowodzi, że w planie 
arcyksięcia przewidziane było m. *n. 
stworzenie narodowego państwa ukra­
ińskiego, zożouego z Małopolski 
Wschodniej, Bukowiny i etnograficznie 
ukraińskiej części W ęgier ( f  iś Zakar- 
packa). Dalej dr. Baran cytuje cieka­
wy fakt poufnej konferencji między 
.następcą tronu, a znanym działaczem 
ukr aińskim, posłem do parła memu wie 
d emski ego dr. Eugeniuszem Oleśni­

ckim. Do konferencji tej, która się od­
była w  r. 1912, doszło za pośrednic­
twem prof. U^berSibcrgera. Rozmowa 
między następcą tronu a doktorem 0 -  
Leśnickim odbyta się w cztery oczy. 
Rezultatem jej było wręczenie następ­
cy tronu memoriału, dotyczącego za­
sadniczych postulatów ukraińskich w 
Austrii (uniwersytet ukraiński i sejmo­
wa reforma wyborcza). Autor kończy 
swoje w yw ody uwagą, że szczegóły 
tej rozmowy znane były prawdopodo­
bnie ówczesnym przywódcom ukraiń­

skim w Wiedniu dr, Kościowi Lewi­
ckiemu i Mikołajowi Wasilce.

Od s itb k  dodamy, żc aczkolwiek 
iii.formacje dira Barana są ciekawym 
przyczynkiem do hiistorji stosunków 
pois ko-ukraińskich w ram ach b, mo- 
marchji austriackiej, nie przesądzają 
one jednak sprawy, jaki byłby istotny 
stosunek Franciszka Ferdynanda do 
kwestii ukraińskiej, gdyby om zamienił 
wygodną pozycję opozy cjonisty na 
rolę faktycznego dzietzy cielą w ładzy 
w Austnji.

Z Rohatyna piszą nam:
W  niedzielę, dnia 22 hm. odbył się 

w Kmihymczacb pow. Rohatyn wielki 
wiiec poselski, przy udziale 500 włoś­
cian z Knehynicz 1 okolicy, na Wórym 
przemawiał posfet BBWR. I łmbCfgć#.

Referent ze stanowiska wsi omawiał 
politykę Rządu i Klubu BBWR. w 
sprawach gospodarczych i politycz­
nych. Referat oparty na zdrowej a r­
gumentacji trafił Jo  przekonania ze­
branych, którzy w dyskusji aprobo­
wali poglądy posła na sytuację w Pań 
slwie i dziękowali Rządów: i Bezpar­
tyjnemu Blokowi za ostatnie ustaw y I 
dekrety korzystne dla małych rolni-

Samobójstwa barometrem
koniunktury.

niemniej żywi/ zainteresował się jego 
teatrem król-kryzys. Po kilku już ty ­
godniach teatr zamknął swe podwoje.

Szczęśliwy małżonek, pjcicc w pers­
pektywie, eksksiążę, nie truci jednak 
odwagi. Poznaje pewnego .pana Eric- 
sona, który zaproponował księciu za­
łożenie do spółki fabryki kas pancer­
nych. Pan Ericson miai wnieść do in­
teresu spory kapitał .ujraz -swój w ła­
sny wynalazek, ktoiry, jak zapewnia!, 
da duże zyski, w zastosowaniu. A za­
tem p . Bernadotte podpisał kontrakt z 
p. Bnicsonem oraz wynajął lokal fa­
bryczny, w którym  miały być produ­
kowane owe znakomite kasy pancer­
ne, . j,. - . .

Tymczasem — jak to zwykle bywa
— p. Ericson, mając niż w .reku kon­
trakt z podpisem b. księcia szwedz­
kiego. zaczął na .prawo i lewo czynić 
Poszukiwania gotówki i udziałowców. 
Albowiem — jak łatw o się domyśleć
— p. Ericson n:e  miał nic, ani gotów­
ki, ani wynalazku, prócz odrobiny 
sprytu i pociągu do oszustwa.

Kombinacje p. Ericsona doszły do 
wiadomości Pizyjąciót młodego przed­
siębiorcy książęcego, którzy poinfor­
mowali p. Bernadotte o machinacjach 
jego wspólnika. Ekskslą-żę, widząc co 
się świeci, zerwał kontrakt z p. Eric- 
sonem oraz -wymówił mu umowę, 
dzierżawną z fabryką kas pancernych.

Ale co księciu, nie obytemu z busi- 
iks.s‘em. wydawało., się latwem i pro- 
stein, okazało się wcale skomplikowa- 
licin. .iak to b jw a  w życiu. W sprawę 
wyjic*:.a!i się_ dostawcy, osoby trzecie 
adwokaci, sądy -•  a .oto książę Lenart 
uwikłał sio w .nieć najrozmaitszych 
komp .kaeyi i trudsnęści.

Po niewczasle przekonał się Lenarr 
Bernadettę, że o wiele łatwiej jest być 
Ucapieni :w tych ciężkich czaiach, ni-:

| odgrywać role kupca, przemysłowca, 
i u w dodatku ojca i głowy rodziny.

.Edukacja życiowa eksksięciia, szwau 
łojąca iiiocno w dziedzinie p rak tyk i1 
p t  cpwej, «,ostała znakomicie uzupeł­
niana dzięki pętpocy d staraniom tał: 
zdolnego i doświadczonego korepety­
tora, jakint s.ię. okazał p. Ericson.

P o w r ó t z  S o w ie tó w .

Wiec poselski I Akademia
ku iirzczeitiu /O  rocznicy Powstania S ty c zn io w e j

ków. Działalność komfsyj rolnych 1 u- 
rzędów rozjemczych przyjmowana 
iest przez Ludność rolniczą z. wielką 
wdzięcznością i rriimo ujadania part/J- 
uików ludność korzysta z  nich w ca­
łej .pełni.

Po dyskusji i uch waleniu rezolucyj, 
wyrażających podziękowanie Rządowi 
i BBWR. przewodniczący p. Grohal 
rozwiązał wiec.

Bezpośrednio po wiiecu odbyła się 
akademia ku uczczeniu 70-lciniej rocz­
nicy powstanie styczniowego:. na pro­
gram której złożył się referat, dekla­
macje i śpaow chóralny.

Liczba samobójstw idziie w parze z 
pogarszającą lub polepszającą się kon- 
junkturą gospodarczą. Związek między 
te mi dwoma zjawiskami został wrzięty 
pod uwagę przez tow irzystw ą ubez­
pieczeń w Niemczech np.. gdzie rodzi- 
nom samiobAców ćme wypłaca sie su-

my asekuracyjnej, ale tylko wpłacone 
premie. W  Niemczech przypada ha 
każde 10.000 mieszkańców 2,8 samo­
bójstw, w Austrji — 4.9, w Danji —, 
1,7, w Irlandii — 0,3, w Holandii .—, 
0,8.

Do pogranicznej stacji Indra nu. granit 
io tew sko-sow ieekiei odstaw iono uod esk. 
tą  urzędników  GPU biskupa Sloska.u 
B iskup S łoskan został p rzed  10 luty mi 
now.any biskupem  diecezji lenitigiadzkii 
P rzed  5 la ty  został on aresz tow any  i d 
portow any na W ysp Soiow ieckie. Po 
letnim pobycie na W yspach Sotowieckii 
biskup S łoskan został zesłany na osiedl 
nie dio T u ru cn a ń sk a  za K rasn o jarsk iem , ł  
Szeregu lat toczy ły  sie iiW fizy rządem  ł 
tew skim  a rządem  sow ieckim  rokow ar 
celem  uzyskania zezw olenia na wyja: 
biskupa z Rosj; sowieckiej. O becnie wł 
dze sow ieckie zgodziły się na wymia^ 
biskupąj za jednego z w ybitnych dziaiac; 

i kom unistycznych, odbyw ających karę  wi 
ziemia na Łotw ie. — Na zdjęciu nasze 
w idzim y biskupa Słoskana po przyjeźdz 

tlo Rygi
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Z E  S P O R T U .
POGOŃ—CZARNI.

Dziś (piątek 28 biu.) z o s ta ją  rózeg ,ane  
z ,vł"<ty hokejow e o puhar Bku Gosp, Kraj.

ri©dzv drużynam i Pogoń—Czarni na torzc 
LTL. P oczątek  o godz. 8 w iecz. Ceny 
w stępu niskie.

WARTA—LECHJA.
„W arta*1 poznańssa, m istrzow ska d ru ­

żyna Polski w  boksie, w alczy w  dniach 
1 lutego br. w e Lw ow ie z R eprezentacja 
O ki egu zaś lutego drużyną LKS „Le- 
chja“. W  drużynie ,.W arty“ s ta rtu ją  mi­
strzow ie  Polski: Polus, P adańsk i, Sipiń­
ski, M ajchrzycki i .szereg rep rezen tacy j- 
nycii zaw odników  Polski i Poznania. Za­
w ody oaoędą sic pod egid? Miejskiego Ko 
m itet„ \VT i P W  w  sali p rzy  ul. Jab ło ­
nowskich.

POGOŃ JEDZ1E DO KRYNICY.
W obec nam ow y PZHL na prośbę C zar­

nych — Pogoń jedynie reprezentow  ać bę­
dzie b a rw y  L w ow a w  K rynicy. D rużyna 
M istrza M iasta dołoży zapew ne wszelkich 
starań , aby z w alk w ynieść najw yższy  
ty tu ł — M istrza Polski. Pogoń w yjeżdża 
\v pełnym  składzie, zab ierając rezerw o­
w ego bram karza  i dwu m łodych g raczy  
z II d-rLżyny. K ierownikiem drużyny jest 
P. dr. T. Zaleski.

POGOŃ—LTL 2:0.
R ozegrane w  środę w  południe przy  18 

st. m rozu zaw ody o M istrzostw o KI. B 
p rzerw ano po pierw szej tercji z powodu 
w ypadków' odm rożenia nóg u graczy.

hASM ONEA-DRO R 2:0 (0:0 0:0 2:0).
Z aw ody o M istrzostw o KI. B, rozegrane 

na to rzc „O środka", przyniosły  Husmonei 
zw ycięstw o. Bram ki strzelił Sclilaf. Sędzia 
p. Naróg.

AZS — MISTRZEM POZNANIA W  HO- 
KEJ U.

R ew anżow y m ecz hokejow y o M istrzo­
stw o Okręgu pomiędzy AZS a W artą  — 
zw yciężyła ponow nie drużyna AZS 8:0 
(0:6 1:6 2:0). Dzięki ternu zw ycięstw u 
AZS zdobył ostatecznie M istrzostw o P o . 
znania i w alczyć będzie w niedzielę z Mi­
strzem  O kręgu S a s k i e j  o praw o do u- 
dzialu w M istrzostw ach Polski.

WYSOKIE ZW YCIĘSTW O CRACOVJI.
W ram ach zawodŁw o M istrzostw o Kra 

Kowa w hokeju rozekrany  zostat mecz po­
m iędzy C raęovją a KTH z w ynikiem 4:0 
(3:0 0:0 1:0) dla Cracovii. Mecz ntie w y- 
w ołał w ielkiego zain teresow ania. W idzów 
zebrało  się około 500.

M ISTRZOSTW A SZERMIERCZE DOK V.
Z aw ody szerm iercze o M istrzostw o 

DOK V przyniosły  następujące w ynik i: w 
kategorii oficerów  M istrzostw o zdobyli w 
szpadzie por. M izerski, a  w  szabli, ppor. 
Klehaii; w  kategorii podoficerów  zw ycię­
ża ł zarów no-w  szabli jak i w  szpadzie st. 
sierżant Jakubow ski.

7. SALI SADOWEJ.

Proces komunistyczny.
W czasie wczorajszej rozprawy 

przeciwko 11 komunistom zaszedł cie­
kaw y  incydent. Oto podczas Przesłu­
chiwania świadków ze Stanisławów,u 
nakazało się, że jeden z głównych 
oskarżonych Bernard Fuchs nazywa 
s?e właściwie Robert Hausknecht i 
byt od r. 1926 bardzo czynny na  tere­
nie stanisławowskim. Fuchs przyznał 
się do przywłaszczania sobie doku­
mentów i nazwiska znajomego i do za­
puszczenia brody, by  go nie poznano. 

P o  stwierdzaniu tej okoliczności pro 
kurator rozszerzył oskarżenie prze­

ciwko tiauskneoht-Fuchsowi a Try­
bunał po naradzie spraw ę jego w yłą­
czył, -odsyłając akty jego co sędziego 
śledczego.

Serum przeć wko grypie.
Grypa, która szaleje w Anglii- ma 

ciężki przebieg, gdyż wywołuje kom­
plikacje płucne. W  ubiegłym tygodniu 
zm arło na grypę w całej Angłji 1041 
•osób. Jak donoszą tymczasem p,sma 
-londyńskie z W aszyngtonu, w instytu­
cie medycznym Rockefellera udało się 
lekarzem spreparow ać serum z pneu- 
mofcoków, które zapobiega w toku 
grypy przerzuceniu się jej na płuca. 
Serum to  zostało wypróbowane z do­
brym  skutkiem.

ZYCIE G O S P O D A R C Z E  
Sfery gospodarcze U. S. A .

dom agają sią re w izji d łu g ó w .
Na lulka dni przed p ierw szenu  kon 

ferencjam i n a  teren ie rządu S tan ó w  
Zjednoczonych w  spraw ie  rew izji 
d ługów  ukazała  się duża publika­
cja, odzw iercied la jąca postu la ty  
sfer gospodarczych  A m eryki w  tej 
doniosłej spraw ie. Pub likacją  tą  jest 
obszerne sp raw ozdan ie  u tw o rzo n e­
go p rzed  kilku tygodniam i specja l­
nego  „K om itetu dla Z badania S p ra ­
w y  D ługów  M iędzypaństw ow ych14. 
W  skład kom itetu w eszli p rzed sta ­
w iciele w szy stk ich  gałęzi życia  go­
spodarczego  S tanów , którzy_ ‘ po 
p rzeprow adzen iu  szeregu  koflteren- 
cyj i  n arad  na podstaw ie o lbrzym ie­
go m aterja łu  cyfrow ego p rz ed s ta ­
wili obecnie w  spraw ozdan iu  kom i­
te tu  sw e pog lądy  w  tej doniosłej 
sp raw ie. <-

Jako jeden z p ierw szych  p recyzu  
je w  spraw ozdaniu  sw ój pogląd b y ­
ły  sek re ta rz  generalny  am ery k ań ­
skiego m in isterstw a ro ln ictw a, C la- 
rencc O usley. W  obszernym  w y ­
w odzie inaugurającym  sp raw o zd a­
nie kom itetu , podkreślą, on, że k raje  
europejskie, k tó re  s ą  dłużnikam i St. 
Z jednoczonych rep rezen tu ją  jedno­
cześnie najlepszą k atcgorję  odb io r­
ców  ro ln ictw a i p rzem ysłu  am ery ­
kańskiego. Europa potrzebuje bez- 
w zrfęd  nie to w a ró w  ani er yk a ńskich, 
podczas, g d y  S tan y  Zjednoczone od 
czuw ają dotkliw ie nadprodukcję ! 
■spadek konsumc.ji na rynku  w e­
w nętrznym .

O m aw iając sy tuację fa ru ierów  a- 
meiA/kańskich, b  w szczególności 
producentów" surowiej baw ełny , Ou,- 
s ley  precyzuje • c iekaw y  wniosek, 
że sp rzedaż 1 m iliona bel b aw ełn y  
rocznic p rzy n io słab y  S tanom  połud­
niow ym  w iększą ulgę, a.iużcli w y ­
nosi roczne oprocen tow anie i ra ta  
w szystk ich  zobow iązań k ra jó w  eu­
ropejskich w obec Stanów- Zjedno­
czonych. O usley p rzy tacza  w końcu 
o b szern ą  deklaracje  ra d y  naczelnej 
now ojorskiej g ie łdy  baw ełn ianej 
k tó ra  podkreśla , że 10 n rljo n ó w  lud 
•ności S tanów  Z jednoczonych uza le­
żnionych je s t od pom yślnej sy tuacji 
p roducen tów  baw ełny . P rze sz ło  po 
łov a zb iorów  togo surowica. w» ok-rc 
sach  norm alnej koniunktury  ek sp o r­
to w an a  b y ła  do Europy. B aw ełna 
jes t najw ażniejszym  artyku łem  W 
szeregu  pozycyj eksportow ych  S ta ­
nów  Z jednoczonych, a E uropa —• 
jej najw ażniejszym  odb iorcą  zag ra ­
nicznym .

D ruga deklaracja sp recyzow ana 
zosta ła  p rzez  W . L'. C laytoua, jed­
nego z czo łow ych  rep rezen tan tó w  
życia gospodarczego  Sianów". C lay- 
Toiip stoi na  czele naj,większej \y S ta ­
nach  firm y bawełnianej* 1 zajmuje 
pow ażne stanow isko  w  całym  sze ­
reg u  insty tucyj. W  m em oriale przed 
łożonym  korni toto wd podkreśla  on

paradoksalną  sy tuację , jaka  w y ­
tw o rzy łab y  się na w ypadek , g dyby  
w szy scy  dłużnicy  S tan ó w  odm ówili 
zap ła ty  swwch zobotwiiązań. C zy  
znalazłby  się w A m eryce cziow ick  
odpow iedzialny , k tó ry b y  zdecydo­
w ał się w y słać  arm ję lądow ą i m a­
ry n a rk ę  S tanów  dla „zainkasow a- 
n ia“ tych  d łu g ó w ? C zy  w ogóle m o­
żna po dokladnem  zbadaniu  ca ło ­
kszta łtu  długów  w ojennych dom a­
gać się zap łacenia ich w  obecnej 
w ysokości?  S ą to, zdaniem  C lay to ­
ua, nonsensy  w spółczesnej polityki 
gospodarczej S tan ó w  Zjednoczo­
nych , k tó re  m uszą być  zlikw idow a­
ne, gdyż S tan y  Z jednoczone stano ­
w ią jeden z członów  wielkiej lodzi- 
ny narodów  i b y ło b y  szaleństw em  
dążyć do zru jnow ania sw y ch  odbior 
ców . Za jedyną m ożliw ość ro zw ią ­
zania ca ło k sz ta łtu  teigo problem u 
uw aża C layton stopniow ą odbudo­
w ę siły  odbiorczej E uropy  pr zez li­
kw idację ta ry f celnych i ograniczeń 
im portow ych w  S tanach  Z jednoczo­
nych.

K om itet dla sp ra w y  długów  m ię­
dzy p ań stw o w y ch  poza terni dw om a 
streszczonem i pokró tce opinjami 
czo łow ych  przedstaw icieli sfer go­
spodarczych , og łasza w  sw ein spra 
w ozdaniu w yniki o lbrzym iej ankie­
ty, rozpisanej w śród  szeregu  organ 
n izacyj kupieckich. Ankieta ta  d o ­
m agała się odpow iedzi na pytanie, 
czy sp raw a drngów  w inna b y ć  za ła ­
tw iona na podstaw ie  am erykańskie 
go punktu w idzenia, czy  też przez 
skreślen ie  długów  lub p rzez inne ja ­
kiekolw iek bądź, ale zasadnicze i 
radykalne  unorm ow anie tych  
spraw . Jak  w ynika ze sp raw ozdan ia 
kom itetu , w iększość odpow iedzi 
w ypow iedziała  się za dcw olnem , 
ale radykalnem  zała tw ieniem  sp ra ­
w y  długów . Z naczna rów nież ilość, 
p rocen tow o najw iększa, s tw ie rd ź  - 
ła lcontocznosć całkow itego  sk re ś le ­
nia tych  długów . N ajm niejszy s to ­
sunkow o odsetek  odpow iedzi do­
m agał się zap łacenia d ługów  wojen 
nych w ed ług  życzeń  S tanów  Zjed­
noczonych.

P rz y ta c z a ją c  w yniki tej ankiety , 
kom ite t s tw ierdza, że sy tu ac ja  go­
sp o d arcza  S tanów  do jrza ła  już ca ł­
kow icie  do przecięc ia  gordyjskiego 
w ęzła  d ługów  w ojennych. T ak  czy  
inaczej problem  ten m usi b y ć  ro z ­
w iązan y  w  ,posób zasadn iczy  z 
w yelim inow aniem  w szelkich  pół­
środków . D o th ag i się tego rów nież 
przytoczona w  Sprawozdaniu kom i­
tetu o.pi,nja sfer g iełdow ych, k tó re  
podkreślają , iż p rzy czy n i się to  nie­
w ątp liw ie do odprężen ia nastroju 
niepew ności i p rzyw róci bardziej 
rów nom ierny  obieg k ap ita łó w  na 
św iecie. . .

K. M.

Zarządzenie Ministra Przem. i Hand iu
W  „M onitorze Polskim 11 z dnia 25 s ty ­

cznia br. ogłoszone zostało obw ieszczenie 
M inistra P rzem yślu  ' Handlu z dnia. 9 s ty ­
cznia 1933 r„ .skreślające Izbę P rzem y sło ­
w o-H andlow ą v, Sosn-owcu z w ykazu  Izb 
P rzem ysłow o-H andlow ycli za pośrednie-

ctw em  których w ydaw ane są zaśw iadcze­
nia M inisterstw a P rzem yślu  i Handlu, upo- 
w ażm ającc do o trzym yw ania kw itów  w y­
w ozow ych przy w yw ozie lnu trzepanego 
i pakut lnianych trzepanych.

Utrudnienia p rzy w o zo w e  na Litw ie .
N a podstaw ie rozporządzenia q r e g a ło ­

w a ™  im portu, litew ska R ada M inistrów  
postanow iła wyprowadzić obow iązek uzy- 
sk iw ar 'a  pozw oleń przyw ozow ych  przy 
im porcie następuj, tow arów  na L itw ę: cu ­
kru, soli, naw ozóv ' sztucznych, blachy że­
laznej i stalow ej, w ęgla kamiennego, ce­
m entu, tkanin baw ejnianycn i przędzy, tka 

-Oia ^’ęlnjanych4 papieru oraz kartonu. Wy,

mienione artyku ły , podlegające obecnie 
system ow i pozw oleń przyw ozow ych, s ta .  
now iły  g łów ne pozycje .wjwrozi Polskiego 
na  L itw ę, a mianowicie blisko 80 prc . o- 
gólnej ilości tov a ró w  polskich, d o s ta rcza ­
nych na  rynek  litew ski w  r. 1931. W  ten 
sposób im port z  Polski ulegnie niew ątpli­
w ie znacznem u ograniczeniu.

Z  M iejskiego O śro d k a  
Z d to w ia .

W  Miejskim Ośrodku Zdrowia i OtpG 
ki Spon. w  b. sminiio Zamarstynów od­
był sic w  ub. niedzielę wieczór gwiazd 
ko wy dla rodzin bezrobotnych, urzą­
dzony staraniem Koła Przyjaciół
Ośrodka Zdrowia. W  dniu przyozdo­
biona odświętnie sala Ośrodka z tru­
dem tylko pomieściła liczna gromadkę 
•dzieci, k tóre w raz z rodzcam i przy­
były na uroczystość.

Na wstępie wygłosił krótkie prze­
mówienie Kierownik Ośrodka dr. Cwi 
kliński. witając imieniem Kola Przyj a 
ciół Ośrodka zebranych i podkreśla­
jąc. że Koło zawdzięcza możność roz­
wijania swej działalności, majaoei na 
■cdiu poprawę bytu ubogiej ludności 
VIII. dzielnicy w dużej mierze życzli­
wości w ładz i instyucyj Opieki Społe­
czne, które wspierają je sw ą pomocą 
materialna i moralna. Obecnemu na 
uroczystości naczelnikowi wydziału 
•Opieki Spoi. Urzędu Wojewódzkiego 
drowi Szkodzińskicmu wyraził dr. 
Ćwikliński gorące podziękowanie.

Program  wieczoru wypełniły ode­
grana przez dzieci iednoaiktowa sztucz 
ka oraz balet i deklamacje.

Na zakończenie przewodnicząca Ko­
ła p. Manikowska przy pomocy człon­
kiń Koła rozdzieliła między dziatwę 
■pakiety, zawieraiace ciepła odzież i 
słodycze. W miłym nastroju opuszcza­
li Wszyscy Ośrodek: dzieci uszczęśli­
wione uodaricami. rodzice uradowani 

. uciecha swych dzieci.
Kradzież koperty z pieniadzmi.

Wczoraj do Wydziału śledczego przy 
szła Karolina Dul obi na. Doniosła, że z 
kasy, znajdującej sie w jej mieszkaniu 
przy ul. Mochnackiego S. zniknęła w 
dziwny sposób koperta, w  której by­
ło 3‘M  zł.

Prz\puszczalnie koperta ta* została 
ukradziona. .W sprawie wykrycia 
sprawców policja w drożyła intensyw­
ne dochodzenia. Narazie przytrzym a­
no, pokojówkę Dulębiny. Helenę Buko­
wska. jako silnie podejrzaną o kradzież 
koperty z nieniadzm!.

Śmiertelny czad w klasztorze 
lwowskim.

W  klasztorze OO. Reformatów (Ja­
nowska (>6) zdarzył się wczoraj w y­
padek śmierci zakonnika wskutek za­
czadzenia. Ofiara padł brat-ogrod.nik 
klasztorny. 46-letui Franciszek .Ęados. 
Wrrócił on przedwczoraj wieczorem 
do swej celi. Zmęczony całodzienni 
praca i zmarznięty napalił simie w  pie 
cii i irotożył sie blisko niego. .

W czoraj przedpołudniem bracia kla­
sztorni weszli oo celi ogrodnika, zdzi­
wieni jegn długim snem. Z otw artej 
celi buchnął zabójczy zaduch czadu 
Braciszek: Rados leżał na swom łóżku 
martwy. Nie pomogły Próoy ratunku; 
śmierć nastąpiła jeszcze w: nocy.

Zlikwidowana banda.
Czortków. Oinegdaj w ładze bezpie­

czeństwa żfókwidiowały w  koiięy Zale­
szczyk bandę Czajkowskiego, giośne- 
go bandyty, aresafcując 10 członków.
Sam Czajkowski zdołał zbiec, prawdo 
podobnie do M munji.

Skazanie mordercy.
Przemyśl. Przed sądem przysięg­

łych w Przemyślu toczyła się przez 
dwa dni, rozpraw a przeciwko Stanisła 
wo wi Maksym o wd ,z Żurawicy, o skar­
żonemu o  (L że dniia 13 listopada 1932 
r. na cmentarzu wojskowym w przy­
siółku „Bażantarnia** koło Żurawicy, 
zabił M arie P ierut swr kochankę, 
przez podieirżiniępe jej gairdla nożem. 
P o  przeprowadzonej iroaprawie sąa 
skaza' M aksymowa na karę dożywrrt- 
'ttiegy caęw^gjo więziiBniaJ
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Polsko-estońskie braterstwo broni F-Klhalce. W yrńh nar Po\dalc..va .

P.'zeustaw>dć!e Bratniej Organizacji K a its e k ifu  w  Polsce.
Niech żyje Estonia! Niech żyje Kait 

seliit! — takie okrzyki wznosi od na- 1 
ru dni. brać .strzelecka — dajac wyraz 
radości swej z  orz; bycia do nas w 
gośc.nc komendanta głównego Estoń­
skiego Kaitseliilu. generała Jo-hanne&a 
Reski v  towarzystwie szefa sztabu 
głównego Kaitseldtu oołk. Jana Maide, 
iowódcy tal1 ńskiego -okręgu, pik. b ry - 
deryka Pinkt i naczelnego redaktora 
„Kaitse-Kudii“ (organu naczelnego or- 
ga^zacji) szefa biura prasowego „Kait 
sellrtu1' por. Adolfa TreufekUa.

Przyjazd tych wybitnych oiieerów 
Kaitselidu hąstąpit 21 bm. — i jest od 
daniem w izyty Związkowi Strzeleckie 
mu. na w;zyte komendanta głównego 
Zw. Strzeleckiego R. P , t>płk. W ła­
dysława Rusina, który wraz ze szta­
bem sw cm na zaproszenie tej bratniej 
organizacji bawił u schyłku lata nb. r. 
w Estonii, gdzie byt gościem Kaj-tsc- 
liitu.

Goście z P-olski doznali niezwykle 
serdecznego i gościnnego p rz y ję c ia  z e  
strony Estów. z którymi zacieśnili nić 
sympatii w  ażącej oba Narody i organi 
zacje: Kaitseliłt i Związek Sirz-eiecki.To 
też tym razem zaszczyt goszczenia, 
przeds-tawćdeii przyspesobtema woj­
skowego Estonjf przypadł Z-wiązkowi 
Strzeleckiemu.

Kaitseliit — ściśle: ..Lisa Samoobro 
ny“, lub.G w ardja Narodowa — jak ją 
u siebie nazywają, jest najwszechstron 
niej pojęta na zasadach militarnych o-

parta. organizacja przysposobienia wo; 
skowęgo. podobnie jak w Polsce Zwią 
zek Strzelecki.

Obie tc ofgauizacie łacap szczera!, i 
serdeczna przyjaźń i współpraca pojft 
uię-ta dość/ dąicko. czego dowodem sa. 
zorganizowane r r otw arte niedawno 
bursy języka estońskiego . w Polsce 
przez Zw .-Strzel.-i polskiego wv Esto­
nii. przez Kaitselii-t.
■■ Pobyt miłych naszym sercom gości 
w  Polsce — zakrojony test na dziesięć 
dni. w  ciągu -których zapoznać się ma- 
sa bliżei z życiem organizacyjnera 
Związku Strzeleckiego, urządzeniami 
ę zakresu przysposób. wojskowego, 
-■portu i w ychow ana obywatelskiego.

Kaitseliit. w Estonii i Związek S trze­
lecki w  Polsce s-luża tkrn samym celom 
i sa jednako emałiącja naiaktywniej- 
ozych. najbardziej-patriotycznych sil 
narodu — nić dzin ijego. że drogi ty cli 

. organizacyj musiały sie . zetknąć ■ i na­
rzuciły wprost konieczność naturalne­
go niejako ZibTż-ema sic obu orsnmzn- 
cyj, którego, dalszy etap w związku 
z w izyta gęnerala Ro-ski u nas — na­
stępnie — przeobrażając sie w formę 
braterstw a brcM a To też witamy 
.szczerze i serdecznie na nolsktei zie- 
I c y  wodza Gwardii 'Na-nod^wej E- 
stonji — tymsamym radosnym okrzy­
kiem. jakim Go brać strzelecka witała 
w W arszawie, lecz w ich oiczvdvm  
języku:

Elagu Eesti! Elagu R osta! Zcies.

Kon endan: Vm .  Strzel. tpllf. Rusin
na pow.ian c gość, z Usion:’.

Przyjazd do W arszaw y tak wielce 
zasiu lonego dowódcy Owa. .u  Naro­
dowej Estonii gen. Ruski, w tow arzy­
stwie najwybitniejszych oficeiów Je­
go sztabu, jest ezemś wjęcei niż ak­
tem kurtuazji, oze.i.ś więcej niż zwy­
kła rewizyta „Związku bcizdeckiego' 

O węzłach przyjaźni. łaczacvch E- 
otouję z Pelska. pisano diużo — równie 
dużo >ak o niciach n a jsz^ y ^ ze : ży­

czliwości, jakie w ąża oba nasze naro­
dy Można stwierdzić spokojnie, iż my 
w  Polsce, uświadani iunv sobie dokła­
dnie znaczenie i role E^tunii, żę zd ae- 
iny sobie sprawę z duchowych w ar­
tości tego wspaniałego narodu. I /ko ­
lei, wśród Estów po-nuiarne i zuane 
jest Imie -óOiNkle a każdy kto zaznał 
estońskiej gościnności wie. iak cie­
płem uczuciem darzy ten naród Pol­
skę. W spółpraca państw i uarod-ów 
opierać s 'e  może bądź na wspólnocie 
interesów, bądź na identyczność-! ide­
ałów, bzdź wreszcie, na nieuchwyt­
nych .tyradach życzliwości, przyjaźni i 
k n iifm S  Jedynie gdy wspóir-raca ta 
zawiera wszystkie powyższe elemen­
ty. mfimy do ezyrrenia z harrnoiT.inem 
\V^s;ri.'żvcc'n i wsrrildażeriem. mamy 
d cz’--n*e4:l z isTitpą. prlna zaufania
OW-- -ci kc-kdi-or^cia.

T u i w ł ś -ń  w---nd.’k za bodz’ mię 
d- 'u  - ■ I  P  Nha.

■ • <’-;v.vy;5--g<' wyda ie fin «ię
'a"  c- r ’v'c ż n> będę się
nr ł nb  ro •w.wj?:'. Na :nncm nrtrięcit. 
-/ n,v-| n-Y-ra kom -ehntne-

Td 7, rod p:ń-r.: s-zcpa g n rrn in eso

j k »3 Efmancania 
g -s n m ia  UosSl

m JŁ 21 bm. rano przybyli do W ar- | 
::zawv rcr-rdzcutanci estońskiej orgrui ; 
zacji przyso. wojskowego , Kaitseliitu' 1 
komendant główny aen. Roska z  mał-

sztabu Estonii gen. Torvanda. sptynę- 
Iv autorytatyw ne wyiaśmema. doty­
czące roli i ‘ znaczenia ..Kaitsełiitu'*. 
Niechaj mi wolno bedzie ograniczyć 
sie przeto do podkreślenia tej wagj. ja 
ka Związek Strzelecki przywiązuje do 
przyjaźni i w;s?-o!nrap'v z Kaitoeliitem- 
Z organizacji te laczy nas wspólnota 
celów, łaćzy teduakowa idea służby 
Ojczyźnie, ta, sama cheć ~ -< rgotowy- 
wania nietylko kadr obrońców na w y 

padć-k wojny,, lecz-i prawjsch obywaite 
li w  dniach p-okojowej pracy. Pacyfizm 
— hasło ' pofcotowej w spółpracy 
państw  i ludów, hasło ładu na wscho­
dzie Europy, jednakowo przenika za­
równo politykę naszych państw, jak i 
dążności naszych narodów. Pacyfizm 
ten m e jest jednak ślepym, wie on, że 
gotowość do obrony, gotowość i umie 
jętność clnyyceipa' za nroń. sa najlep­
szymi gwarantkami pokoju. I dlatego 
i my i oni w  ramach naszych orgąul- 
zacvj gotujejn'-’ się zarówno do poko­
jowej pracy, jak i do walki imie nie 
podległości' Oiczyznyn

Bede w yrazicelem  uczuć Związku 
Strzeleckiego, jeżeli stwierdzę — 
stwierdzę głośno, aby być słyszanym 
nietylko w szeregach Związku, łż 
dzień przyjazdu gtń. Ro-ski i .Togo w\: 
bitnych towarzyszów pracy, jest 
dniem dla mas radosnym, że witamy 
ich ze szczerem zadowoleniem, z u- 
czucem  fecie hrA ersk^m . jako uu- 
kzvch przyjaciół.; jako tych. z. który­
mi łaczv nas istotne i szczere, peln-e 
ufności, braterstw o broni.

G łó w ń ig j '^ a ils e lfu  
w Warszlw'e.
żntiką. szef S z tab u  pik. Maide, pik. 13. 
Pinka i p-or.J Adolf Treufeldt.

Gości powitali deheacl bratnich or- 
ganizacyi oulskicb Zw. b u  zek z  pre­

zesem Zarzadu Głównego Z. S. mece­
nasem Paschalski-m.; oraz głównym k<» 
meudantem Z. S. ołk WłriRusinem. 
W powitaniu s rz ia ł; także udział ko­
mendant garnizonu m rs t. Warszawjy. 
płk: Strzemińskj.- P ;o .-powitaniu -ódby- 
ła sie, delflada Ikonyoanji lioaarowej Z- 
S(.!':zclcukij.'gu, ze sztąiidarem. i orkie­
strą.- a uh stopnie pokaiz i Wżl-ot gołębi 
pocztowych, hod-o-wanych ppz-ęz w sly  
stkie kom-cudy 7 w . Strzeleckiego.

Goście estońscy, zabawili -w Warszu 
w--ie do wtorku, noczem udali się do 
Poznania. Krakoy a , . stamŁaj nastąpi 
wycieęaśky do. Katowic i. Zakopanego.

W ładze •naczelne... Zt ć . Strzel, .wyda­
ły na cześć gości obiąd.

DRUGI DZIEŃ POBYTU GOŚCI 
W WARSZAWĄ-

AV niedzielę 22 bm .. o godz.. S ra.no 
j;en. Roska \y otoczeniu sztabu i-w to - 
w a#ysrw ie  toipeudants zm w nezo  Z. 
Strzel. -1'pik. dyrof RuMiia. urzypyl na 
Cytadele, gdzie ędbylą - sie ken-oentra- 

,cia oddziałów. Z,w.. jpirzel. okrrgu sto­
łecznego. -Po. odebtaniu ranortu złqżvł 
w izytę d-cy 21 pp.. lik . Dojan-Su- 
iótyc-e! .■ . . . . .

NA GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERKA.

Następnie gen. ;Roska. -uda! sic im 
grób Nieznanego Żołnierza, f-kładajac 
m  Płycie wspaniały- wieniec. pr.zv 
dźwiękach marsza żalobneg^, i odda­
niu honorów yy-oiskowTch -orzez kdm- 
iPanję akaoWnickfBgb . -oddziału • Zwia- 
zku Strzeleddego,- ć* ^  w . £

Na miejscu ■ prócz -wymiemonvcb by 
!i obecni kcnieudani .garnizonu, ppłk. 
Szaew ski. kpt. li kpt. PeliclG

w  j m o d u m e

W  - dalszym ciągi programu drugie­
go dnia '.pobytu, goście estcńąęy w  to- 
w arzystw ie komepd. ,gł Z S. i innych 
oficerćr.v — uida.n, sie do Modfną. Po 
drodze, gen Roska odebrał -raport Phi , 
tonu honoroweg1- Z (S. w Henryko­
wie. oraz -ko.mnan.ji honorowej strzel­
ców  w  Jabłonnie i N ^w ym . Dworze. 
W  Modlinie gen. Roska zlożrT v,azytę 
komendamowi garnizojiu.. g en .; bryg. 
Szyllingowi. rwczjgm zwRdzał o-bjekty 
i urządzenia wciskowe.

Z Modlina gośęit udali s-ie z  oou ro- 
tein do lablcnnej — pi zwmo^yani ser 
deczuie przez miejscowa ‘ starszyznę 
strzelecka- Ponadto przyieći został'; 
śniadaniem nrzez, Maurycego hr. Po­
tockiego. Przyjęcie u hr. Potockiego 
zakończono przemówieniami o więzi 
seidecznej łączącej polsko gE ston ią , 
ip-rzyczem komendant pow. Z. S. w.rę- 
czvf gen. Rosce ądreę komendi pow. 
Strzelca, zaś .świcie w ręczył karabin­
ki polskiego w\t>(Św

U P- MARSZALKA PIŁSTlpbKIEGO.
Dnia 22  bm.-o sfocLs- 17 pop, P . Mar­

szałek Piłsudski ' brżyiał w  'Belwcde- 
nze -gen. Roskę \vraą z  oficeram' jego 
sztabu., Pan . M arszatek ,wysz®dt -do 
gości w  otoczeniu. szfcfa gąb.qetu Min. 
Sor. Wojsk. ppłk. itłspipJ. bokołowskie- 

. go. ppłk. d.\mi. Sobólty i ppłk. Bnulera. 
Gen. Roska i towarzyszy przedstawił 
kom endant' główmy "Zw! Strzel, ppłk. 
dyni. Rusin. -

Qen. Roska powitaj Pana .Marszal­
ka w  iezyku poMam

Pan M arszałek Przyjął gości lamokr 
wina. a przyjęcie' w miłvm nastroju 
przeciągnęło się 'godzinę.. Ppłk. dypl. 
Rgsipowi towarzyszyli szeLszżabu Zw. 
Strzel, okręgowy - Pluta-Czachowski, 
okręgowy Bezeg- i okręgowy Stefań­
sk i

Podhajce W yrób n ar ' Pow iatow a Ko- 
menda ' i  W. i W. F. organizow ały • tu 
afedmiódniowy kuro domow ego v-yfeAvj 
nar-i, w  którym  -wzięło udz-iał '!> c-złonłcó^' 
Związku Strzeleckiego.

M IK O I.aJG W  n.TJd. Opłatek sUzełęcki- 
W dniu J.5 b. m. urządzi! tui. Otjdżial 
Związku Strzeleckiego tradycyjna u ro c z y -y 
siość. ''..Ó płatka".'

W gustownie przystrojonej ,a i .  D onu  
P o lsk ie®  zasiedli do sfółi, bz lonkow ir 
Oddziału, zaproszeni goście1 -z pośród *uk 
obyw ateli oraz - O ddział. Ochotniczej S tra - 
ż y  Pożarnej.

P-j -zebw-nlęli przem ów ił najp ierw , p re - ■ 
z  es. Oddziału ob. PirUrowski. aaw  iazu jar 
do • i rady.cjii zw yczajów  ko!ęndw vych,-któ­
re zafhoiyu.ie i propaguje Związek S trz e ­
lecki. a następnie adniiJiistrator parafii ki« 
Józef Tom aszew rtó. podkreślając »  swein. 
przem ów ieniu, t e  uroczystość O p ła tk a""  
sfrzcleocitgó , odbywa kię po raz  p ie r w  w' 
w . nowo yb u d o w ąn jn ! Domu Polskim -i. 
apelow ał do konsolidacji-..soolećzeiistySJ dla 
dobra.. Państw a.

Po odśpiewaiiic kolend przęz zebrani d i 
p tzy  j lęk nie o 'zdobkoem . drzew ku uaitąpi.. 
ła  'zabaw a taneczna, k tó ra ,' w  m ilrp ib ia -  
stroiu przeciągnęła sic d° pófuel godziny ■ 
w , nocy.

TŁUMACZ. ,.Oo(atek“ strzelecki. W  so­
botę, dn. 14 b. m. odbył się- -w świetUc.y 

'Strzeleckiego'' w - Tłum aczu! O płatek 
strzelecki na k tó n - p rz y b iła  ij.uumie m L - 
dzież strzelecka z  Tłumacza i pov.- :tu. 
W  -nadzw yczaj' miłym tiasiroję* spędzono 
p rz y 'o b f ia e -  zastaiw onych u d tfn i s to la *  
kitka •.'odrin, śpiew ając Kolendy i iiioćenki 
legionów*-.- „O płatek" .rasjczyciii rw ę #b . 
uośoj.i. \Vp. jia ro sta  • Św iątkow ski, p iźyd- 
sipb-ieiaje Obwodu. O kręgu  - i. Powiarn! 
P. W,, R adv  Pow . P. B. Wk p .. P r a ­
cy Oby w. Kobiet, m i n io w y  kr- proboszcz.
1.1 o .zi,;lvi:-c.y urzędów-, dyrektorow ie jakła-' 
dów- uaiikowych i inn! raprosze.ii. ęo ścif."

s- F ANISŁA'WÓW. O d o ra ra  referentów  
W ych Ohyw. Dni-o 2 iu tego-b . r. o gedz. 
10 .i ano. odbędzie sie w Stanisław ow ie, 
w  iokabj Zw. Bh zel.. p!'.- :Tryiribi; sk' 'b.,r. !. 
odpraw ą relerentri-w. o-ydiow am a obyw a- 
teiskreg-f. w szystkich O ddzi.iłóń-'Zw . S t‘rze 

z powiatu. -
TłADZILCHÓW.- /aw lp zan ic  Oddziaiu 

żeńskiego Z. S. w ‘W itkowie, \ y  A G tkoy ic 
oc.w. Radziechów  odbyło się onegdaiyze- 
branie, organizacyjne uczenie tarat. szk o p - 
gospodarczej, w  celu - założenia -.Oddziału 
7 s \  śrrz i l. >

P rzy b y iy  na zebranie ..'prąsęs Zarzadu 
por. ob. ózew czjds . w ygłosi.. makomU? 
p» zemówjeńfe, po nim zkolel' piżęńffiS-rte 
r efercditklat F ra c i- Kobiet Z- ob. Janina 

'G iirjŁiiowska. referując spraw y o rga">  a- 
cyiue. i program  p racy  kobiet. 'N ow y ten 
O ddział Uczy .13 członkinie ĆWHĆżąóe.

Podkreślić na\e.ty pomoc okazana pi ry 
organizacji nowego Oddziału p rzeż  kierów-', 
nicz-kę. feimt. szkoły gosp. p  .Skolimowską. 
‘ir.Tż. -na uczi-cielk: pp. Bedaar i la  i Z i-  
biaukę.

KADJO.
Audycje stezelecsie w Rozgłośni lwowskiej

P iątek , daia 2 7 .s tyczn ia .b . r . . . jb d z . i" ‘2'- 
— I t m  pogadanką. —

Piątek , d n ia '3 lutego b. r.j godz. 17'2ó— 
17*35, kom unikaty ■ i pogadanka.

Z  żvcia Okręgu X .
PRŻłŻMY^L. Gwiazdka dla słe-ęt po 

poległych. W O-daztcle żeńskim Zw, Strzel, 
odbyta sie w- św ietlicy, dni; 22 grr.dttiii 
1932, gy -iizd ia  dla sierót po-poległych. 
Strzelc?y.iie rozdały ^ierotom j-a-eterk ś 
obuwie oraz pieczywo.

STARY SAMBOR. Otwarcie świetlicy 
strzeleckiej Dnia V stycznia b. r. przy 
udziale-władz i przedstawicieli społeczen- 
■srwiai,. Oidoyło : się poświęcenie! i otwarci? 
^wietlicy strzeledriiei w .Stąrjm, S-unboj>zc. 
Po urocżtystenr •otwjrciu świetUcy odbyła. 

’,się zaoawa r.aneczua.
PRZEMYŚL. Wspólny „Opłatek" odbji 

się ’tu ; dnia 6 b. m., w  św ietlicy strzelęs- 
•Idei. • w  wieczorze udzi-ó w-zł-ę1. liczni 
pr,zedsta-wicie!e władz . L - Ł.phlecrerist'--j 
z p. Dowódca Korpusu G€n. lę^_.ara i sta- 
to&ią p. Remiszewskim ‘ nd czelr

RZESZÓW, pozw ól rwŁ zki Strze- 
teckłego. P ierw szy Otłd^ał Z. S. w  tu‘ 
luiwieci". po Witz. ł po wojnie, w r 1923 i 
składał się • wx;zatkowc ‘ tylko z .cżtonKów 
ćw iczących. Od r 1926 datuję się, w  po­
wiecie ; silniejszy rozw ój; oręauizacjF. Dzis-t a i 
Z. S. Dosiada w  pow. rzeszi-wskiu: 69 oudz. 
męskich i 5 żeńsk. o  ogólnej. luzłne ■ człon - 
fców 2.ŚtO. Św ietlic strzeleckich jest -w po­
w iecie  13, boisk sportow ych: 8, 'bidljotek 7. 
orkiestr. 2, chórów 7. kół teatralnych 15. 
kół sportowych 8. Draca’-Z. i .  w ; p c  n- cte  
z dniem każdym się rozszerza pogfeHa



W zimowej stolicy Europy.
'(Korespondencja wiasifc z S:. MJriLz).

Odpoczynek w S t. p ń i t i f f iĘ -
stolicy Europy, w  śń 'eżnydi ^dekora­
cjach gór, wśróci białej ciszy Alp, jest 
:r*ietyłko kuracją a b  chorych t .znięcżo 
nych, okazją do zabaw y dla Judzi 
wsaędzjfc szukających rozrywki, «!e ‘  

tegoroczna konieoznóścb towarzyską' 
’,wie’kiego św iata11. St. Mocife jest cią­
gle bardzo modne, bardzo łubiane . i  
bardzo piękne.

Zala-iia niozawodnem końcem  do 
PO południu dolina, poprzecinaną jest 
pstreim  plamami domów, hoteli, tere­
nów sportowych, ożywiona ruchem 
dzwoniących sanek i aurę Sylwetki 
sportowców, osadzone na szynach 
nart, rozsypują sic po sąsiednich zbo­
czach, w pełzają na strome szczyty, 
aby  za chwilę zsunąć sic z nich z  o- 
•gromną szybkością. Po zachodzie słoń 
ca ruch w miasteczku zamiera, tempe­
ratura spada gwałtownie j okres" przel 
Sciowy miedzy klimatem prawie wio­
sennym a -ostrą zimą niebezpiecznie 
jest sp ed rc  pod gołem iniebem. Jedy­
nie na wysoko położonych tarasach 
pozostają otuleni w  futrzane pledy ku­
racjusze. spragnieni chłodnego, czyste­
go powietrza.

Mimo znacznego napływu gości do 
ct. M uriti, kilku naiw ększych „paifa- 
ce'ów" pozostało w tym sezonie zań#* 
birety ch; ponieważ ilość ludzi mogą* 
•cycłi P łac ić  300 franków dzienną za 
pensjonat zmniejszyła d e  na cadyin 
święcie bardzo znacznie. Pozostałe h o ­
te le  dzielą między sobą przybyłe zna­
komitości: księcia de Bóurboiń, Rot-
s-cMila, Cttroina. całe groiio łórdów i 
htdie-s att-gitrskich, oraz niemniej gło­
śne osobistości zp .świata filmu: Je*- 
'.‘.cite Mae Donald. Ciarfe Bo w. Harol­
da Lloyda. Koło wielkich gwiazd sku­
pia się plejado gwiazdeczek, wielbi­
cieli, dziennikarzy, ciekawych i płotku 
jących- -

Danepg:, bale, . zawody bobsbigho- 
w t, konkursy, odbywają się w naprę­
żonej atmosferze gry. współzawodni­
ctwa. międzynarodowego snobizmu, 
Sprawą ogromnej wagi jćst w ybór sto 
bka w  restauracji; w  estrom skupiają 
sit? asy finansowe, polityczne, sporto­
we i filmowe, stoliki, które „s-łę liczą“. 
Nikt jedtoak nie chce pozostać w cie­
niu, niepostrzeżony, każdy pragnie 
błyszczeć, być Zauważonym. Wspomi­
nanym w  ..Sketchu'4, „Vogue4‘ łub „By 
słeitder44, Maćtres d‘hotcI licytują sto - 
nici z, centrum, okazując sw e wpływy 
w kierowaniu hierarchią towarzyską,

Z niezliczonej ilości sportów na lo­
dzie, śniegu i na. zamkniętych kortach 
wybiera każdy to, co mii najlepićj Od­
powiada. Należy przytcih do dobrego 
toim wśród gwiazd sportowych n epo- 
n bywanie śie sp ec ja ln o śc i -w której 
sic zdobyto b u ry , a  próbowanie szczę 
śc‘a w in. dizredziwach. Borotra jeżdzt 
na łyżwach, Zuzanna Leuglen na nar­
tach. Jolinson-Mollison iia saneczkach, 
Rotscbijd gra w belotkp. Szeroki ogól 
obowiązuje spacer na Condgiia z nar­
tami na ramieniu. Rano wyjeżdża aię

Lloyd George pisze historię 
wojny św iatow e.

Wedle domtsicii pism Lloyd Georffc 
pracuje obecnie nad historią Wojny; 
światowej. Miał on już opracow ać, trze 
oią cżęść dzieła, zawierającego 750.000 
słów.

O t o t  Herrio!a o Polsce.
Donoszą z Paryża: B. preiujer Her- 

r*ot wygłosi w darach najbliższych , w 
Lnwerśite des Aunales cykl odczytów, 
w- których przedstawi stosunek Fran- 
cji do poszczególnych państw  europej­
skich oraz do Stanów Zjednoczonych. 
Jeden z ty sit odczytów, który -odbę­
dzie się 2 łu t:go będzie zatytułowany 
..Francja a Europa Wschodnia: Rosja, 
Polska etc.“ Odczyty ogłoszone /o sta ­
ną drukiem przez wydawnictw'© „Cen

••i^.^ę|biei'.'yankami -pa Chantaręllę. p o : 
południu na Pontresne. Program dnia 

. kończą tańce w atmosferze dancingu 
czy baru, .dusznej i . zgęśzezonej mimo-- 

.wysokości 1800 metrów rfo.d-pozkrmem 
morza.

Wspomnieć jednak należy j o tych 
oryginałach, którzy uporczywie tre ­
nują na ślizgawce Kultn Hotelu, którzy 
zrywają się o  św'cie; by wyruszyć w 
góry, wspinają się na strome szczyty, 
mieszkają ,w sehroirskach," kochają 
śnieg i niebezpieczeństwo. Wracają o 
zmroku zmęczeni i zziębnięci, kładą 
się spać o siódmej. Ale' krri^kfi miej­
scową nic notuje ich nazwisk.

M . C .

Z SALI O D C ZY TO W EJ.

Laboratoria lotnicze
w  Niemczech i Francji.

" Ną, tygbcfrrow em  zebran iu  P o l­
skiego .T o w arzy stw a  Politechniczne, 
go wynjjasil dr. inż. Zygm unt Fuchs, 
k ierów  rrk L aboratorium  A ero d y n a­
m icznego Politechniki L w ow skiej, 
o d czy t p. t,: „L ab o ra to ria  lotnicze, 
w  N iem czech i F ran c ji'4 (spraw ozda 
nie z podróży). P re leg en t podkre­
ślił na w stęp ie doniosłą rolę prac  
labo ra to ry jnych  i zw iązanych z 
niemi p rac  teo re ty czn y ch  dla ro z ­
woju lo tn e  tw a. W  uznaniu tego 
stanu  rzeczy , w szystk ie  p ań stw a

Kaitselit S l r z ^ c i w i .

Z  okazji pobytu delegacji K aits,el!tu estoń sinego w ' Polsce przedstaw iciel tej o rga­
nizacji płk. Riinką (X X )  w ręczy ł komun dań towi I-go okręgu Związku S trze leck ie­
go mjr. K sawerem u Stefańskiem u (X ) sreb rn y  puhar w  dowód b ra te rs tw a  broni.

Wiadomości z  kraju.

Lrencia".

C H O D O R 0W . Jase łka . Legion M łodych 
urządził w sali „Sókóła" „ J a s e łk a '. W y­
traw n a  reżyseria  p. Leona W anatow icza 
spotkała się. ż  ogóluerti uznaniem. P iękną 
oraw p  sceniczną, doskonałą g rę  aktorów* 
zw łaszcza \V scenie. „W ukopnch",; nagro­
dzono burza oklasków . -•

O tw arcie św ietlicy. Niebawem 'nastąp i 
o tw arcie  św ietlicy Oddz. Żw. S trzeleck ie­
go w  .now ym  lokalu zrekonstruow anego 
budynku- sądow ego. W  toku są przygoto­
w ania przeniesienia fainże, rów riież ..urzę­
du pocztowego,. Będzie to w ielkiein udo­
godnieniem zw łaszcza dla sier kupieckicn, 
któraś odczuw ały znaczne oddalenie poczty 
Od m iasta. .

Kurs przygotow aw czy . M iejscowy Od- , 
dział Zw. S trzeleckiego zorganizow ał p rzy  
pom ocy ..Ogniska1' Związku N auczyciel­
stw a. Polskiego kurs przygotow ujący  do-; 
egzam inu >: zakr.eś.u -7 kii szk. pow sz. dla, 
członków  S trzelca i .Kolej. P izysp . W ojsk. 
N auczycielstw o pracuje na kursie bezin te­
resow nie:

Poiśki C zerw ony Krzyż. P iękny rozw ój 
tut. Koła Polskiego . C zerw onego K rzyża, ■ 
Dzięki ofiarnej p racy  prezesa p. Dr. Du- 
szkiewiczu. .Koło w  przeciągu pół roku od 
założenia’ pozyskało  zgórą .100 członków. 
Ze składek członkow skich zakupiono* kom ­
pletny sp rzęt ratow niczy dla drużyny ra ­
tow niczej. W płacono uzyskano 700 zł. R e- 
sztu jące 76b zł spłaci się rataln ie ?. dal­
szych składek członkow skich. D ruga-po ło ­
w ę w szystk ich  kosztów  poniósł Zarząd 
(Rów ny Polskiego C zerw onego Krzyża. 
D z ięk i' życzliw em u poparciu p. s tarosty  
Chm ielew skiego. Z arząd Okręgu Lw. P . C. 
K. przem ianow ał Koło na O ddział, w  u- 
znaniir jego  rozw oju i zrozum ieniu u sp n . 
łt-czećrtyza.

N a 'a p e l P. C. K: O ddział' Związku P ra ­
cy O byw atelskiej Kobiet pod przew odni­
ctw em  p. Lucji łjydz-ikówny, organizuje ze 
sw ych człoakin pierwszo drużynę ra tow ni­
czą Pol-sk. C zerw onego . K rzyż;1. Szkólgnie 
obehńriia: i>. L esław  K atzer, w iceprezes. 
Zv'. Oficerów' Rez.. p. dr. St, Skoczek i 
ćżłonJiOwie zarządu.
; W spom nienie pośm iertne. T łum y n ń e r 

szkańców  odprow ad /ily  nu mie:s c c . w iecz­
nego spoczynku ś; p. Kazim ie-za Szuic- 
Krzyżattowśkiego. 'honor. Obyw. m iasta 
C hódofow a. 'P rzy  zw łokach odpraw iło 
egzekw ię rów nież i. duchow ieństw o g re­
cko - kata!., przy w tórze chóru kościelne­
go. Zm arły, jako b. kom isarz rządu, poło­
ż y ł duże zasługi około rozw oju  m iasta.

li. w ie lo ' zaw dzięcza Mu też  sztóaln.ictwo, 
jakó inicjatorow i budow y szkoły po wszech, 
i założeni?- szk o ły  zaw odow ej, o raz  gim­
nazjum . P rzed  M agistratem  imieniem Gmi­
ny paieg n a ł Zm arłego p. tracz. Sądu, 
Kleśzczyńiski, zaś nad . mogiłą, sta ro sta  
Chńiielewskf, imieniem W ydziału P ow iat, 
ks. Lubomirski! imieniem zarządu dóbr i 
mec. B untkiewicz imieniem Z. O. R. i In. 
nycji 1 T ow arzystw  społecznych, k tórych 
Zm arły by ł członkiem.

SOKAL- „Opłatek harcerski", skupił W 
salach „Sokola" liczne- rzesze harcerek  i 
harcerzy , uczniów tutejszych szkół i przed 
staw,icłeti s tarszego  społeczeństw a. Sw oi­
ście to jednakże organizow ana uroczystość, 
bo tradycyjnym  już tutaj od pew nego cza­
su zw yczajem , nie .'z ap ro szo n o  nikogo z 
przedstaw icieli w ładz adm lnistracyjnyck.

Pomoc dla bezrobotnych. Dzięki iniCja- 
ty  w ie i dobrej w o li"  jednostek, • w  p ierw ­
szym  rzędzie p. śtaro.śohly Sarneckiej, 
pp s ta ro s ty  Sarneckiego, J. Bauera, bu r­
m istrza Janow skiego, ks. Szukalśkiego, a 
przedswszystkiiem  lekąrza posy,. J. WóJCL 
kifewicza , urządzono „G w iazdkę1' dla bied­
nych <łzi.ecil w  „Sokole" ł choinkę w p rzy ­
tułku SS f A lbertynek.. Rozdzielono m iędzy 
dzieci 100 ubrań zim owych, obuw ie i b ie ­
liznę.

Pośw ięcenie Odtfzialu żeńskiego, S^pita- 
la  Powszechnego odbyło' się dnia 3 stycz­
nia. P rzeprow adzono  g run tow y rem ont, 
w prow adzono w iele now oczesnych u rz ą . 
dzeń, centralnie, ogrzew anie. Zakład pozo­
staje od kilku lat- pod pieczołow itą opieką 
dr. A. P ełechs.

„O płatek" w 'O ddziałach  Z. S w Ostro- 
wie. Ruchliws Z arząd Oddziału Z. S. w O - 
Strowie z pp. K pssow sk:ra i wójtem L . Ze- 
gleni^tn na cze 'e  urządził o n e td a i ..Onła- 
tHc“ dla członków; i członkiń Oddziału 
Z S. U roczystość zaszczycił sw a obec­
nością, sta ru sta . pow iat p. J. Sarnecki i je­
go zastępca P. J. Bauer, przew odniczący 
Zarządu pow iatow ego Z. S. oraz referent 
p. r. Ob. J. Duriug. P . S ta ro sta  w głęboko 
ujętem przem ówieniu podniósł role Zw ią­
zku S trzeleckiego w życiu P a ń /tw a  i w y .  

■' raził podziękow anie miejscowemu zarzado- 
* \vi Z. S. przedew szystk iem  ob. ,W1. K-os- 

sowskiemti. k ierow nikow i szkoły i wójtowi 
L. Zegleniowi.

P rze rn aw ąli ponadto ob. J. Bauer. Wł. 
Kosowski i L. ŻeHeń zachęcając obecnych 
do dalszej owocnej pracy.

P rzy  śpiewie pieśni strzeleckich i kólcml 
w ieczór zeiszedi w  m iłym n astro ją

ktilturnliłe. pr-ześcisgają się w prost w 
rozbudow ie pracow ni lotniczycii. Z 
kolei p.rtelegfent zdał spraw ozdanie  z 
podróży  naukow ej do Niemiec i 
F rancji, gdzie został de legow any 
p rzez StudniRi lo tn ic z e  Politeclmi- 
ki L w ow skiej celem  poznania w aż- 
R; ejszyc1i labo ra to riów  lotniczych. 
W Niem czccli przodują dośw  au- 
czalnic lotnicze należące do to w a­
rz y s tw a  „D eutsche '/ersuciis;;'!- 
s ta lt fiir L uftfahrt"  w  AdlershoLc (i- 
bok Berlina, jeg o  działalność obc;- 

m u te  ca ło k sz ta łt zayadiweii lotni­
czy ch  op raco w y w an y ch  p r/c  : o- 
g rom ny  sztab  uczonych, inżynierów  
i techników  w doskonale urządzo-- 
•nyałi pracow niach . P ozatem  pr;-:.- 
p ro w ad za  się pom iary  i badania s a ­
m olo tów  w  czasie lotu. a 'to, celem 
porów nania wynńków dośw iadczeń: 
lab o ra to ry jn y ch  z. rzeczyw isto śc ią . 
P o m ia ry  te p rzep ro w ad za  się bądź 
to na sam olotach specjalnych, bądź 
też na sam olotach  niem ieckiej Luft- 
H ausy  \V czasie ich lotów  norm al­
nych  na liniaich lo tirczy ch . Z działu 
aerodynarnicznc.tfo należy  podnieść 
zna jdu jący  się w  opracow aniu  o- 
Kromny tunel aerodynam iczny  o dy 
szy  eliptycznej o w ym iarach  5X 7 
ni., m ający  w y tw o rzy ć  prąd  z w i e ­
trzą o szybkości 58 rn/s p rzy  porno-' 
cv  m otoru o m ocy Ź.5G0 KM. Z dzia­
łu w y trzym ałośc i i s ta tyk i zasługu­
je na uw aye opracow anie m etody 
badania dynam icznego kcustrukcy j 
sam olotow ych, a to zc wzflflcdu na 
duże niebezpieczeństw o, jakie jjro z l ' 
sam olotom  z pow odu w ystępu ją­
cy  cli w czasie lo tów  drgań  części 
konstrukcyjnych .

N astępnie op rsa l p re legen t nrzą- 
dżenia labo ra to riów  na P o litechn i­
kach w B erln ie  i w  A kw izgranie, 
p rzy czem  pedniósł n iezw y k ły  ro z ­
ro s t laboratorium  w  A kw izgranie 
dzięki pom ocy „N otgem em schait 
der D eufschen W issenschaft" .

A tłalog!czn y  rozw ój w ykazu ją  też 
labo ra to rja  lotnicze w e F rancją pod 
legą,idee m in isterstw u  lo tn ic tw a. 
In sty tu t lo tn iczy w  Issy  les Mouli- 
neau.x obok P a ry ż a , odpow iadający  
niem.ieck:em u insty tu tow i w  A dlers 
Iiofre, m oże poszczycić się p ro jek­
tem  tunelu aerodynam icznego , k tó ­
ry  m a być uruchom iany p rz y  pom o­
cy sn rg ie l rozm ieszczonych O b o k  
sieb!ę w  obrysie  elip tycznym , z któ  
ty c h  każde będzie pędzone p rz y  
pom ocy silnika o m ocy  1000 KM. 
P o za tem  zasługuje na uw agę \vaga 
aen ,dynam iczna do pom iarów  tune­
low ych. notującą sam oczynnie na 
filmie fo tograficznym  w yniki po­
m iarów  H-C'iu sił rów nocześm e. W a ­
ga ta o p arła  fest na system ie kon- 
den za to ró w  e lek trycznych  i elektro  
m etró w  k w ad ra to w y ch . P o zatem  
ufundow ało m in is te rs tw o  lo tn ic tw a 
laborato rium  hydrom cchnirczne , 
w ybudow ane na teren ie in sty tu tów  
w łssy  les M oulineaux, k tó re  p rz y ­
należy  do un iw ersy te tu  paryskiego .

Z innych w ażnych  p laców ek we 
F rancji w ym ienił p re legen t Insty tu t 
A eiodynam icztiy  w St. C y r w k tó ­
rym  z pośród w ekow ych urządzeń 
tła uw agę zasługuje basen w odny 
o k rą g ły  o średn icy  28 m., służący  
do pom iarów  hvdrop lanów  p rzy  po­
m ocy  odpow iedni o skonstruow anej 
„karuzeli41 obracanej p rzez  śm igło 
pow ietrzne. P o zatem  c ie k a w i jest 
badanie całego sam olotu na w ózku 
pom iarow ym , poruszającym  się po 
szynach  o długości 1500 m „ p o n ra r  
sil p rzep row adzony  jest au tonw ty ­
cznie. W ażna  role dla p rzem ysłu  
spełni# też labora to rium  Lifiel‘a w  
Auteui! w  P ary żu .

1------o— —



Notowania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów  26 styczn ia  1933.
Dolar zi. S.10'75.
W fraiiżakciacb m iędzybankow ych no to ­

w ano: N. Jork 8.92'25—8.92'50, Londyn
30—30.40, Zurych 172.75— 173, P rag a  26.40 
—26.48, Berlin 212.10—212.30, P a ry ż  34.80 
—34.92, W iedeń 101— 104. Ruch słaby. No­
wy Jork  nieco podrożał.

Sytuacja na Giełdzie akcyjnej bez zm ia­
ny. Usposobienie w yczekujące.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów . 26 styczn ia  1933.

Poza Giełd? nieliczne tranzakcje pszeni- 
cą i żytem . Pszenica zbiorow a obniżyła 
się w cenie, natom iast h reczka podrożała. 
Tendencja naogót u trzym ana.

Do ceduły w prow adzono notow ania 
jtrąb  pszennych grubych zł. 7.25—7.75 lo­
co stacja załadow ania.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 26 stycznia. (G)

D e w iz y  (tranzakcje):

Holandia 358*95, Londyn 30*35 Nowy 
Jork 8*924. Nowy Jork — kabel 8*928, 
Paryż 34*85. Praga 26’44. Szwajcaria 
172*84. Obroty mniej niż średnie. Ten­
dencja niejednolita. Banknoty dolaro­
w e w obrotach pozagiełdowych 8*91 
do 8*90 i trzy czw arte. Rubel złoty 
4*67 i pół do 4*67. Dewiza na Berlin w  i 
obrotach międzybankowych 212*35. 1

giełdowe.
Marki niemieckie banknoty w obro­
tach prywatnych 212—212*10. Funt 
szterling banknoty w obrotach pryw a­
tnych 30*35.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 42‘90 
do 43. 4' proc. pożyczka inwestycyjna 
103*75, 103*50. 103*75. 4 proc. pożycz­
ka inwestycyjna serjowa 108*25, 108,
108*50. 4 państw, pożyczka premiowa 
dolarowa 56*75—57. 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie 37*50 5 proc. poży­
czka korm ersyina 42*75. 6 proc. poży­
czka dolarowa 60, 59*50. 60. 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 57*13. 57*75,
57*25. 7 proc. listy zastawne B. G. K. 
83*25, 7 iproc. obligacje B. G. K. 83*25,
7 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
83*25, 8 proc. listy zastawne m. W ar­
szaw y 44*25. 4475. 44*63. 8. proc. listy j 
zastawne B. G. K. 94. S proc. obligacje 
B, G. K. 94. 8 proc. listy zastawne Ban 
ku Rolnego 94, Bank Polski 82*50, 82.
82*25. Dła nożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja niejednoli­
ta. Obroty akcjami bardzo małe. W 
obrotach pozagiełdowych pożyczka 
Ditkmowska 65 i trzy czwarte do 65 i 
trzy ósme.

*   u -——

Program  radjow y.
Piątek , 27 styczniu.

Lwów . (381) Godz. 11.40: Codzienny
Przegląd  P ra sy  Polskiej. 11.50: Komunikat 
Uł. W ojsk. Stacji M eteor. 11.58: Sygnał 
czasu z O bserw at. Astronom, w W arsza­
wie. hejnał z W ieży M ariackiej w  Krako­
wie, oraz odczytan ie  program u na dzień 
bieżący. 12.10: M uzyka z p ły t grainof.
13.20: Urz. kom. Państw . Inst. M eteor.
13.25— 15.10: P rzerw a. 15.10: Urz. kom. 
P aństw . Inst. Eksportow ego. 15.15: Komu­
nikat gospodarczy. 15.25: L w ow ski Kącik 
L. O. P . P. 15.35: Zakończenie lekcyj ję­
zyka angielskiego. 15.50: Muzyka z p ły t 
gram ol, i SHva Rerum. 16: P rzegląd  cza­
sopism kobiecych, wyg}, p. Koiistacia Hoj- 
nacka. 16.15: M uzyka z płyt gram ol. 16.40: 
„C zas1*, w ygł. dr. Kaz. Ajdukiewicz, 17: 
Koncert Reprez. O rk ies try  Policji Państw , 
m. st. W arszaw y  pod dyr. Al, Sielskiego. 
W przerw ie: Komunikat VI O kręgu Zw. 
Strzeleckiego i d. c. koncertu. 17.55: O d­
czytanie program u na dzień następny. 18: 
T rans, z W arszaw y : Audycja gruzińska
w  w yk. o rk iestry  P. R. pod dyr. Józ. Ozi- 
inińskiego. 18.50: T rans, z K rakow a: Ko­
m unikat dla narciarzy . 19: „Toledo", fel­
ieton p. S tan. M achniewicza. 19.15: Roz­
maitości. 19.30: T rans, z W arszaw y . Fel­
ieton „K ształtow anie się nowego św iato­
poglądu" w ygł. inż. Eug. P orębski. 19.45: 
P raso w y  Dziennik R adiow y. 20: Pogadan­
ka m uzyczna „A rtur H onneger" w ygł. p. 
Karol S trom enger z W arszaw y . 20.15: 
Koncert sym foniczny z Filliar. W arsz. po­
św ięcony tw órczości A rtura H onaegcra. 
W  przerw ie: Felieton literacki „S łucho­
w isko a teatr*1 w ygł. p. M ichał Melina. 
D. c. koncertu z W arszaw y . 22.40: W ia­

domości sportow e. 22.45: D odatek do P ras. 
Dziennika Radj. 22.50: P rzerw a. 22.55: Ko­
munikaty. 23—23.30: Muzyka taneczna z 
W arszaw y.

Sztuka, która wywołała 
wel a w rzaw y.

W arszaw a, 25 stycznia. (G) Z W ie­
dnia donoszą: W Reimund-Theater oa 
była się wczoraj premjera sztuki Ry­
szarda Duschinsky‘ego pt. „Cesarz 
Franciszek Józef*. W 11 obrazach 
przedstawił autor w sposób kinemato­
graficzny epizody panowania Franci­
szka Józefa. Obok figury głównej w y ­
stępują w tej sztuce znane osobisto­
ści, jak lir. Badeni. burmistrz Lueger. 
poseł Daszyński i hr. Stadnicki. H r. 
Stadnicki w jednej ze scen stara  się 
przekonać cesarza, że lud nie dorósł 
jeszcze do powszechnego głosowania, 
na co cesarz odpowiada, że lepiej bę­
dzie gdy lud weźmie udział w rzą­
dach.

Prasa niemiecku w recenzjach dzi­
siejszych zarzuca autorowi nieścisło­
ści historyczne. B. minister spraw za­
granicznych hr. Berchtold zapowiada 
skargę przeciw dyrekcji Teatru Raj­
munda, domagając się skreślenia nie­
których epizodów, dotyczących jego 
osoby

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E

XII. E. 1486/30/8. E dykt licy tacyjny. Na 
w niosek Ju rka  W iw czara w  S tanisław ow ie 
odbędzie się dnia 23 lutego 1933, godz. 
8*30 rauo, w  tutejszym  Sądzie, biuro Nr. 9, 
licytacja realności w  M yslow ie położo. 
nych: 2/4 z 5/16. — 3/30 z 5/16 whl. 190, 
2/28 whl. 528 role. łąki. W artość  szacun­
kow a whl. 190 — 122 zł., zaś whl. 528 —• 
708 zł. Najniższa oferta  82 zł. i 472 zł., po- 
piżej k tórej sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki O ddział XII
Kałusz, dnia 17 grudnia 1932. 321

II. Km. 8/33. E dykt re licytacyjny. Na żą ­
danie z O nyszkiew iczów  Perkow skiej od ­
będzie się dnia 27 lutego 1933, o godz. 10 
przedpołudniem  w tut. Sądzie, biuro Nr. 17, 
relicytacja realności whl. 1425, gm. S tryj, 
składającej sie z pbud. 1333 i pgr. 1213/3. 
Na pbud. 1333 i części pgr. 1213/3 stoi 
dom parte row y , m urow any, k ry ty  blachą, 
do którego przypiera  m urow ane skrzydło 
danej części domu, realności whl, 1627, 
składającej się z Pgr. 1221/4, stanow iącej 
ogródek frontow y kw iatow y. Do realności 
whl. 1425 i 1627 należą następujące p rzy ­
należności: parkan m urow any, parkan
drew niany, studnia z pompą, 5 krzew ów  
róż. 10 jabłoni. 2 grusze, parkan z bram ą 
ś, furtką, ocenione na 3.010 zł., w liczonych 
do w artości szacunkow ej. W artość  sza­
cunkow a realności whl. 1425, w ynosi 31.785 
zł. Najniższa oferta realności whl. 1425 — 
15.892 zł. 50 gr. W artość  szacunkow a w h l 
1627. w ynosi 2.981 zł. Najniższa oferta 
whl. 1627, w ynosi 1.490 zł. 50 gr,

Komornik Sądu G rodzkiego Rew. II.
S try j, dnia 12 stycznia 1933, 324

Km 17/33. Dnia 26 czerw ca 1933 sprze­
dane zostaną cała realność lwh 80 i trze ­
cia cześć lwh 68 gminy T arnaw ka, oce. 
nione na  3286 zł. 65 gr. Najniższa oferta, 
poniżej k tórej sprzedaż nie nastąpi, w y­
nosi 2024 zł. 44 gr.

Komornik Sadu grodzkiego
Rym anów , dnia 16 stycznia 1933 334

Km 9/33 Dnia 13 lutego 1933 sprzedane 
zostaną trzecia  część realności lwh 146 
i 513 oraz 1/6 lwh 148 gminy Głębokie, 
ocenione na 1317 zt. 91 gr. Najniższa ofer­
ta. poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
w ynosi 878 zł. 60 gr.

Komornik Sądu grodzkiego
Rym anów , dnia 16 stycznia 1933. 335

Km 248/33. Dnia 20 m arca 1933 sp rzeda­
ne zostaną realność ' whl 7 — 120 — 13/30 
whl 6 — 1/8 whl 230 i 22/ 30 whl 409 
gminy W isłoczek, ocenione na 14143 zł. 
48 gr. Najniższa oferta, - poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi 8997 zł. 
32 gr.

Komornik Sądu grodzkiego
Rym anów , dnia 23 stycznia 1933. 336

L. 1186/32. E dykt licytacyjny. Na w nio­
sek Maiki Sósel zam. Hochdorf odbędzie
się w Sądzie tut. dnia 1 m arca 1933 na za- 
sadzie zatw ierdzonych .warunków licyta­
cyjnych licytacja realności lwh 107 ks. gr, 
gmi.iy kat. U strzyki Dolne. W artość  sza­

cunkow a 18455 zi. Najniższa oferta  9227 zł. 
50 gr. Poaiiżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd grodzki
U strzyki, dnia 24 stycznia 1933. 338

AM ORTYZACJE.

XII. Nc, 287/32. Na w niosek Rozaiji 
StoILbach, zam. w  Krakowie, ul. W arszaw ­
ska  51, zarządza się postępow anie, ceiem 
um orzenia niżej opisanego w eksla, k tóry  
w ołosko daw czyni zaginął j w zyw a się po­
siadacza tego w eksla, aby w  dn. 60-ciu 
od dnia ogłoszenia w  „Gazecie Lw ow skiej" 
przed łoży ł w eksel Sądow i, gdyż w  p rze­
ciw nym  razie Sąd uznaiby w eksel za umo­
rzony i pozbaw iony m ocy praw nej. Opis 
w eksla : W eksel na 575 dolarów, opiew ają­
cy in biatteo, zaopatrzony podpisem Jo a ­
chim a Klugera.

Sąd Grodzki, O ddział XII.
K raków , 21 m aja 1932. 322

X. Nc. 628/32. Zarządzenie umorzenia. 
Na w niosek firm y Jaw orznickie Koniu,nai- 
ne Kopalnie W ęgla Sp. Akc. w  Jaw orzn ie  
zarządza  się postępow anie celem um orze­
nia niżej oznaczonych weksli, k tó re  m iały 
zaginąć i w zyw a się posiadaczy tych 
w eksli, aby  je do dni 60, licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w  „G azecie 
Lw ow skiej" p rzedłożył tem u Sadow i. 
W  raz ie  przeciw nym  po upływ ie tego ter-, 
minu uznałby Sąd  w eksle za  um orzone 
i bez znaczenia. O znaczenie w eksli: 1) Nr. 
5679, w ystaw iony  w  O patow cu, na zł. 200, 
p łatny  5 czerw ca 1932 w  K rakow ie u fir­
m y Żegluga Polska S. A„ z w ystaw ien ia  
Abela Postolskiego w  O patow cu na  zlece­
nie i z  żyrem  „Żeglugi Polskiej" S. A. 
w  K rakow ie. 2) Nr. 5694 w ystaw iony 
w  Ł ączanach na zł. 1.000 — płatny  
5 czerw ca 1932 w  K rakow ie u firm y Że­
gluga Polska S. A, z w ystaw ien ia  Jana  Ko­
łodzieja w  Łączanach ha zlecenie i  z ży­
rem Żeglugi Polskiej S. A. w  Krakowie. 
3) Nr, 2887 w ystaw iony w K rakow ie na 
zł. 50 — p ła tny  5 czerw ca 1932 w  Krako­
wie z w ystaw ien ia  S a ry  P ipersberg  
w K rakow ie na zlecenie i z żyrem  D ra 
Franciszka Jelonka, składy w ęgla w  K ra­
kow ie, P aw ia  5. 4) Nr. 2845 w ystaw iony  
w  K rakow ie na zł. 50, p ła tny  5 czerw ca 
1932 w  K rakowie, z W ystaw ienia A ntonie­
go S trycharsk iego  w  K rakow ie na zlece­
nie i z żyrem  D ra F ranciszka Jelonka, 
sk łady w ęgla w  Krakowie, ul. P aw ia  5. 
5) Nr. 2911. w ystaw iony w K rakow ie na 
zł. 50. p łatny  6 czerw ca 1932 w Krakowie 
z w ystaw ien ia  N achm ara W andera w  K ra­
kow ie na zlecenie i z żyrem  D ra F ranci­
szka Jelonka, sk ład  w ęgla w  Krakowie, 
P aw ia  5.

Sad G rodzki, O ddział X.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1932. 323

F I R M Y

Firm . 281/32/C— 199. W pis do rejestru  
Spółek z ograniczona odpowiedzialnością. 
Do rejestru  oddział C wciągnięto dnia 11 
styczn ia  1933 co następu je: Dzień w pisu: 
11 stycznia 1933. Siedziba firm y: Tarnów . 
B rzm ienie f i rm y  „Textil“ Spółka z og ra­
niczoną odpow iedzialnością w Tarnow ie. 
P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: handel i ko­
mis tow aram i te-kstylnemi, bław atnem i. 
suknami, kortam i, szyfonami i płótnami, 
o raz  wszelkimi artykułam i pobocznymi, 
w chodzącym i w  zakres tego działu. W y­

sokość kapitału  zakładow ego 2U.000 zł. 
K w ota uiszczonych w płat 20.000 zł. Na­
zw iska zarządców : Naitalji Meilecli P a r-  
nes, Izrael Parnes, Biinem Steinhorn, kup­
cy w T arnow ie. Stosunki praw ne Spółki: 
K ontrakt Spótki z da ty  T arnów  27 g ru ­
dnia 1932. Spółka zaw artą  zoistaje na czas 
nieograniczony. Każdy z zaw iadow ców  
upraw nionym  jest sam odzielnie do podpi­
syw ania firmy i zobow iązyw ania Spótki i 
zastępow ania jej na zew nątrz. Z aw iadow ­
ca podpisyw ać będzie F irm ę Spótki w  ten 
sposób, że pod wypisawem. w ydrukow a- 
nem lub w ytłoczonem  brzmieniem firmy 
podpisze sw em  pelnem imieniem i nazw i- 
iskiem albo początkow ą literą  sw ego imie­
nia i sw em  nazw iskiem . O bw ieszczenia 
Spótki następują zapom ocą listów  poleco­
nych pod adresetn  spólników.

Sąd okręgow y
T arnów , dnia 11 stycznia 1933. 332

Firm. 128/32. Zmiany i dodatki odnoszą­
ce się do w pisanych już w  re jestrze  han ­
dlowym firm pojedyóczych i spółkowych. 
Do re jestru  firtn spółkow ych należy w cią- 
ginąć co następuje: Siedziba firm y: S try j. 
Brzmienie firm y: „Sabor", W ytw órn ia  i 
E ksport skrzyń , spółka z ograniczoną od­
pow iedzialnością w S tryju. P roku rę  udzie­
lono Zygm untow i H erschdorferow i.

Sąd O kręgow y. W ydział !„ j. handlo-wy
S try i dnia 14 w rześn ia  1932. 326

UPADŁOŚCI.
Sa. 2/32. Zatw ierdzenie ugody. Sąd O krę­

gow y w  Stryju, jako ugodow y, zatw ierdza 
ugodę zaw artą  m iędzy dłużnikiem Aronem 
Józefem  Rothfeldem, kupcem w S try ju , 
a jego w ierzycielam i na audiencji ugodo­
wej, dnia 5 kw ietnia 1932, w  Sądzie 
Grodzkim w  Sko-lem przeprow adzonej.

Sąd  O kręgow y W ydz. 1.
S tryj, dnia 1 grudnia 1932. 325

KURATELE.
P . 210/32. Edykt. Justynę A tanow ska 

z Koliniec pozbawiono całkow icie w łasno , 
wolności z powodu choroby umysłowej. 
K uratorem  ustanow iono A ndrzeja Rogosza.

Sąd grodzki O. V.
Tłum acz, dnia 9 sierpnia 1933. 337

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 60/29. Józei Kida, urodzony 8 m arca 

1S74 w Łow isku, pow . .Kolbuszowa, syn 
A ndrzeja i K atarzyny w 1914 roku w cielo­
ny został do 29 pułku art., II. baterja 
b. arm ii austr. i w alcząc na froncie ro sy j. 
Skim w  1914 roku zaginął. W drażając po­
stępow anie celem uznania go za zm arłego, 
a  m ałżeństw o za rozw iązane w zyw a się, 
aby zawiadom iono Sąd lub ku ra to ra  adw. 
D ra Stefana H akallę w  R zeszow ie, k tóre­
go ustanaw ia się obrońcą zw iązku m ał­
żeńskiego o zaginionym do jednego roku.

Sąd O kręgow y.
Rzeszów , dnia 20 sierpnia 1931. 269

T  2/32. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zmarłego. Józef M aziarz u ro ­
dzony dnia 21 X 1897 r. w  Toporow ie 
pow . Mielec, syn Andrzeja i E w y, jako 
żołnierz 17 p. p. oraz uczestnik w ojny na 
froncie bolszewickim  w  r. 1920 bez wieści 
zaginął. W zyw a się każdego o udzielenie 
tut. Sądow i lub jego kuratorow i ] obrońcy 
w ęzia  m ałżeńskiego D row i Spinradow i

adw okatow i w T arnow ie w iadom ości ». 
zaginionym, zaś poszukiw anego Józei: 
M aziarza w zyw a się, aby tut Sąd uw iado­
mił o sw em  życiu ud dnia ogłoszenia 
edyktu do 6-eiu miesięcy.

Sąd okręgow y W ydział I
Tarnów , dnia 17 stycznia 1933 333

T. 231/29. W ładysław  Drąg, syn Karoia 
i M arii, urodzony 19 kw ietnia 1900. w Ko­
chii winie, jako żołnierz artnji austriackie:, 
zaginął na ironcie włoskim w roku 1918, 
W iadom ości o nim udzielić należy tutej­
szą mu Sądow i, k tó ry  po sześciu miesią 
cach od tc-gó',’ogłoszenia w yda ostateczne 
orzeczenie.

- Sąd O kręgow y. W ydział IV.
S try j, dnia 13 grudnia 1929 32 J

,1. 60/31. Michał M ucałah. syn Eijasza 
i Marii, urodzony 9 m aja 1873 w  Rozd-ok. 
rei. gr. .katol., jako  żołnierz artnji au ftri.i. 
clciei. zaginął w  roku 1915 na w ojnie śwki- 
low ej. W iadom ości o nim udzielił uależy 
tutejszem u Sądow i, k tó ry  po sześciu m ie­
siącach od tego ogłoszenia w yda o s ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y. W ydział i.
S tryj, dnia 26 -września 1933 328

T. 100/31. Iwan Skiczniw. sy.f - Iw ana 
1 Heleny, ur. 9 m arcu 1886, w finiszowi:-, 
gr. - katol.. jako forszpan p rzy  armii 
austriackiej, miał um rzeć na cholerę 
w  szpitalu polowym w  Pohuńczycacii 
w r. 1914. W iadom ości o nim udzielić na le­
ży tutejszem u Sądow i, k tó ry  po sześciu 
miesiącach od tego ogłoszeniu w yda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y. W ydział I.
Stryi. dnia 1 m arca 1932. 329

T. 35/32. Michał Fedureńko, syn Semku 
i Rozalii, urodzony 23 maja 1890. w  Roż- 
tilatow ie, gr. katol., jako żołnierz au stria ­
cki w r. 1916, w zię ty  do niewoli ro sy j­
skiej i tam że w r. I91S miał zaginać. W ia­
domości o nim udzielić na-leży tutejszem u 
Sądow i, k tó ry  po sześciu m iesiącach w y , 
da ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S try j, dnia 14 grudnia 1932. k ić

T. 45/32. Michał Krenciw. syn Andrzeja 
i Justyiny. urodzony 23 w r z a w ą  1889. 
w' R adlinie, pow iat Dolina, re!. gr. kalcl., 
jako żołnierz au rtrjack i zaginął w  r. 1914. 
W iadom ości o nim udzielić należy tu tejsze­
mu Sądow i, k tó ry  po 6 m iesiącach od dr-la 
tego ogłoszenia w yda ostateczne orze- 
czeinie;

Sąd O kręgow y W ydział f.
S try j, dnia 23 sierpnia 1932. 83J

L M Ł —  ■ m W  T — H B lE iH ll  ł  Ul I M

o g ł o s z e n i a  p r y w a t n f

MATERJALY na firanki, bajecznie tanie 
koronki klockow e od gr. 0*9. B ruges w e­
neckie i inne w ielki w ybór, tanie ceny. 
Lwów . FRE1LICH. Syksuska 21. 6309

O S T R Z Ł Ż Ł N i E .
T ylko te  w ersie  o raz  długi będę hono ­

row ać na których podpis mój będzie 
no taria ln ie  lub sądo -i-ne  uw ierzytelniony 
S tanisław  i M aria C nrypiak, Lwów, Z y b l. 
kiew icza 17, I, p.
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